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GŁOS POMOR 


Ogłoszenia z Polski, wiersz wy 3 kosci milimetra w dziale ogi 
niowym na stronie 8-łamowej 12 groszy, w dziale rekiamowym na my 
1-3 łam. przed tekstem 90 groszy, wsród tekstu 50 groszy, 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m S-łam. w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guid. Gd., wiersz m/m. 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd., wsród tekstu 
0,50 Guid. Gd., za tekstem 0.40 Guid. Gd., dla Niemieo dochodzi 50e,, nad- 
wyżki dla reszty zagranicy 1000/, nadwyżki. Za tłomaczenia 20 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne — Administracja nie- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


Prenumerata miejscowa: py joe w ekspedyeji 
1 Zł, przez pocztę 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,06 Zł w prost na poczcie lub u 
wego gwartainie 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. Gdańska 2,5 Guld. 
Gd — pod opaską w Polsce 3,50 Zł, do Gdańska 4,00 Gnid. Gd. do Francji 
15 fr. (z wysyłką co „drug dzień 13 fr.) do Anglji 5 shil., do Stanów Zjedn. 
.80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkod 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczony 


1,80 Zł. w agenturach miejscowych miesięcznie 


numerów lub zwrotu prenu meraty. 


Rachnnek bieżący: Bank Powiatowy Grudziądz, Bank 


Zw. Spół. Zarobk., Danziger Privat-Aktiebank, Gdańsk i 


Bank Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszezędności,Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Miejsce płatnosci 
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Redkacja i Administracja 
Qroblowa 27/29. 
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Kongresowi Ghrześc. Demokracji - Szczęść Boże! 


O nowe, bujne, lepsze życie. 


Uczucia i ideje. 

Jutro rozpocznie się w Warszawie Kongres Chrze- 
Ścijańskiej Demokracji. Młode to jeszcze w Polsce a 
już tak poważne i silne a w niedalekiej przyszłości nie- 
chybnie największe Stronnictwo zbiera się w postaci 
kilkuset swych delegatów w murach stolicy Państwa, 
w sercu Polski — obradować będzie w uroczystych a 

ięknych dniach: Świąt Zielonych, Zesłania Ducha 

więtego. 

,. Wybór miejsca i dni tych jakby symbolizuje dążno- 
ści Chrześcijańskiej Demokracji, które mają w istocie 
rzeczy to na celu, aby serce, ciało Kraju i Narodu zabiło 
silniejszem, normalnem tętnem, aby drzewo Polski 
„opieśniałej wyzbywszy się kory“, nowe wypuściło pę- 
dy, wonnem kwieciem i złotym pokryło się owocem, 
aby wróciły te „zielone lata“ kiedy Naijaśniejsza 
Rzeczpospolita proieniała potęgą i chwałą, garnąc pod 
swe opiekuńcze skrzydła słabych i uciśnionych, wscho= 
„dnie odpierając burze, chroniąc i krzewiąc kulturę Za- 
chodu — by znowu jak ongi wielkim przez Ojczyzpę 
ku Ludzkości Śmiało i mądrze zdążającym przodkom 
hetmanił nam Duch Swięty. 

Bez względu na wielki przedział czasu, na wszyst- 
kie zmiany, iakie on nam i Światu przyniósł dziś znowu 
jak ongi, przez tyle wieków, jesteśmy: Przedmurzem 
Chrześcijaństwa. Tradycje stuleci wypełnionych boha- 
terską walką w obronie Krzyża odżyły zaraz w pier- 
wsSzym okresie ponownego bytu państwowego, kiedy 
świeżo z ciemnicy żywego grobu powstała Rzeczpospo- 
fta starła się Z czerwonemi falangami najzacieklejszych 
wrogów Prawdy Chrystusowej. Odpierając najazd bol- 
szewicki przed pięciu niespełna laty, dokonała Polska 
czegoś więcej niż ocalenie własnej samodziełno- 
Ści. Cud nad Wisłą uratował też Europę całą od no- 
wego pożaru wojny powszechnej, od  moskiewsko- 
niemieckiego pochodu nad Ren, Sekwanę, Tamizę i Tybr 
— odparł zamach Państwa Anonimowego na Świat 
Chrześcijański. 

Tę prawdę niepotniernei wagi w dziejach Ludzkości 
głęboko sobie uświadomić, wobec innych podkreślić 
nam trzeba, aby w pelni ujawniło się, jaką była, jest i 
będzie Misja Polski, jakie znaczenie nietylico dla poli- 
tycznej równowagi Europy, dla zachowania obecnego 
w niej porządku rzeczy, ale wogóle dla Cywilizacji za- 
chodniej, dla Chrześcijaństwa całego posiada sprawa 
utrwalenia i rozwoju mocarstwowej potęgi Najiaśniej- 
szej Rzeczpospolitej. 

Jeżeli to się stanie, jeżeli my sami siebie a inni nas 
poznają — wówczas jak mgły nocne w blasku słońca 
rozwieją się owe zarówno podłe iak i głupie legendy 
o imperjalizmie polskim, bo każdy pojmie, iż nie imoże 
być zbyt szeroko podstawa, na której pokój, wol- 
ność i postęp ozgólnoludzki główne znajduje 
oparcie, nie może być zbyt wielką siłą, którą pracuje nad 
pojednaniem i zbrataniem ludów, od lat 
tysiąca wytrwale przygotowuje grunt dla Królestwa 
Bożego na ziemi. 

Polacy byli jedynem narodem, który Naukę 
Chrystusa nie formalnie, ustami tylko ale sercem 
i duszą całą wprowadzali we wszystkie dzie- 
dziny życia, w stosunki międzynarodo- 
we. Polska była jedynem w  peini całej Państwem 
Chrześcijańskiem i tem właśnie tłumaczy Się jej 
W przeszłości rozrost niebywały, potęga wspa- 
niąłą i rozkwit zdumiewający. Taką też córą Chry- 
Stusą musi Rzeczpospolita być dziś i w przyszłości. je- 
Želi ostać się chce na wielkiej drodze narodów, trwać i 


rozkwitnąć pragnie śród sąsiadów wielkich i niebez- 


Katolicyzm i polskość spłotła się w jedno. Związek 
ten scementowany krwią naimężniejszych bohaterów, 
znojną pracą wszystkich pokoleń, genialnemi myślami 
mędrców i wieszczów naszych — nic rozerwać nie jest 
wstanie a każdy, komu ojców wiara i ziemia drogą, wi- 
nien do dalszego wzmocnienia tej jedności brzyczyniać 
się, pomnąć, iż ze źródła Katolicyzmu zaczerpnęła Pol- 
Ska swe najtęższe czyny i najpiękniejsze wzloty ducha, 
co imię jej złotemi zgłoski wyryły w historii, oraz, że 
ono źródło cudowne dało nam w okresic mak i niedo- 
li strasznej tę moc wytrwania, o którą rozbily Się za- 
miary zaborców. 


4% . 

Z polskich stronnictw Chrześcijańska Demokracja 
już z racji swego tytułu, hasła, a dalej programu i swej 
działalności dotychczasowej wysunęła się na pierwsze 
miejsce co do uwzględnienia i realizacji uczuć, jakie 
w sercu polskiem żywią, ideałów, które w duszy 
polskiej się zrodziły, zwycięsko próby ogniowe prze- 
trwały i sprzeciwy rozliczne przezwyciężając dalej, śród 
inaych ludów przyjmować się, kiełkować i krzewić za- 
czynają- 

To jest tajemnica, tej niekłaimanęj sympatii, jaką 
Chrześcijańska Demokracja śród społeczeństwa polskie- 
go spotyka i jaka przy odpowiedniej organizacji 
stronnictwu temu najwybitniejszą w kraju rolę zapewnić 
może. Rolę tem większą, iż rzesza narodowa ale wol- 
na od egoizmu nacjonalistycznego, demokratyczna, lecz 
niedojrzałe pseudo-postępowe nowinki, walkę klas od- 
rzucająca — Chrześcijańska Demokracja posiada najwię- 
cej danych, aby pod sztandar swój przyciągać więlu z 
tych, którzy w innych organizacjach znaleźli się przez 
nieporozumienie i, co ważniejsza, skupić w swych sze- 
regach tą rzeszę bezpartyjnych, jaka z dotychczasowe- 
go stanu bierności dla własnego i kraju dobra nareszcie 
wyjść powinna. 

Najaktualniejsze zadanie Chrz. Dem. 

W Sejmie największem złem jest wiadomo fatalny 
brak stałej większości. Paralizuje on normalną pracą 
izby, stwarza stan niepewności, płodzi mnóstwo błędów, 
opóźnień i fermentów, które zniechęcają opinię publicz- 
ną do zajmowania się sprawami politycznemi a dla rzą- 
du jest istną kulą u nogi. Zło to jest powszechnie już 
rozumiane i znane, a więc czas. najwyższy przystąpić 
do naprawy. Przeprowadzić ią można jedynie w spo- 
sób celowy a trwały przez stworzenie w Sejmie, Cen- 
trum, umiarkowanego pod względem politycznym i Spo- 
łecznym, czyli opartego na tych zasadach, które 
są treścią programu Chrześcijańskiej Demokracji. Pro- 
gram ten w istocie rzeczy najlepiej odpowiada uczuciom, 
poglądom i dążnościom większości społeczeństwa, i tyl- 
ko przypadkowy zbieg okoliczności sprawił, iż na ra- 


-zie inne stronnictwa były liczniejsze ale to już przemi- 


jać zaczyna (wynik ostatnich wyborów) i pod warun- 
kiem rozwinięcia przez Chrześc. Dem. intensywniejszej 
roboty organizacyjnej rychło przeminie. Oprócz tei 
najważniejszej prawdy, że zasady Chrześc, Dem. są naj- 
wierniejszyni odzwierciedieniem opinij polskiej, jest jesz- 
cze jeden wzgląd ważny, który przemawia na korzyść 
stworzenia centrum przez Chrześc. Dem., a mianowi- 
cie ten, że jej taktyka stale wierna zasadom zawsze oka- 
załą się najskuteczniejsza w rokowaniach z innemi gru- 
pami, z któremi nogół posiada liczne punkty styczne, 
co łagodząc przeciwieństwa, ułatwiają pertraktacje i 
porozumienia. 

Silny rząd powstać, istnieć może jedynie na podsia- 
wie parlamentarnej, w oparciu o trwałą większość. Tę 
siłę i trwałość gwarantuje jeszcze w większej mierze niż 
liczba zwolnników oparcie się na sprawiedliwości, na 


„konsekwentnym Programie gospodarczym i wysuwa- 


PTZ. 


Lipowa nr. Í 


Cena 15 groszy. 


SKI 


za tekstem 40 gr 


rócent 


Rękopisów nadesłanych afe zwraca się |" w s 
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Grudziądz, niedziela, dnia 31-go maja 1925. | Telefon nr. 50 i 51. 
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niem dobro Państwa ponad wszelkie inne interesy. | 
pod tym względem ‘znowu Chrześcijańska Demokracja 
wysuwa Się na plan pierwszy wobec tego, iż nietylko 
program ale dotychczasowa jej działalność wierna była 
zasadzie sprawiedliwości, prawo i wszystko podporząd- 
rować umiała względowi na interes Państwa i kraju 
Dopiero więc wtedy będziemy mieć Rząd silny, dobry. 
trwały kiedy wokoło Chrz. D. zgrupuje się większość 
iako jego źródło naturalne i podstawa niezachwiana. To 
szerokie warstwy społeczeństwa powinny sobie uprzy- 
tomnić i rozważyć i z tego wyciągnąć wnioski. 
Skarb, Sanacja gospodarcza były i są przedmiotem 
rzetelnej, czuinej i twórczej troski Chrześcijańskiej 
Demokracji, której przewódcy i przedstawiciele czy to 
w Sejmie, czy w Senacie z księdzem prałatem Adam: 
skim na czele gorliwie pracowali nad przygotowaniem 
gruntu pod zrealizowanie sanacji Skarbu a obecnie tru- 
dzą się w celu przezwyciężeniem kryzysu gospodarcze- 
go. Chrześc. Demokracja nie zraża się tem, kto v 
steru rządu na czele danych resortów staje ale zawsze 
interes państwowy biorąc pod uwagę, użycza poparcia 
każdemu gabinetowi i poszczególnym ministrom, aby 
tylko ogólnej sprawie dać pomoc. Zasługi i zadania 
Chrześc. Dem. w tym kierunku zaznaczyły się wybitnie, 
zaskarbity jei sympatie ludzi bezstronnych, którzy ço- 
raz lepiej zaczynali pojmować, iż takie z przykładnem 
zaparciem pracujące stronnictwo jest oStoją tadu, dźwi- 
gnią gospodarczego odrodzenia Polski. 

Reformy społeczne, Tu zajmuje Chrz. Dem. stano- 
wisko odrąbne zarówno od lewicy jak prawicy, stano- 
wisko jedynie słuszne. Lewica nie liczy się z rzeczy- 
wistością, z możliwościami, z całokształtem polityczne- 
go.i gospodarczego położenia kraju lecz goniąc za tanim 
poklaskiem, uprawia demazogję, wysuwane przez nią 
postulaty bywają często zgoła nie poważne, obosiegz- 
ne, realizacja ich niemożliwa ji obosieczna. Prawica 
znowu w sprawach społecznych grzeszy jednostronno- 
ścią, obojętnością, niekiedy brakiem poczucia sprawie- 
dliwości a stale niedocenianiem ich doniosłości. W tym 
wypadku Chrześc, Dem idzie samodzielnie i to w przeci- 
wieństwie do obydwóch skrajnych skrzydeł traktuje 
rzecz szczerze I poważnie, doceniając należycie potrze- 
bę poprawy, zabezpieczenia bytu warstw pracujących 
w granicach zakreślonych danemi warunkami. Ujęcie 
trafne sedna sprawy, łączenie jej z całokształtem po- 
trzeb, interesów ogółu harmonizuje z programem Chrz. 
Dem. Świadczy wymownie, że chociaż usilnie w los 
rzeszy robotniczej zabiega to jednak formalnie i faktycz- 
nie jest stronnictwem wszechstanowem, w którem ka- 
żdy Swe miejsce, obronę, pole działania znależć może 
powinien. : 
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Sprawy wewnętrzne należą do zagadnień w Eolsce 
mie z jej winy trudnych i skomplikowanych, że wymic- 
miny najeżone przeszkudami i przykrościami współży- 
Gle'z mniejszościami narodowemi, śród których grasują 
imtrygami„agenci z państw sąsiednich. Stłanowcze ale 
pełne iaru stanowisko Chrześc. Dem. jest tu zgodne 
z tradycją polską, z nowoczesnemi poglądami i najsku- 
teczniej zbudować może mosty porozumienia, 

Sprawy zagraniczne zazębiają Się ustawicznie, o 
wewnętrzne i zasługują może. na większe niz dotąd u- 
wagę ogółu. Niepodobna omówić je tak, jak na to za- 
sługują w ramach niniejszego artykułu; z konieczności 
poprzestać trzeba na paru uwagach. W stosunku do nie- 
bezpieczeństw niemieckiego i rosyjskiego przedewszyst- 
kiem potrzebna nam jest zgoda i spoistość wewnętrzna 
w całym kraju, a pod tym względem Chrześc. Dem, icst 
czynnikiem łączącym, harmonizującym. Polityką 'so- 
'fuszów, ścisłe przymierze z Erancją i.lęumunia. gorącą w 
niej ma orędowniczkę, porozumieniu z Czechami. się nie 
sprzeciwstawia (choć tu liczne są utrudnienia). przyjaźń 
z państwami nadbałtyckiemi należycie ocenia i dla bądź 
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Gdańsk, 28 maja: 
“Korespondencja’'włlasna „Głosu Pom“) 

Dnia 8 czerwca rozpocznie się nowa sesja Ligi Naro- 
dów, pod której obrady wejdzie między innemi Sprawa 
poczty polskiej, wyjaśniona zgodnie ze sprawiedliwością 
i ze stanowiskiem Polski przez orzeczęnie -lrybunalu 
Sprawiedliwości w Hadze. Orzeczenie to jest nietylko 
sprawiedliwe, ale również jasae i pełne. Trybunał od- 
powiedział na wszystkie postawione mu o wyjaśnienia 
pytania, dotyczące istoty sporu i rozproszył wszelkie 
wątpliwości, co do słuszności stanowiska Polski. 

Istotą sporu bylo pytanie, czy Polska ma. prawo do 
ntrzymy wania poczty swej w Gcańsku i czy poczta mo- 
że służyć bez ograniczeń dla chcącej z niej korzystać 
publiczności. Trybunał prawo to włącznie z uirzymy- 


-« waniem skrzynek pocztowych i służby pocztowej cal- 


kowicie potwierdził. 

W ten spósób bezpodstawne sprzeciwy. senatu gdań- 
skiego upadiy. Ale p. Sahm i usłużna dla jego antypol- 
skiej, a w praktyce i antygdańskiej polityce. prasa nie- 

iecką zmieniła front: Nawracając rzemiennym dyszlem, 
zaczęli halkatyści gdańscy twierdzić, iż zasadniczo prze- 
. Ciwko istnieniu poczty gdańskiej nie oponowali i że cho- 
dzi im tylko o to, aby działalność jej nie wychodziła po- 
za granice „portu gdańskiego". 

I dalej Z pruską bezczelnością, a semicką perfidja 
rozpaczęto „krytykę“ orzeczenia Trybunału haskie- 
go, twierdząc, iż on nie spełnił swego zadania, 
nie mówił e granicach terytorjum, w jakich poczta 


polską funkcjonować 1oże. ` Jest to zarzut, jak 
już tyle innych pretensyj gdańskich, Kompletnie 
bezpodstawny. Trybunałowi przedstawiono tylko trzy 


pytafńia, na które on udzielił odpówiedzł wyczerpującej. 
Innerpj, kwestiami Trybunał zajmować się nie miał ani 
żądrej potrzeby, ani też prawa. 

Senat to zresztą dosxonale zrozumie. Ale uciekając 
się obecrie do zgoła niederzecznei krytyki orzeczenia, 
usiłuje gn zatuszować swą porażkę i ząciemnić sytuacię. 
Wobec tego pozwolę sóbie przypomnieć p. Satumowi je- 
go przemówienie, wygłoszone dnia 13 marca br. na sesji 
Rady Ligi Narodów, którą wówczas usiłował przekonać, 
że Polska wogóle niema prawa do utrzymywania swei 
poczty w Gdańsku. Poprzednio, dnia 7 lutego na posie- 
dzeniu głównego wydziału gdańskiego „Volkstagu” (sej- 
mu) również p. Sahm dowodził, jakoby Polska bezpraw- 
nie żądała własnej poczty na terenie wolnego miasta. 
Już te fakty stwierdzają w sposób nieodparty, a dla poji- 
tyki senatu gdańskiego kompromitujący. że p. prezydent 
Salm obecnie też... mija się z prawdą. 

Nie urośnie też senatowi chwała z innych faktów, 
naprzykład takiego, że senat gdański przez cztery lata 
głowił się nad „kwestją”, czy Polska ma prawo doypocz- 
ty, czy go nie posiada. Skutek tych: mozolnych docie- 
kań nie stoi w żadnym stosunku do ich długości, bo 
wniosek. z badań okazał się błędny, okazał Się owocem 
niedojrzałym, który. żle świadczy o drzewie, o. tem, 
co go ogrzewało słońcu. umysłach prawnych doradców 
senatu. — To, na co oni potrzebowali aż czterech lat (a- 
by dojść do wniosku zresztą absurdalnego), a Trybuna- 
łowi haskiemu wystarczyły dwa tygodnie, aby też rzecz 
zbadać i tak słusznie ocenić, że Polska jest zadowolona, 
4 senat gdański nie może wprost zaprzeczać, * 

Ale na tej kompromitacji jeszcze nie koniec.. Rzecz 
gorsza, iż poczta gdańska okazała się dia korespondencji 
niezbyt pewną... Wiadomo, że gazety zagraniczne, za- 
wierające krytykę „rządów“ gdańskich, nie dochodziły. 
adresatów, ginąc w Sposób tajemniczy. Jeszcze gorzej, 
że ginęły listy handlowe, poufne infórmacje kupieckie, 
przemysłowe (t. zwane tajemnice handlowe) bywały 
przejmowane, dostawały się do rąk niepowołanych, do 
konkurencji. — Była więc pewnego rodzaju cenzura na- 
kształt tej moskiewskiej, za czasów carskich, czarne 
izby. ' 
Podobnego stanu rzeczy nie sposób było dalej tóle- 
rować. Uruchomienie poczty gdańskiej stało się wprost 
palącą potrzebą dla osiadłych w Gdańsku Polaków, a 
szczególnie kupców ] przemysłowców, którzy bez nor- 
walnej poczty, gwarantująceł nietykalność koreSponden- 
cji interesów swych prowadzićby nie mogli Tę gwa- 
rancję bezwzględnie posiadać musimy i dlatego nietylko 
poczta polska jest w Gdańsku nieodzowna, ale potrzeba, 
aby-ona na terenie wolnego miasta tam pracować mogła, 
gdzie już fest, albo też okaże się potrzeba. Takie też jest, 
jak sięgają moje informacje, stanowisko Rządu piskiego 
a odmiienne dążenia senatu gdańśkicgo. który. wysuwa 
dziwną w tym wypadku kombinacje „granic portu., za- 
krawa na to, iż chodzi mu o czynienie nowych utrudnień, 
że on niesjęst pewny ani sprawności poczty własnej, ani 
też poparcia swej polityki przez miejscowe społeczeńst- 
wo niemieckie. 

Dla charakterystyki warto jeszcze przypohrpieć, że 

„ Sama rzekomo  jmmiartkowana „Danzigerka”, która d- 


z 
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na proch oprzeć się Polska zdoła tylko dzięki temu, że 
będzie nad ich materiałem górować hartem większym,, 
doskonałością wyższą. 

To są ideje, zasady, jakie w szeregach Chrześc. Dem. 

największe: zyskały zrozumienie i na Kongresie ponow- 
nie zajaśnieją jako wskazówki dla ogółu, jak: osiągnąć 
można nowe, bujne, lepsze życia. 
a W walc., trudzie oprzyszłość taką kierować się trze- 
ba wyraźnym, jasnym planem. To jest sprawa progra- 
mu, który będzie przedmiotem bacznych rozważań Kon- 
gresu, aby ustalić. sprecyzować sposoby i drogi dla ©- 
siągnięcia zamierzeń. co do których nietylko członkowie 
Chrześc. Dem. pomiędzy sobą, ale i większość społe- 
czeństwa jest z nią zasadniczo zgodną. 

W tem przekonaniu przesyłamy Kongresowi Chtze- 
Ścijańskiei Demokracji życzenia, aby jego praca przy- 
niosła pożądany skutek, wydała obfity plon, utorowała 
drogę do zwycięstwa konsekwentnie polskim i. katolic- 
kim idejom obozu, kroczącego ku upragnionej przyszło- 
ści pod hasłem: Bóg i Ojczyzna. z Ni 


co bądź pożądanego porozuniienia z Litwą ma zrozumie- 

nie. Dodać jeszcze wartó, iż uprzedzenie Anglii do Pol- 

ski, (które nam tyle zła wyrządziło) byłoby nnieisze, 

gdyby za granicą dobitnie się uwypukliła ta prawda, iż 

światopogląd chadecki jest najbardziej polskim. 
Obrady Kongresu. 

Wszystkie. powyższe zagadnienia i sprawy, na któ- 
rych nalężyte wyjaśnienie miejsca tu nie starcza, .będą 
niewątpliwie w sposób wyczerpujący omówione na roz- 
poczynającym się jutro Kongresie Chrześcijańskiej De-* 
mokracji. Omówienie to rzuci pożądane światło dla or- 
ientacji opinii publicznej, posłuży jej drogowskazem 
wśród szeregu wątpliwości, jak dukonać naprawy Rze- 
tzypospolitej, która jakośtią swą, zdrowiem moralnem, 
sprawiediiwością społeczną, wzorową administracją. u- 
mysłowym i materialnym poziomem swych wolnych i 
zadowelenych obywateli górować musi nad sąsiadami, 
aby się ich zachłannym potęgom ostała. Zadanie wiel- 
kie, trudne, ale osiągnąć je musimy, bo to jest Polski: 
być albo nie być. Znajduiemy stę bowiem jakoby pomię- 
dzy dwoma ziowrogiemi kołami młyńskiemi, i starciu 


m a a R „0 "a a í : 
(iinister Ratalski odpowiada na zarzuty p. Thugutta. 

Warszawą, 29. 5. (PAT.) Minister spraw wewn. | nieuzasadniony. Podkreślam, że p. Thugutt podczas 
p. Cyryl Ratajski wystosował do p..prezesa Rady Mi-| swego urzędowania miał wystarczające środki i spo- 
nistrów list następujący: Prasa dzisiejsza podała równo- | sobność do wytoczenia w sposób kategoryczny oskarżeń, 
brzmiąte ośwładczenie p. Stanisławą Thugutta wobec, zamiast oskarżać dzisiaj publicznie w formie ogólniko- 
Klubu sprawozdawców sejmowych w którem m:i. podaje wej. 3 i 
do wiadomości publiczne, że wynikami pracy M.” S: 
Wewn. były: rosnący stale system prowokacji, osłania- 
nie nadużyć, samowola funkcjonarjuszów, przesuwanie 
urzędników kwalifikujących się za kratki, na inne, nie- 
kiędy wyższe stanowiska. 

Stwierdzam ninje szem, że cieżkie te zarzuty nie 
są zgodne z prawdą. Niema wypadku, by nadużycie 
urzędnika państwowego nie było ścigane dyseyplinernie 
lub sądownie. "Zarzut. ja oby M. S. Wewn. tolerował) 
rosaący stale system prowokacji i popierało urzędników, 
kwał fikujących się za kratki, odpieram jako niczem 


W szczególności w kilkakrotnych wypadkach prze- 
stępstw, popełnionych przez urzędników władze bezpie- 
czeństwa wydały zgodnie z opinją p. [hugutta jaknaj: 
dalej idące zarządzenia, zmierzające do wykrycia winnych 
Niepodobieństwem byłoby w państwie praworządnem 
wykonywać kary doraźne w drodze administracyjnej 
skoro Konstytucja przewiduje w zakresie sprawiedli: 
wości niezawisłość sądu. 

Proszę Pana Prczesa Rady Ministrów o przyjęcie 
powyższego oświadczenia do wiadomości i zużytkowanie 
go w sposób uzaany za właściwy. 
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Sprawa paktua bezpiecze Mstwa. 
Uzgernienie poriądów Francji i Angiji. — Odpowiedź na propozycje niemieckie 
wysłana zosłamie po konferencji Brianda z Chamberiainem. 
Paryż, 29. 5. (PAT.) Ambasador angielski wręczył | Narodów w Genewie i przeprowadzi z nim rozstrzyga: 
na Quai d* Orsay notę, dotyczącą projektu odpowiedzi | jącą konferencję"w sprawie paktu gwarancyjnego. g 
Angliji na propozycie niemieckie w sprawie paktu bez- | powiedź francuska 4 angielska na propozycje niemieckie 
pieczeństwa. Miarodajne koła tutejsze oświadczają., iż |. wysłane zostaną .najprawdopodobniej dopiero po tej 
odpowiedź Anglii przyznzie całkowicie słuszność tezy | konferencii. Te 
franceskiej w zasadniczych punktach, jednakże Anglija „Times“ zaznacza, że Anglia może :zgodzić się jedy- 
domaga sie newnych wyfaśiień, dotyczących traktatów | nie na pakt zachodni i zaprzecza pogłoskom o różnicy. 
arbitrażowych, które małą być uzupełnieniem paktu ce- | poglądów na tę sprawę w łonie gabinetu angielskiego. 
Znaczna część prasy sądzi, że Sojusznicy nie odpowie-. 


łem zapewnienia pokolu innym państwom Europy, ś 
dzą na propozycje niemieckie. przed naibliższęm spot 


Londyn, 29. 5. (PAT.) „Daily Telegraph“ donosi. że 
Chamberlain spotka, się z Briandem na sesji Rady Ligi kaniem w Genewie Brianda, Chamberlaina i Benesza. 


Dęłeracia periawentarzystów dngierskich w Warszawie. 


żyli wieniec na płycie nieznanego Żołnierza. i 

Prezes Rady Ministrów wydał w pałacu Prezydjur$g_ 
Rady Ministrów obiad na cześć delegacji parlamentu 
angielskiego. W obiedzie brali udział delegacja angiel- 
ska, członkowie rządu, marszałkowie Sejmu i Senatu, 
przedstawiciele polskiego związku przemysłowców ; 
handlowców, finansistów i górnictwa, członkowie pre-. 
zydjum m. Warszawy, prezes sejmowej komisji budże- 
towej pos. Zdziechowski oraz szereg przedstawicieli 
świata gospodarczego. Po obiedzie odbyło się przyjęcie 
z udziałem sfer dyplomatycznych, parlamentarnych. go- 
spodarczych, publicystycznych i towarzyskich. Przy- 
ięcie w nader miłym nastroju przeciągnęło się aż po 
północ. 


"Warszawa, 29. 5. (PAT.) W dniu dzisiejszym o godz. 
8;52 pociągiem paryskim przybyła do Warszawy dele- 
gacja parlamentarzystów angielskich w liczbie 9 osób 
wraz z delegatem M. S. Z. p. Bieiskim. Na dworcu po- 
witali gości przedstawiciel marszałka Sejmu, przedsta- 
wiciele sier parłamentarnych, poselstwa angielskiego, M. 
S. Z, Min. Przem. i Handlu oraz Prezydjum komitetu 
przyjęcia. Przybyli parlamentarzyści angielscy zamie- 
szkali w- hotelu europejskim W godzinach przedpo- 
iudniowych złożyli goście wizytę pesłowi angielskiemu, 
ministrowi spraw zagr., ministrowi przemysłu i handlu, 
premierowi oraz marszałkom Sejmu i Senatu. O godz. 
2 odbyło się Śniadanie, wydane przez komitet przyjęcia 
w resursie kupieckiej. O godz. 4 po południu goście zło- 


| 
| | 
Znaczenie podróży min. Skrzyńskiego do Ameryki. 


— Paryż, 29. V. (PAT.) „Ere Nouvelle“ przyj- | min. Skrzyńskiego pozwolą Amerykanom wyrobić sobie 


wiązuje wielką wagę do mającej się niebawem odbyć | dokładne pojęcie o sprawach Europy oraz o roli, jaką 
podróży min. Skrzyńskiego do Stanów Zjedn. Dziennik | przypada Stanom Zjedn. wobec trudności, z jakimi wal- 


spodziewa się, że rozległa wiedza i logika argumentacji ! czą narody Europy. 


yzwelenie a Klub Pracy. 


Warszawa, 30. 5. (A. W.) Wyzwolenie wystoso- | Klub pracy wystosował pismo do Wyzwolenia, w którem 
walo pismo do rosłów Thugutta, Bartla, Karańskiego. | zaznacza, że wystąpienie jego członków z Wyzwolenia 
Chełmińskiego. Kościałkowskiego 1 senatora Jerzyńskie- | byio spowodowane przez zmianę programu Wyzwolenia 
go, z Klubu Pracy oraz do dwuch posłów partji chłop- | Klub Pracy podaje sprawę wystąpienia posłów z Wyze. 
skiej z żądaniem złożenia mandatu. W - odpowiedzi | wolenia do rozstrzygnięcia sądowi obywatejskiemu. ` 
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Nieporozumienie Klajpedzko-litewskie. 
„ — Klaipeda; 29 V (PAT.) Końcowe rokowa- | większego udziału w dochodach celnych i pokrycia nie» 
nia finansowe kłajpedzko-litewskie wbrew »nformacjom , doborów budżetowych. Delegacja litewska przekazała 
Klty nie doprowadziły do porozumienia. Kłajpeda żąda | do rozstrzygnięcia tę sprawę gabinetowi ministrów. 
PZA A REY ÓW ROTEFEIERCHO A ROGZ a 2 RS UDENKKA 
becnie (po klęsce senatu) zaleca przyjaźne porozumie- | na oba oczy w wypadkach, kiedy chodzi o przestępców 
nie, swego czasu (dnia 6 stycznia rb.) zamieściła nawo- | z obozu nacjonalistów i adwetowców. Na pierwsze py- 
łujący do gwałtów artykuł pod wymownym tytułem: | tanie negatywną. a na drugie potwierdzającą odpowiedź. 
„Weg mit den polnischen BriefkAsten* („Precz z polski- | dają liczne przykłady bezkarności chuliganów szowini- 
mi skrzynkami pocztowemi'. Zbrodniczy apel ten oka- | stycznych, którzy: bez względy na licznych szupoców 
zał się skuteczny, drugi napad na skrzynki pocztowe napadają na mówiących po polsku przechodniów, a w. 
miał miejsce w nocy ż dnia 6 na 7 stycznia. Bez wzglę- | prasie swej grożą powieszaniem na latarnie nawet ta- 
du na to prokurator nie wystąpił przeciwko jawnym bu- | kich Niemców, którzy głoszą potrzebę pokoju. 
rzycielom porządku publicznego, a na domaganie się Ko- Istotnie stosunki w wolnem mieście przypomina: 
misarjatu polskiego o ukaranie winnych oświadczył. iż | dżunglę afrykańską i czas naiwyższy, aby interwenci:. 
w owym artykule nie widzi cech przestępstwa, — Wo- | Ligi Narodów pomyślała o zeuropeizowaniu Gdańska 
bec tego rodzi się pytanie: czy sąd (w istotnem a nie for- | ewentualnie poprosiła Polskę o pomoc w tem przedsi 
malnem słowa tego znaczeniu) jest wogóle w wolnem.| wzięci" ` 
mieście i czy bogini sprawiedliwości nie zaślepła w niem o" a IJ 
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Kongres Chrześcijańskiej Demokracji w Warszawie. 


Jak już donosiliśmy, odbędzie się w Warszawie dnia 
Kongres Stronnictwa Chrześci- 
Program Kongresu ustalony zo- 


31 maja i 1 czerwca br. 

łańskiei Demokraciji. 

stał iak następuje: 
DNIA 31-z0 MAJA 1925 ROKU: 


9% przed południem — Msza św. w Katedrze; 
1014 przed poł. — Otwarcie w Filharmonii: 


t) Otwarcie Kongresu — prezes Stronnictwa ks. Se- 


nator Stan. Adamski, 
2) Wybór marszałka. 
3) Wybór członków Prezydjum, 
4) Zatwierdzenie Komisji - Matki; 


5) Referat ideowy, wygłosi p. pos. Tad. Błażejewicz, 
6) Referat polityczny wygłosi p. poseł I, Chaciński, 


prezes klubu parlamentarnego; 


7) Referat. gospodarczy. wygłosi p. prezes Wojciech 


Korfanty. 
„_ (Przerwa 10-minutowa) 
8) Ustalenie mandatów na Kongres. 


s 9) Ustalenie Komisji i wybór ich przewodniczących. 
41 po poł. —- Obrady komisji w gmachu Techników. 


m. Czackiego L. 3—5 
DNIA l-go CZER sa: 
9% przed południem — Obrady Komis} 
4 po południu — Zebranie plenarne 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


A 


1) Sprawozdanie komisji. 

2) Wybór członków Rady Naczelne, 

4) Wolne wnioski, 

4) Zamknięcie Ziazd . 

Wedlug uchwał Rady Naczelnej i Za, „adu Główne 
zo mają obradować podczas Kongręsu następujące ko- 
misje: 

1) Matka - Weryfikacyjna, 

2) Statutowa — Ref. p. prof. Stefan Bryła, 

3) Programowa — Ref. p. pos. Wacław Bittner, 

4) Gospodarcza — Ref. pp. poseł Wojciech Korfanty 
i posel Michał Kwiatkowski, 

5) Organizacyjna — Ref. p. Antoni Chaciński, sekre- 
tarz zeneralny Stronnictwa. 

Kongres wzbudził w szeregach Stronnictwa Chrześc. 


Dem. wielkie zainteresowanie. Dowiadujemy się, że 
weźmie na nim udział kilkuset delegatów. Wobec tego 


nie ulega wątpliwości, że Kongres będzie potężną mani- 
jesłacją ruchu chrześcijańsko-demokratycznego w Poł- 
Sce. 

Członkowie . x Chrz. Dem., którzy pra- 
gną wziąć udział w Kongresie, jako goście, mogą zgło- 
się się w Sekretarjacie Chrześc. Dem. Grudziądz. Sta- 
ry Rynek 15, począwszy od godz. 7 wieczorem. aż do 11 
w nocy. Wszyscy delegaci wyjeżdżają do Warszawy- 


t razem w sobotę pociagiem o 12,41 w nocy. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Kto będzie następcą p. Thugutta. 


Konferencja u premjera Grabskiego. 
Warszawa, 20.5. (Tel. własny) W celu obsadze- | nuowane pod osobistem przewodnictwem prezesa Rady 


nia stanowiska minis'ra teki opróżnionego przez wice- 
premjera Thugutta, p. premjer Grabski odbył wczoraj 
szereg konferencji z przedstawicielami różnych grup po- 
litycznych. Narazie jednakże nie została żadna kandy- 
datura ustalona. spodziewać się należy, że dalsze roko- 
wania w tej sprawie odbędą się dopiero po Ziel. Swięt. 

Inicjatywę w tym kierunku premjer chce pozo- 
stawić klubom lewicowym, które dotychczas były 
dla rządu przychylnie usposobione. Frace sekcji ko- 
mitetu politycznego przy Radzie Ministrów będą konty- 


została rozstrzygnięta. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu. 


Ministrów p. Władysława Grabskiego. 

Następne posiedzenie sekcji odbędzie się we wtorek. 

W związku z przesileniem „Gazeta Poranna“ pisze: 
Co do osoby kandydata na- miejsce p. Thugutta krążą 
piotki w kutuarach sejmowych wymieniające nazwiska 
jak: p. Makowskiego, b. wojew. wileńskiego Romana, i 
b. członka komisji czterech Kugeajusza Starczewskiego. 
To wszystko są domysły. Prawda jedynie jest, że wbrew 
przewidywaniom Sprawa na wczorajszej konferencji nie 


Przyjęcie szeregu ustaw. — Sarawa jelnolitych oplat od ładunków. 


„. , Warszawa, 29. 5. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu, po załatwieniu: w pierwszem czytaniu szeregu 
ustaw przystąpiono do projektu ustawy o trybunaje kom 
petencyjnym. Referent pos. Marek (P, P. S.) stwierdził, 
że zadaniem trybunału kompetencyjnego będzie usuwa- 
nje kolizji między prawem. prywatne a publiczneni. 
Trybunał taki będzie składał się z 14 członków. w tem 
4 ze Sądu Najwyższego i 4 z Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego oraz 6 obywateli o wykształceniu 
prawniczem, wyznaczonych przez Prezydenta Rzplitej. 
Kadencja trwa 5 lat. 

Pos. Bittner (Chrześc. Dem.) zwrócił uwagę, że 
brak jest określenia terminu. w którym władze woje- 
wódzkie mają zapowiedzieć spór o kompetencie. dlate- 
go zgłasza poprawkę, aby w art 1t wstawić słowa: W 
ciągu jednego miesiąca od otrzymania wiadomości. 

Pos. Marek przyjinuje powyższą poprawkę i usta 
wa z poprawkami przyjęta została w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Następnie pos. Manaczyński (Z. L. N.) referował u- 
stawę o zmianie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
systemie monetarnym. Ustawa ta upoważnia rząd do 
wydania biletów pięcio-złotowych w celu zastąpienia 
nimi wycofanych biletów 1- i 2-złotowych. Dotychcza- 
sowe 5-złotówki są biletami bankowymi. a nie państwo- 
wymi. Ustawa z jedną poprawka redakcyjną bez dy- 
skusji została przyjęta w druziem i trzeciem czytaniu. 

Również po referacie pos. Manaczyńskiego przyjeta 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o zmianie Syste- 
mu imonetarnego, wprowadzając przepis, z jakiego al- 
iażu maią być wybijane monety 5-złotowe. W tym cę- 
lu ma być użyty stop 900 części czystego srebra J 100 
cześci miedzi. 

Następnie ks. pos. Kaczyński (Chrześc. Dem.) refe- 
rował ustawę o opodatkowaniu win i miodu syconego. 
Ustawę przvjeto w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Pos. Załuska (Z. L. N.) referował ustawe o popiera- 
niu polskiej żeglugi morskiej. Ustawa ma na celu po- 
pieranie przedsiębiorstw budowy statków przez pomoc 


materjaina, przez wypłacenie premji, przez system wy- 
nagradzania itd. Ustawę w drugiem i trzeciem czyta- 
niu przyjeto. 

Przystąpiono do drugiego i trzeciego czytania usta- 
wy zezwalającej wojskowości na zamianę gruntu pań- 
stwowego w Krakowie na Grzegórzkach. zajętego pod 
skład amunicji i karabinów na grunt prywatny oraz 
przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę o zamianie grun- 
tów kolejowych na prywatne przy stacjach w Chełmnie 
Przemyślu i Czerniewicach. 

Pos. Reder (N. P. R.) referował wniosek pos. Pa- 
wlaka o budowie połączenia kolejowego Niemielnik— Ra- 
domno—Rakowiec. Przyjęto rezolucję, aby połączenie 
to przeprowadzone było jeszcze w roku bieżącym. 

Pos. Brzostowski (Z. L. N.) referował wniosek pos. 
Prószyńskiego (Z. L. N.) w sprawie ulepszenia komuni- 
kacji kolejowej przez Śląsk, pos. Sanojca (Wyzw.) o bu- 
dowie kolei Kraków—Miechów. Przyjęto rezolucję. by 
rząd uzależnił wydanie koncesji na budowę linii Kępno- 
Piotrków Radom—Lublin od zobowiązania się konce- 
sjonariuszy na budowę gościńca Warszawa—Radom— 
Ostrowiec i wydanie koncesji na budowę linji Łazy” 
Buks—Nisko—Zwierzyniec uzależnił od zobowiązania 
się koncesjonarjuszy do budowy odciuka Miechów— 
Kraków i aby budowa tych odcinków umieszczona była 
w mnowach koncesyjnych na pierwszem miejscu kolej- 
ności. 

Pos. Kameliński referował swój wniosek w sprawie 
rozciągniecia taryfy Kolejowej na drobne przesyłki. 
Mniejszość komisji uchwaliła rezolucję, wzywającą rząd 
do ustanowienia jednolitych opłat od ładunków, przewo- 
żonych do miast tak kolejami, jak i innemi drogami. Nad 
tą rezolucją w głosowaniu przez drzwi za głosowało 54 
posłów. przeciw 76, czyli 130 posłów. Ponieważ regu- 
lamin przewiduje, że do prawomocności uchwał po- 
trzeba co najmniej 148 głosów, przeto z powodu braku 
quorum uznano za nieważny wynik głosowania, P. wi- 
cemarszałek Moraczewski zamknał posiedzenie, wy- 
znaczajac następne na środę godz, 4 no południn. 


Z komisyj sejmowych. 


Szgrawa odszkodowań dla ofiar katastrofy pod Starogardem. 
Podwyżka taryfy osobowej. 


Warszawa, 29 (PAT). Na posiedzeniu sejmewej 
komisji komunikacyjne: przewodniczący poseł Bartel 
| Pracy) iuterpelował obecnego na posiedzeniu p. 
Ministra kolei Tvszke w sprawie katastrofy pod Staro- 
gardem. P. min. Tyszka udzielając wyjaśnienia, 
Oświethł orzeczenie sądu rozjeraczego w tej sprawie, 
Doczem, poruszając sprawę odszkodowań dla ofiar 
katastrofy, podniósł jeszcze raz stanawisko rządu, a 
Mianowicie, że rząd polski nie może odpowsadać za 
wypadki, powodowanę przez ris major, P. minister 
zarazem przedstawi! zarządzenia, kt re mają na celu 
zagwarantowanie bezpieczeństwa w ruchu kolejowym 
Na przyszłość. To oswiadczenie p. ministra komisja 
przyjęła do wiadomości. 
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Poseł Bartel zapytał w sprawie podniesienia ta- 
ryły osobowej. P. minister oświadczył, że zwyżka ta 
powodowana jest znizką taryfy na przewóz węgla, 
drzewa i zboża, co powoduje zmniejszenie d w 
kolejowych. Z podwyżki taryfy osobowej p. minister 
spodziewa się uzyskać 25 mil. złotych. Komisja 
przyjęła do wiadomości to oświadczenie p. ministra, 
uchwalając jednocześnie rezolucję, wyrażającą zgodę 
na podwyższeaie taryfy osobowej z dniem 1 czer- 
wca br. z tem, aby motywy tej podwyżki były podane 
do -wiadomości publicznej, 


Podwyżce nie podlegają bilety miesięczne, 
podmiejskie. a także ponad 600 kim. 


Posel Dymawski (Chrz Dem.) złoży! wniosek 
domagający się wprowadzenia biletów ulgowych da 
stacji klimatycznych i innych miejscowości kura- 
cyjnych. Pan min. Tyszka do wniosku tego odniós? 
sią przychylnie i obiecał, że w najbliższym czasie 
wystąpi z odpowiednimi wnioskami. 

Echa zajść wileńskich. 

Warszawa, 25. b. (PAT). Sejmowa komisje 
oświatowa prowadziła w dalszym ciągu dyskusję nad 
sprawozdaniem ministra wyznań rel. i eśw. publ. w 
sprawie zajść wileńskich, Przewodniczący pos. Sołtyk 
omówił stanowisko wizytatorów w województwie oraz 
stosunek władz szkolnych do społeczeństwa. Posłowie 
Erdman (Piast) i Śmulikowski (PPS) pornszy!! sprawę 
stosunku szkół powszechnych do średnich. Pan min* 
Stanisław Grabski odpowiadając na zarzuty postawione 
przez mówców, zapowiedział gruntowną reformę szkoły 
średniej. 


Rada przemysłu wojennego. 


Warszawa -9. 5. (Pat) Rada ministrów uchwa 
lila na wniosek ministra spraw wojskowych utworze: 
nie i statut rady przemysłu wojennego przy ministrze 
spraw wojskowych. Rada przemysłu ma być orgr- 
nem corądczym i opinjodawczym w spraw'a przemysł 
wojennego. 


Udexkorowanie ministra Janickiego. 


Kopenhaga 29. 5.(Fat) Duński minister sprar 
zagran. Moltke udekorował dziś w imienin króla mini 
stra Janickiego wielką wstęgą orderu Dannehroga. 


Anglik przeleciał 500 mil w ciągu 6 godz 


Londyn 29, 5. (Pat,) Znany awjator angielski Al 
lan Cobhan wyjechał dziś z Croydon (pod Londyneu) da 
Zurychu, nigdzie ns zatrzymując się. Całą tę przes- 
trzeń wynoszącą 500 mil Cobhan przejechał w ciągu 
6 godzin. Ma on zamiar jeszcze dziś wrócić tą sam: 
drogą do Londynu. 


EKSPEDYCJA RATUNKOWA DLA AMUNDSENA. 


Kopenhaga, 29. 5. (PAT.) Na wniosek ministra wojny 
Jacobsena do Spitzbergu zostaną wysłane na poszuki- 
wanie Amundsena dwa samoloty i okręt. Samoloty be- 
dą kierowane przez por. liorgena i por. Brunna. Eks- 
pedycja wyruszy nie wcześniej, niż w dn. 4 czerwca 
Norweskie towarzystwo aeronautyczne wystosowało da 
Amerykanina Mac Millana, którego ekspedycja ma wy- 
ruszyć 15 czerwca prośbę, by przeszukał terytotjum 
między Kanadą, a Grenlandją ze szczególnem uwzgłęd 
nieniem okolic koło przylądka Columbia. 

Nowy: Jork, 29. 5, (PAT). W sobotę udadzą się trzeż 
lotnicy, wśród nich znany lotnik Smith na pokładzie 
parowca „Nabaria“ do Spitzbergu i stamtąd przedsię- 
wezma poszukiwania za Amumdsenem na samolotach. 
Komitet ratunkowy na rzecz Amundsena zebrał w pier- 
wszym dniu z publicznych składek 455 000 dolarów. 


ża i przeciw zjednoczeniu Austrii. 


„Mój „horror gernianiae* jest znany. Wolę umrzeć z 
głodu w mojej małej Austrji, niż być pochłoniętym przez 
wielką wspólność kapralistyczną. Niemcy ponad wszyst: 
ko — zgoda — ale nie ponad Austrią". 

Tak oponuje przeciwko przyłączeniu Austrii do Nie- 
micc — adwokat Walter Rode. Wtórują:mu inni: 'depu- 
towany Steernwitz: „Błędem jest wątpić o żywotności 
Austrii. Połączenie z Niemcami da nam nową erę prze- 
włekłych kryzysów ekonomicznych“. Publicysta Hein- 
rich Schrengel jest jeszcze kategoryczniejszy: „nie chce- 
my dzielić z Niemcami tej antypatji, którą w Świecie ca- 
tym budzi niemiecki pangermanizm*. 

Te odezwy są bardzo na czasie. Bo po wyborm 
Hindenburga w masach austriackich daje się odczuć sil 
ùy spadek sympatii do Niemiec i do zjednoczenia z nie- 
mi. Natomiast hałaśliwa mniejszość  aneksjonistów 
austrjackich rozpoczęła ofenzywę na korzyść swej idei 
— która nawet, zwłaszcza w „wielkich masach ludności“, 
iak mówi socjalistyczna Arbeiterzeitung. straciła swói 
urok. Ugrupowanie „grossdeutsch* posłało Hindenbur- 
zowi dytyrambiczną depeszę powitalną, ale Rada Naro- 
dowa swego podpisu dać nie chciała. Zeby zamaskować 
tak znaczny spadek uniomistycznego entuzjazmu, w trzy 
dni po wyborze Hindenburga w Wiedniu, utworzył się 
komitet kooperacji austro-niemieckiej, mający na celu 
„przygotowanie dróg do ziednoczenia w dniu, kiedy 
Austria będzie rozporządzała sobą. „W polowie czer- 
wca partje nacjonalistyczne: niemiecka i austriacka, ma- 
ją się zebrać w Wiedniu dla dyskusji o tych „drogach“ i 
ich realizacji. i 

W każdym razie czujność niepodległościowej austriac 
kiej opozycji, jest rozbudowana. Wielkiego sojusznika 
opozycja ta znajdzie w stosumku mocarstw wielkiej i 
małej ententy do projektów zjednoczenia Austrii i Nje- 
miec. Bo niewątpliwą jest rzeczą, że Berlin stara się 
uczynić z kwestji zjednoczenia pierwszorzędną między- 
narodową troskę. Gwarancje bezpieczeństwa granic na 
zachodzie, a nawet na wschodzie, w opinii niemieckich 
sfer rządowych, mogłyby być uznane przez Niemcy. tyl- 
ko za cenę zezwolenia mocarstw sojuszniczych na połą- 
czenie Austrii z Niemcami. Tą droga dałoby się, iak wi- 
dać, uzyskać zgodę nacjonalistów niemieckich na osta- 
teczne zrzeczenie się Alzacji-Lotaryngii..- a może Gdań- 
ska i Górnego Śląska. 

Pp. Rode. Schrengel, Steernwitz starają się objaśnić 
wiedeńskiemu obywatelowi, jak olbrzymia deprecjacia 
czeka go w razie zwycięstwa idei unii. Dla Austrii było- 
by to prawdziwe samobójstwo. Niemcy pochłonętyby 
wszelkie cechy niezałeżności ducha i życia Amstrii; a 
Wiedeń stałby się czemś w rodzaju- Monachium — tylko 


bardziej zaniedbanem ) m. k. 
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Gdańsk 29. 5. AW. ki donoszą z Genewy 

iż na najbliższym posiedzeniu Ligi Narodów, referent 
de Spraw gdańskich ma zaproponować nową procedurę 
w sprawach spornych polsko-gdańskich. W myśl tej 
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polsko-gdańskie. 

procedury Sprawy polit Yczne wyłączone zostaną -3e 
spraw mających charakter techniczny, a kwestje drob- 


nej wagi zostaną oddane zwyczajnemu komitetowi roz- 
jemczemu. 
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Socjaiiści francuscy mię chcą głosować za votum zauiania. 


Sprawa marokańska w izbie deputowanych. 


Paryż 29 5 AW, Podczas dzisiejszej debaty nad 
sgtnacją w Marokko, doszło do zupełnie niespodziwane- 
go obrotu sytuacji politycznej. Socjaliści uznali wyjaś- 
nienia Painlevego i Brianda za niewystarczające i po- 
stanowili nie głosować za Yotum zaufania dla Rządu 
Fakt ten wywołał wzburzenie i zanieporojenie w parla- 
mencie. Kiku socjalistów grupy przychylnej dla rządu 


Rozprawa o defrau 


Wczoraj rozpoczęła się w Krakowie 2-dniowa roz 
prawa przeciwko Reichertowi i Sternowi defrandantom 
kasy skarbowej. Obrońcy starali się o to, aby obwinie- 
ni stanęli przed sądem przysięgłych, na co jednak try 
bunał się nie zgodził, oddając sprawę  orzecznictwu 
zwykłego trybunału. Obrona postawiła wniosek podda- 
nia Reicherta badaniom psychjatrycznym, wobec tego 


postawiło wniosek o odłożenie debaty do wtorku, na co 
Painleve i Briand wyrazili zgodę. Wniosek przyjęto 
olbrzymią większością 502 przeciw 31 głosów, Briand 
w swojem oświadczeniu podkreślił wyraźnie, że rokowa- 
nia z Abd. El, Krimem są niemożliwe, gdyż wtedy zgo- 
dzić się będzie można na zawieszenie broni, jeżeli 
Abd-EBl, Krimem wycofa swe wojska ze strefy francuskiej. 


dacje w Krakowie, 


trybunał postanowił wezwać ekspertów lekarskich, którzy 
dziś wydadzą orzeczenie. Reicher usiłuje zwalić całą 
winę na Sterna, usprawiedliwiając się że działał pod 
jego wpływem i że uważał jego majątek za gwarancję 
dla zdefraudowanych. sum. Sąd przesłuchuje dziś 
16 świadków. Wyrok ma zapaść późnym wieczorem. 


YV. Walny Zjazd Delegałów Słow, Chrześć. nar: 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w Chojnicach. 


We wtorek dnia 2 czerwca b. r. odbędzie się w 
Chojnicach V. Walny Zjazd Delegatów Pomorskiego 
oddziału okręgowego „Stowarzyszenia Chrześc.-narodow. 
nauczycielstwa szkół powszechnych". 

Program walnego zjazdu jest następujący: 

W wtorek dsia 2 czerwca 
godz. R przed poł. uroczyste nabożeństwo w farze, 
godz. 10 Uroczyste posiedzenie w auli szko y powszechnej 
1. Otwarcie zjazdu i powitanie gości. 
2. Frzemówienie przedstawicieli władz. 
3. Referat profesora dra. B. Dembowskiego, Poznań, 

„Historja Pomorza, a nauka Historji w wychowaniu 

narodowem. 


4. Reierat p. Leona Kozłowskiego z Warszawy: „Za 
danie organizacji nauczyciełstwa polskiego", 
godz. 30%: Wspólne zdjęcie fotograficzne, 
godz. 14 Wspólny obiad. 
Adres dla depesz: Chojnice, hotel Engla. 

Zjazd Walny del. Stow. Chrześc -nar. Nauczycielstwa 
Polskiego z okręgu Pomorskiego ma wielkie znaczenie 
ze wzglęcn na przedmiot i tok obrad Na porządku ich 
znajdują się sprawy związane z organizacją nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych, czynnika tak bardzo ważnego 
dla życia Kresów Zachodn'ch Rzeczypospolitej. 


ewiaacja polityczna w Japonji. 
Walka e prawo wyborcze. — Czy zniesione zostaną przywileje Izby Wyższej? — 


Wyborcy nie chcą płaciś w zamian za prawe wyborcze podatków. — izba Wyższa 
i Rada Starców. — Japenji grozi przeludnienie. — Prawodawstwo robotnicze. 


(Od własnego 
Tokio, w maju 1925 r. 

Namiętności polityczne w ciągu dwu ubiegłych miesięcy 
miały strawę obiitą: była nią walka o nowe brawo wy- 
borcze | o reformę Izby Wyższej. Z zamknięciem pięćdzie- 
siatej sesji parlamentu 31 marca, walka ta prowizorycznie 
się zakończyła; nowa ordynacja została przyjęta, reforma Iz- 
by Wyższei również. Ta ostatnia reforma była przedmiotem 
bardzo energicznej opozycji; wprowadziła ona jednak nie- 


znaczne zmiany do istniejącego prawa; prasa, zarówno, jak budziło mechęć w masach. 


korespondenta.) 

i opinja publiczna, nie są zadowolone z tych łagodnych prze- 
obrażeń, które w ostatecznym rezultacie dają koronie prawo 
mianowania 25 członków Izby Wyższej, prefekturom 66-ciu 
a Akademiom 4-ech. 

Należy przypuszczać, że z początkiem nowej sesji parla- 
mentarnej, walka rozpocznie się na nowo i że opinia zażąda 
stanowczo zniesienia przywilejów Izby Wyższej. Tembardziej 
Że stanowisko Izby tej w kwestji nowego prawą wyborczego 

nie brakło wrogich Izbie Wyż- 
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31-zo mała 1928 r, 
szej manifestacyj, uzbrojone bandy napadały na domy wyso: 
kich urzędników i tytułem represyj niszczyły meble w mie- 
szkaniach. 

Główna inowacja nowego prawa wyborczego polega na 
zniesieniu klauzuli, wymagającej od wyborcy wpłacenia pe- 
wnej sumy podatków bezpośrednich. Poród nowego prawa 
był bardzo uciążliwy. Rząd zmuszony był dwukrotnie pro- 
longować sęsję parlamentu, chcąc dopiąć swego. Izba Wyż» 
Sza wniosła do prawa przyjętego przez Izbę Niższą popraw= 
kę, odmawiającą głosu, osobom niezdolnym do podtrzymania 
własnej egzystencji. Ostatecznie poprawka ta przyjęta przez 
rząd i Izby głosi: prawa głosu nie mają osoby, które, ze 
względu na łch ubótswo, muszą dla podtrzymania życia u- 
ciekać się do pomocy lub poparcia publicznego lub osób pry- 
watnych*. 

Opinja mas widzi w tej redakcii przypisywauej uporowt 
Izby Wyższej, ograniczenie prawa wyborczego i źródło nie- 
prawidłowości przy realizacji prawa. Zgodnie z konstytucją, 
oba przyjęte prawa — prawo wyborcze | reforma Izby Wyż- 
szej — muszą być aprobowane przez Radę Starców, gdzie 
prawdopodobnie przyjęta poprawka będzie na nowo dyskutoe 
wana. W każdym razie nowe prawo podnosi ilość wybor- 
ców do 13000000 (o cztery razy więcej niż dotychczas), a 
pośród nich użycza głosu 250000 kapłanom buddyjskim. 

Tymczasem po zamknięciu parlamentu, trzy partie poli- 
tyczne Japonii: Selyukai, Kenseikai, Kokus-chinklub, szykują 

się do realizacji swych politycznych programów. ?artja Kon- 

seikał, ma na celu reformę podatków i administracji ozólnej, 

Seiyukai reformę oświaty, kwestję nadmiaru ludności. ze 

wszystkiemi jego ekonomicznemi konsekwencjami, Kakuschin- 

klub ma tendencję do zespoienia się z Selyukai. 

Właściwie najważniejszemi dla Japomjl kwestjami sa: 
kwestją nadmiaru ludności, reforma Izby Wyższej i Rady 
Starców, prawodawstwo robotnicze, kwestja drożyzny, kwe- 
Sstja przekazania ministerstw wojny i marynarki — ministrom 
cywilnym 

Utworzyła się niedawno — 1 jest to fakt znacznej donio- 
słości — płerwsza partła polityczna proletarjatu „kynshu 
Minkeito*, Partja ta ma na parę tysięcy członków. FEdw. W. 


Przegląd polityczny. 


Pan Wolif chce zaznajomić się ze sprawami 
żydowskiemi w Polsce. 


W ostatnich dniach dużego rozgłosu nabrała spra 
wa zapowiedzianego przyjazdu p. Lucien Wolffa, dele- 
gata brytyjskiej organizacji żydowskiej przy Lidze Na- 
rodów. Specjalne zaniepokojenie ujawniły przede- 
wszystkiem szowinistyczne sfery żydowskie które uwa- 
żały nawet za wskazane odżegnać się publicznie od te- 
go, jakoby p. Woflf miał prawo zabierania glosu. Całą 
kwestja przedstawia się inaczej. Przyjazd p. Wotfła na- 
stępuje na skutek zaproszenia min. spraw zagr. Skrz 
skiego i jest dalszym ciągiem inicjatywy p. Wolffa, któ- 
ry. poznawszy się z min. Skrzyńskim w Genewie, wyra- 
ził chęć utrzymania kontaktu z p. Wolfiem i włatwie- 
nia mu bliższego poznania sprawy żydowskiej w Poł 
sce. Właśnie dlatego przybywa do Warszawy p. 
Wolff. z 


Rosła przewiduje wojnę w lecie. 

W tych dniach zamknięta została narada głównodo 
wodzących kawalerią sowiecką w Moskwie. Ustano- 
wiono na niej na skutek propozycji komisarjatu rewolit- 
cyjnego wojny, nawy plan dyslokącji kawalerii na gra- 
nicach Polski i Rumunji, uważając Bessarabje za punkt 
wypadu i przewidując otwarcie działań wojennych na 
lipiec lub sierpień rb. i 


Nowinki Warszawskie. 


Sympatyczny jegomość i jego pięć córek, — Smutna 
i zda na wesoło do Pustelnika. — Zabawa w krzacz- 
kach i co z tego wynikło — Fortuma Królowej 
w noście. — P. Thugutt i jego bufet. — Proroctwa- 


Warszawa, 28 V. 1925. 

O: iak — byłem w czyścu. 

Pewien jegomość, mający pięć córek na wydaniu — 
które razem liczą ponad 160 lat i mogłyby być babka- 
mi Napoieona — a nieświadomy tego, że na bruku 
warszawskim jestem „wdową”, zapropońował mi wzięcie 
udziału w wspólnej wycieczce do Pustelnika. Nomen 
omen — prócz lasku przykrytego krzaczkami, kilku kar- 
czem, aż trzech willi i pięciu dołów po spalonych w 
wojnie cegjelniaeh, na tych piachach mógłby na dłuższy 
dystans wytrzymać tylko pustelnik. 

Do tej zakazanej miejscowości jedzie się najpierw 
tramwajem, szesnastką, mniej więcej pół godziny, potem 
praży się w słońcu na dworcu kolejki wareckiej drugie 
pół godziny, bo zawialowca lubi mieć pełny pociąg 
l czeka cierpliwie na spaźniających się zawsze i wszę- 
dzie wycieczkowiczów, a w końcu wpycha się klinem 
o le możności do wagonu osobowego i... zaczyna się 
pocie. A gdy ci wystąpi na całem ciele przysiowiony 
pot siódmy. wówozas ywa zaczyna tobie i twym 
towarzyszom pomagać w sapanin. Czujesz, że jedziesz. 
Co miektóry, mniej cierpliwy pasażer, wysiada z wago- 
na i piechtą wyprzedza pociąg. A gdy mu się prze- 
chadzka sprzękrzy, wskakuje do wagonu i jedzie. Jedzie 
tak w spokoju dotąd, aż nadejdzie konduktor i zapyta 
go o bilet. Wówczas urągając „takiej“ jeździe, wyska- 
kuje z wagonu i nie męcząc się zbytnio wsiada do ta- 
kiego, w którym konduktor sprawdził już bilety. Jeśli 
ma pecha wpada w objecia władzy i chcąs niechcąc 
musi zaplacić 60 groszy. Od czasu do czasu pociąg 
staje, aby przepuścić przez tor staruszka lub krowę. 
Przy tej okazji gwiżdże jak nieboskie stworzenie, co 
Badawyczaj urozmaiea podróż. 


Jesteśmy ną miejscu. Z łaźni wagonowej wysypują 
się warszawiąki j rozłażą po piaskach i lagką. Odwaź- 
niejsi w gromadzie zapuszczają się w puszczę, która 
przekształca się na podzwrotnikową menażerję. Ja 
z pięcioma córkami, tak przez los pobłogosławionego 
ojca, siadam pod jakąś sosenką i rozpoczyna się zaha: 
wa. Przywieziona z Warszawy jedna i druga butelczyna 
po ukazanin dna pustego, ginie śmiercią chwalebną, 
rozbitą zamaszyście o najbliższe drzewko. Potem ktoś 
gra na harmonji, a reszta tańczy na mchu, piasku 
i potężnych korzeniach, wykrzywiając oboacy w niemo- 
źliwy sposób. A potem.. wszystko tańczy i drzewa, 
i krzaczki, i chmurki na niebie, i deszczyk zaczyna pa- 
dać majowy — i pioruny walić, jak na zamówienie. 
Panienki z puszystych robią się przyklapnięte, ociekając 
stragami tej barwy, co ich sukienki. Na zakończenie 
w wyśmienitych humorach całe towarzystwo spotyka się 
pod drążkiem z tabliczką „Pustelnik“, czeka na potęż- 
nym zlewie dwie godziny, zajeżdza pociąg i zabiera 
wszystkich. Kto, jak może i umie, suszy się w wago- 
nie. W Warszawie wszyscy pasażerowie z całego po- 
ciągu w liczbie kilkuset pakują się do jednego wozu 
tramwajowego, przyczem nie obywa się bez sprawdzenia 
rodowodów. Po powrocie do domu każdy jest zadowo- 
łony i z niecierpliwością wyczekuje najbliższego święta, 
aby powtórzyć opisaną komedję. 

Mnie już nikt nie weźmie na kawał, nawet taki 
ojciec który ma nie pięć, lecz piętnaście córek do wy- 
boru, nawet sama królowa. O tej ostatniej byłbym za- 
pewniał w rozmachu pisarskim, ściągając na swą głowę 
zarzut niewdzięczności. Byłem jednym z tych, który ją 
wybierał, a nie ostatni co ją poznał. Z królowej cnoty, 
wdzięku i piękności, jaką była w założeniu, mocą wyż- 
szych postanowień stała się tylko królową pracy i o 
ironjo na drugi dzień po wyborze oukiernik — burżuj — 
pracodawca, mszcząc się, że on nie został królem. prze- 
pędził ją z za lody na świeże powietrze. Dzisiaj matka 
królowej przeklina królewski los swej córki, który zamiast 
przyspożyć jej dochodów — apanaży, wyciągnął ostatnie 
groszaki — z kieszeni, na pończoszki, rękawiczki, ka- 
pelusik i lakierki dla królowej. „Zastaw się a postaw 


sią* — jak jesteś królową — i to pracy. Matką kré: 
lowej, wodząc se sobą reklamową męczennicę, a z nią 
dziesiątki gwiżdzących i wykrzykających łobuzów z or- 
szaku, pod okiem kilku policjantów lejąc łzy szuka 
sprawiedliwości i.. . zadeklarowanych przez kupców 
darów. W gorącem okresie przedwyborczym chodząc 
tak przez dni kilka podobno zgromadziła już kilkadzie. 
sigt pudełek pasty do obuwia, kilkanaście mydełek i kilka 
flakonów podejrzanej wartości i zapachu perfum. W de- 
mokratycznej republice królewskość to skropiona „parfa- 
mania“ pasta do batów. 

Małolepsze stanowisko miał p. Thugutt, Jak matka 
królowej — jest pełnoletni — jeździł, chodził ! zabiegał, 
by utrzymać się na fotelu. Królowej pracy wyparli się 
iniojrtorzy jej dostojeństwa —— w nieweselszem położe- 
niu znajdował się p. Thugutt. O włos panny Marjanny 
był bliski poróżnienia się z pięcioma przyjaciołmi jacy 
mu pozostali, I musiał uledz, musiał puścić fotel, by 
objąć rząd nad resztą niedobitków. 

Ot — i temat do epopei. Należałoby ją spisać 
heksametrem, bo ta forma najbardziej zbliżona jest do 
uderzeń pałką w łeb. Taka epopeja powinna być głó- 
wnym przedmiotem w szkółce politycznej, prowadzonej 
w każ e święto w... „Pustelniku* przy huku piorunów. 
harmonijce, nierzadkiej grze „co twoje to moje“ i ma. 
jowym deszezyku. Przypnuszczać należy, że po kilku 
sezonach szkółki, mielibyśmy potężne kadry „czyniących 
dobrze* polityków. Wówczas ojczyzna będzie się mogła 
wyspać w spokoju, jak ta panienka w Skaryszewskim 
parku, która zasnęła wnowiutkich pończochach i bucikach, 
a obudziła sią na bosaka, 

„ Wówczas raj na ziemi stanio się rzeczywistością 
bo miast w bieliźnie i ubraniach spącerować będziemy 
z liwtkiem figowym. Wówczas . . . lecz poco Bilić sie 
na proroctwa — zostawiam je naszym domorosłym ow- 
com z pokolenia lewi. 

W dniach najbbżezych ezytajcie pilnie wiadomości 
polityczne ze stolicy, a jeśli was paraliż nie tknie, to 
uśmiejecie się serdecznie. 

1. Prsylibski. 
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Przyjdż 
Duchu Swiety ... 


A kiedy rozziełenią się pola, ogrody i zagajniki, kie- 
dy rozkwitną w słońcu i rosie poranku kwiaty różno- 
barwną, pstrą tęcza kolorów, kiedy świat cały roz- 
śpiewa się chórałem wielkiej i świętej radości — przyj- 
dą dni uroczyste, w których pod postacią ognistych ję- 
zyków stąpi na ludzi łaska' Ducha Świętego, łaska o- 
świecenia i mądrości Bożej. 

Chwilą ta będą Zielone Święta, rocznica zesłania 
Ducha Świętego na apostołów, kiedy to oni opuszczeni 
przez swego boskiego mistrza, trwożnie spoglądali w 
przyszłość. Zebrani w domu modlityw trwali w po- 
bożnem skupieniu, kledy wśród ciszy stąpił na nich 
Duch Święty i wypełnił ich serca takiem męstwem, ta- 
ką nieugtraszoną żarliwością i odwagą. że rozszedlszy 
się później na wsze strony bez lęku i twrogi, wśród nai- 
straszniejszych mak głosili słowa świętego zakonu Chry- 
stusowego, 

5 « + i 
Utomni jesteśmy, siły nasze zawodzą czesto i ugi- 
naa SIĘ pod brzemieniem dnia codziennego, w wędrów- 
œ po tym padole łez schodzimy na manowce błędu — 
oc aby nas zagrzać, aby rozniecić w olbrzymi pło- 
mień tlęjące w sercach naszych iskierki miłości Bożej. 
go roku w okresie najpiękniejszym, w okresie rozkwitu 
wiosny, zstępuje do serc naszych Duch Święty, darząc 
nas Swem łaskami. 
A gaa 

Ma to Święto jasności i świętej 
symboliki pelne znaczenie. Myśl o Zesłaniu Ducha 
Świętego odrywa nas od spraw codziennych, a podnosi 
do rozważań głębokich nad prawdami wieczystemi. 
Symbol Zielonych Świąt napelnia nas otuclą, pozwala 
się 2 martwoty i poziomości, a pozwala wzie- 
cieć do gwiazd lśniących na firmamencie, do tronu złoci- 
stego prawdy wiecznej — Boga. 

Jakiś głos cichy, mówi w dni tych świąt cicho do 
ludzi, jak ongiś do apostołów: 

Wy, coscie Się mnie nie zaparli, wy. coŚcie mi do- 
showali wiary, wy, nieustraszeni którym pierś na ża- 
dne prześladowanią, żadne łotrostwa nie zadrzy lękli- 
wie, wy; niezłamani i nieugięci w duszy, a sercem go- 
ręcy, — idźcie od rodziny do rodziny, od domu do 
domu, od strzechy do strzechy i nieście światło, co 
musi zwyciężyć! 

Idźmy wszyscy z tą wieścią dobra, radosną i nową, 
że Oto opłotkami i Ścieżynami chodzi mądrość i dobroć 


Boża i bierze dus%e i serca ludzkie we-wieczne włada- 
nie. 
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mądrości wielkie, 


A $ 
* * d 
ge Kiedy pelni słońca, zieleni i barw, pełni za- 
czerpniętej w dni te u ołtarzy pańskich mądrości i wia- 
ry w zmierzch dnia wiosennego skupimy się na kilka 


chwil w cichej zadumie, wypłynie z ust naszych dzięk- 
czynna modlitwą; 


W przeddzień. © 


l Nowela. 
„ Zamknęły się za nim ciężkie drzwi więziennej celi. 
Stanął? przed opasłyin oficerem pruskim. który mu coś 
długo i głośno mówił. 
Ale w głowie Jacka rozbrzmiewało jedno tylko sło- 
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wo: ; 
— Wolny, wolny... po dziesięciu latach strasznegu 
pruskiego więzienia, wolny .. . 

. Potem mu dano jakiś stary, dziurawy mundur żoł- 
nierski i wypchnięto szorstko po za bramę fortecy. 

„ Stępniałe długiem więzieniem nozdrza Jacka, zapach 
wiosny, OCZY Jego przyzwyczajone do zatęchłej ciem- 
ności więzienia, uderzył jaskrawy blask słońca — że w 
pierwszej chwili oma] nie oślepł; ale zaraz obróciwszy 
się, zobaczył poza Sobą ciężkie, czerwone mury więzie- 
nia i błyskający SIę bagnet wartownika — więc iakąś nie- 
przepartą siłą pchnięty. począł biec przed siebie, szyb- 
ko. szybko, byle dalej od tej katowni. 

. Nogi się pod nim poczeły uginać. opuściły go siły, 
więc usiadł na trawie stoku cytadeli i schylił głowę na 
kolana. 

Myśli kottowały Się w głowie. pierś por"czała sie 
szłochem. 


4 Wie pobłogosław, o Boże, z nieba 
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Zielone Święta! Gdy wiatr nam z dali, 
Z pól zapach lasów i sadów niósł, 
Myśmy dziś progi domów ubrali 
Mgłą białopiennych zielonych brzóz. 
Patrzy nam w okna od słońca złoty 
Wiotkich gałązek płaczący zdrój — 


Dziś nasze wszystkie smutki, zgryzoty 
Niesiemy, Boże, przed ołtarz Twój. 

Z wieńcami kwiatów przyjm je, o Panie, 
Jak kłosów z życia wyrosłych spłoł; 
Tam jest i nasze ciche błaganie. 

I krew serc naszych, i znoju pot. 


* * 
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Na popieliskach straszliwej wojny, 
Na szarych głazach grobowych płyt. 
Dźwiga się, Boże, trwały, spokojny 
Nasz narodowy, nasz wolny byt. 

A jeszcze wokół wiele Riedoli, 
Łanów, porytych śladami kul, 

A jeszcze wiele polskich serc boli ; 
J wiele gruzów- wśród uaszych pó. .* 
Dziś siły razem zestrzelić trzeba 

I serca razem na znój i trud. 


Twói chrześcijański i wierny lud, 
:* $ 
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Hei dziś, o Panie, w modłów godzinie, 
Zdrój Twych płomiennych, ożywczych łask; 
Niechaj duch Boży nam w dusze spłynie, 
Tako rannego świtania brzask. 
Gdy lud błaganie śle przed ołtarze 
O uświęcenia duchowy chrzest, 
Niechaj usłyszy co mu dziś każe 
Ten, co jest Sędzią i Ojcem jest! 
Niech, przed sumieniem zadrży blużnierca, 
Niech słaby dozna wzmożenia sił, 
Niech w samohtbie drgnie oddżwiek serca, 
Niechaj pokocha, kto zemstą żył 

EJ * 
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Ześlij nam Ducha, Panie łaskawy, 
Byśmy zwalczając niedoli zgrzyt, 
Poszli pracować dla Jednej Sprawy — 
Wykuwać wespół nasz Polski Byt! 
Z sercem, wzniesionem w nieba przestworze, 
Modli się dzisiaj cały nasz kraj: 
O wielki, święty praojców Boże, 
Dai pokój siłę i — ducha daj! T 
E E A wad = 1002 


-.. „Modlitwo moja cicha i bez słów, 
Do gwiadz ty płyniesz z mej stęsknionej duszy” .. 


Żerwie się ze stęsknionej duszy ludzkiei pragnienie 
nieprzeparte, tęsknota ogromma za prawdą, za nieskoń- 
czonością. za dalą... Trzeba wrócić do życia, ale wró- 
cić już z tą Święta tęsknotą w 4£mszy.- 

+ z + 

Na ludzi rozswarzonych. waśniącyci się sprawami 
małoważnemi, nienawidzących się dla powodów partyi- 
nych, są Święta Ducha Świętego kojącem lekiem. 

Nie bez znaczenia jest fakt wybrania przez naczelne 
władze olbrzymiego stronnictwa Chrześcijańskiej De- 
mokracji, działającego w myśl szczytnych haseł Chry- 


— Dziesięć lat, w 
schwytano go w małym, studenckim pokoiku „za spra- 
wy polityczne” i wsadzili do fortecy. Wszedł młodym, 
dwudziestokilkoletnim chłopcem, wychodzi starcem po- 
chylonym nie latami, alc przebytym bólem i troską. z 
twarzą pooraną zmarszczkami i brózdami. 

Z dali doleciał odgłos podoiicera pruskiego, krzy- 
czącego przed frontem biednych przemoca zapchanych 
w mundur pruski ludzi, Polaków. 

Więc się dźwignął z ziemi i odszedł, aby nie słyszeć 
tych wstrętnych głosów. J 
. Szedł wolno wąską, pełną Ścieżką, a nackół świat 
śmiał się porankiem wiosennęgo dnia. Do nóg Jacka 
schylały się kwiaty polne i trawy. z drzew — gdy prze- 
chodził — sypały się na głowę białe listki okwiatu — w 
powietrzu roznosił sie uroczysty Śpiew ptaków. Scho- 
dził po lekko nachylonym grzbiecie góry ku Wiśle. Zło- 
cąca Się w słońcu wstęga wody z lekkim podmuchem 
wiatru przynosiła silny aromat wody. który chłodził 
rozpalone czolo Jacka. 

Stanął wreszcie na piaszczystym brzegu rzeki. Po- 
woli uporządkowały mu się w głowie myśli. Pod tchnie- 
niem przyrody uspakaiały się. nerwy. 

W pewnej chwili odwrócił się po za siebie. Na wy- 
niostem wzgórzu stała basztami najerzona cytadela — 
niby symbol buty krzyżackiej, uiby oznaka ucisku į kaj- 
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sam dzień Zielonych Świątek 
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stusowych — dni zielortoświątecznych na obrady swego 
kongresu, mającego obradować nad drogami, wiodącem 
do jaknajskrunulatniciszego spełnienia zadań swoiego 
programu 


Łaski Ducha Świętego, inądrości, męstwa i roztrop- 
ności wejdą w serca tych, którzy w dni Zielonych Świąt 
radzić będa nad sposobami — jeszcze większego wzmoć- 
nienia pracy dła dobra ludzi, a na chwalę Boga. 


Ziel Swiet 
ielone Swieta. 

Pełne nastroju, iasności: pogody i radości Święta Ze- 
stania Ducha Świętego obchodzi Kościół katolicki spe- 
cjalnie uroczyście. 

Ołtarze, kościoly. drogi i domy przystrojone zielenią 
i kwieciem -—— uroczyste pieśni. brzmienia chorałów. 
wszystko to spłata sie w święto niecodzienne 1 uro- 
czyste. 

Zielonemi Świątkami nazywa u nas się doroczną t- 
roczystość kościelna Zesłania Ducha Świętego, należą- 
ca do świąt ruchomych i przypadająca w siedm tygodni 
po Wielkiejnocy, a więc w miesiącu maju lub czerwcu. 
Podwójna nazwa nie jest wyłącznym tei tylko uroczy- 
stości przywiłejem, owszem, wiele innych główniej: 
szych świąt dorocznych inaczej w języku kościelnym, + 
inaczej w mowie ludowej bywaja nazywane. Przodko: 
wio nasi w różnych porach roku obchodzili pewne uro 
czystości, które z ezasetn zlaly się ze świętami kościci- 
nemi, a raczej przymieszały do nich dawne obrządki 
zwyczaje. r 

Kościół katolicki naucza, że dom. w którym Duch 
Swiety zstąpił na Apostołów, uważać należy za pierw- 
szą świątynią chrześcijańską, w której św. Szczepan I 
inni dyakonowie święcenia kapłańskie przyjęli. W przed 
dzień Ziełonych Świątek odprawia się w kościołach na- 
bożeństwo takie, jak w przeddzień Wielkiejnocy: świę- 
ci Się też i wodę, a w dawniejszych wickąch chrześci» 
jañstwa udzielano nowonawróconym podobnie, jak i w. 
Wielką Sobotę, Chrztu Świętego. W pierwszy dzień 
uroczystości celebrujący kapłan podczas procesii za- 
trzymuje się w środku kościoła i wznosi hymm: „Veni 
Creator Spiritus” (Przybądź Stwotzycielu Duchu), w 
końcu zaś procesii tenże kapłan powtarza trzykrotnie 
słowa Ewangielii: ..Accipite Spiritum Sanctum“ (Przyi- 
mijcie Ducha Świętego). l 

W uroczystości dni Zielonych Swiątek ołtarze i kościo- 
ły przyozdabiane bywaja kwieciem i majem zieleni. 
Zwyczaj ten był niegdyś ogólnym wśród Słowian, któ- 
rzy — jak się zdaje — w ten sposób czcili wielką uro- 
czystość wiosny i jej bożka Maja. 

Prócz opisanych obrzędów kościelnych istnieją jesz- 
cze inne zwyczaje ludowe, tym Świątkom właściwe. 

Niektóre okolice. szczególnie na Powiślu, przecho- 
wały dawny zwyczaj wzajemnego oblewania mężczyzn 
i kobiet, a zwłaszcza chłopców i dziewcząt. zimna wo- 
dą, o czem świadczy przysłowie: „Do Zielonych Swią- 
tek można się lać wodą i w piątek". W wielu okolicach 
włościanie przylepiają na szyby okien tu i ówdzie liście 
z drzew; nadto sień, przyzbe i izby wyściełaią tatara- 
kiem. Zwyczaj ten jakoś niknie, a w wielu miejgcowoś: 
ciach ograniczają się tylko na umajeniu świątyń Pań- 
skich. 

Jutro obchodzić będziemy i my uroczystość Świąt 
Zesłania Ducha Świętego — niechajże i na nas spłynie 
łaska Boża, abyśmy łatwiej i pogodniej znosić mogl 
trud życia. 
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dan. I tłumiony w sobie, rosnący przez długie lata wię- 
zienia gniew i bunt zerwał się w Jacku z niepowstrzy, 
iana gwaltownością. 

` — Uraga sprawiedliwości, na czerwieni cegieł błysz- 
czy krew i łzy wylane niewinnie. Kiedyż kres męce ° 
niesprawiedłowści? Czyż Bóg sprawiedliwy opuścił 
nas?... 


] groźnie zaciśnięta pięść, Jacka wyciągnęła się w 
górę. w stronę widomego znaku przemocy... 

W tej chwili uderzyły z dali dzwony kościelne. Ro 
zedrgał się w powietrzu ich dżwieczny chórał. 

Powoli, powoli, opuściła się w dół ręka Jacka. 

Coś się w nim dziwnego działo. Nie zdawał sam 
sobie ze swego stanu sprawy. Wszystko w nim cichło, 
kolana zgięły sic w modlitewnym gieście, a usta wy» 
szeptaty mimowoli: 

~~ Przyjdź Duchu Święty... 

A brózdami twarzy toczyły się łzy. I już nie wrzał 
w nim bust, nie gorała nienawiść. z ust wionął cichy 
szept: mp 

— Dziej się woła Twoja... 

l odszedł Jacek w stronę miasta poszukać sobie no- 
wego domu. A było to wiosną 1914 roku, wiosną, po- 
przedzającą rok wielkiej wojny o wyzwolenie naro* 
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za piski literacki o 


Najbliższe wydawnictwa. 


Pomimo kryzysu na rynku księgarskim, 
wygórowanych kalkulacji wydawców, drukarzy i pa- 
pierni, wydawanie książek postępuje naprzód i stale się 
wzmaga, dzięki istotnie obywatelskiej pracy niektórych 
firm wydawniczych. 

Do takich najbardziej odpowiadających zadaniu. a 
nie własnym korzyściom firm, należy bezsprzecznie fir- 
ma wydawnicza „Bibljoteka Polska“. 

„Bibljoteka Polska“ niezmordowanie wydaje książki 
© prawdziwej wartości oraz takie, które wyczerpanę Zo- 
stały od dawna w cząstkowej sprzedaży. 

Jedną z najbliższych rzeczy, wydanych przez to wy- 
dawnictwo będzie dzieło Michała Sokolnickiego Lt. 
„Połska w pamiętnikach wielkiej wojny“. Będzie to po- 
prostu zbiór opinii i zapatrywań na kwestję polską ta- 
kich ludzi, jak Hindenburg, Ludendorff, Poleolog, Cesa- 
rzowa rosyjska. P. Sokolnicki podiął trud zebrania tych 
rzeczy, przetłómaczenia i zaopatrzenia komentarzami. 

Dalej, prof. Wojciechowskiego dzieło p. t. „Szkice 
historyczne jedenastego wieku“ i prof. Ptaśnika „O kul- 
turze wieków średnich". 

Wyjdą również w wydaniu książkowem wspomnie- 
nia Stanisława Przybyszewskiego, drukowane obecnie 
w odcinku „Rzeczypospolitej“, p. t. „Moi współcześni". 
Autor „Confiteor“ kreśli w tych wspomnieniach okres, 
kiedy tworzyły się nowe wartości literackie, kiedy „mło- 
da Polska* mierzyła swój lot, kiedy poczynali pisać 
Wyspiański, Żeromski, Kasprowicz i ta cała plejada 
świetnych twórców. 

Zmarły niedawno wybitny twórca, o bardzo cieka- 
wem na Świat spojrzeniu, Tadeusz Ritner, pozostawił 
wśród swej duchowej spuścizny powieść, w której od- 
zwierciedla się jego tęskna zaduma i subtelna melanchol- 
ja: ciekawa ta powieść „Most* ukaże się wkrótce na 
półce wydawniczej. 

Cytowana już „Bibljoteka Polska“, która przejawia 
niezwykłą żywotność, podjęła pierwsza wydanie wszyst 
kich dzieł Wyspiańskiego. Dzieł tych z okresu wcześ- 
niejszej twórczości Wyspiańskiego ukazały się już 2 to- 
my. Zaopatrzone w źródłowe informacje i doskonałe 
wstępy przez teoretyków literatury tej miary, co profe- 
sor Tadeusz Sinko — są świetnym przyczynkiem do roz- 
woju ruchu wydawniczego. Ostatnio zaś, celem uprzy- 
stępnienia tych arcydzieł wielkiego twórcy szerszemu 
ogółowi, wydane zostały oddzielnie pojedyńcze utwory, 
stanowiące zawartość wspomnianych dwóch tomów 
dzieł Wyspiańskiego- 

Prof. A. Czartkowksi i H. Mościcki wydali dzieło 
Morawskiego o pamiętnych latach 1818—1825, latach 
przez młodzież polską w Wilnie. 

Oto są najbliższe nowości wydawnicze, które — nie- 
wątpimy, w wielkiej mierze przyczynią się do wzmoże- 
nia ruchu czytelniczemo w Polsce, dla swej nieprzemi- 
iałącej wartości. 


m —I 
Łiterstura i sztuka. 


ZWIĄZEK DZIENNIKARZY MAŁEJ ENTENTY I POLSKI. 


Przed kilku dniami odbyły się w Pradze obrady 
dziennikarzy z Rumunji (rumuńskich, węgierskich 1 ziemiec- 
kich) i dziennikarzy Czech (czechosłoawckich i niemieckich). 
Obrady dotyczyły współpracy zawodowej i doprowadziły do 
pozytywnego rezultatu, albowiem postanowiono, aby obie 
organizacje dzienikarskie nawiązały ściślejszy kontakt. Do 
współpracy wezwane zostaną organizacje dziennikarzy jugo- 
słowiańskich i polskich, aby w ten sposóh zrealizować myśl 
utworzenia organizacji dziennikarzy małej Ententy i Polski. 
Organizacja taka współpracowałaby z międzynarodowym 
zwiazkiem dziennikarzy, który ma być przywrócony do ży- 
cia. 


Z życia Marka Twaina.|. w sows 


W jednym z akowki dzienników pojawił się 
feljeton, w którym autor zebrał humorystyczne epizody 
z życia największego humorysty amerykańskiego, któ- 
rego życie było najwspanialszą humoreską. Felieton przy- 
taczamy w całości. 

21 kwietnia obchodzono piętnastą rocznicę zgonu 
wielkiego humorysty amerykańskiego, Marka Twaina. 
2 tej to okazji jeden z dzienników niemieckich przypomi 
na różne wesole epizody z życia tego niezwykłego pi- 
sarza. Ciekawą jest naprzykład rzeczą, w jaki sposób 
Mark Twain, bzdąc jeszcze w szkołe, zarobił pierwsze 
dolary. Otóż zdarzyło się to tak: pewnego razu nau- 
czyciel przyłapał go na wycinaniu scyzorykiem pięk- 
nych rysunków na ławce szkolnej. Ten rodzaj działal- 
ności artystycznej był w szkole surowo zakazany i każ- 
dy uczeń, który ten zakaz przekroczył, musiał otrzymać 
w obecności całej klasy chłostę, albo też wyprosić u oj- 
ca 5 dolarów na zapłacenie kary. 

Marek Twain ze skruchą przyznał się ojcu do wspo- 
mnianego wykroczenia. 

— Słuchaj synu — powiedział ojciec — ja zapłacę 5 
dolarów, aby oszczędzić ci przykrości otrzymania chło- 
sty wobec współkolegów, ale kara nie może cì być je- 
dnak darowana. 

To rzekłszy, ojciec kazał się Markowi Twainowi po- 
łożyć i wymierzył mu obfitą chłostę. 

Trzymając w jednem ręku 5 dolarów, a drugą pocie- 
rając sobie boląca część ciała, Mark Twain wybiegł po 
schodach z mieszkania rodzicielskiego. — W drodze je- 
dnak do szkoły przyszła mn myśl, czyby nie „zarobić“ 
tych pieniędzy. Z pewnością -- pomyślał — nauczyciel 
nie wymierzy mu tak ostrei chłosty. jak ojciec, a zatem 
najgorsze ma już poza sobą. Przvszedłszy zatem do 
szkoły, oświadczył nauczycielowi, że zdecydował się 
na chłostę. Bez jednego okrzyku wytrzymał karę ró- 
zeg, ale „zarobil“ sumiennie 5 dolarów. 
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O świcie. 


W pszenicznych kłosów sennym rozkołysie, 

w rozchwiei wiech owsianych i jęczmion chybocie 
przepych poranku brylantami skrzy s2 

na pól daliźnie bezbrzegiej — — 

Opyl różowa w słońcu bladem złocie 

zawisła w mgłach, 

co się daleko hen, po widnokręgi 

rozsnuły we wstęgi 

białe, jak Śniegi — 


Klękamy wtedy do modlitwy rarmej 
na jakiejś miedzy lub łące 

iz nami razem modlą się dziewanny, 
purpurne maki, bławaty milczące, 
ciche stokrocie, liljowe kąakole 

i to rozszumne, dalekie, bez końca, 
rozkołySane, rozszeptane pole 

w uśmiechach słońca — " 


I te o bladem kwieciu dzikie róże 

modre łubiny i ów rzepak złoty 

i one łanów zbożnych nieodstępne stróże: 
polne straszaki, odziane w kapoty, 

których się szare wróble, niw tych gospodarze 
nic a nic nie boją — 

to wszystko, wszystko razem upada na twarze 
przed łaską Twoją i miłością Twoją — 


STER" CWDM ġa a 
MIĘDZYNARODOWY KONGRES LITERACKI. 


Przed kilku dniami odbył się kongres 
między narodowy ‘P. E. N. Club, obejmujący szereg grup 
pisarzy i literatów, między nimi klub polski, założony przez 
Żeromskicgo. Polska jest reprezentowana na kongresie przez 
Boya, Iwaszkiewicza oraz Zygmunta Zaleskiego. Przewodni- 
czącymi kongresu są: Galtsworthy, Pirandello, Jules Romain, 
Villmotte, Duhamel, Valery, Unamuno, Bunin, Remizow i Nie- 
miec Henryk Mann. Komisja, zajmująca się sprawą wytłu- 
maczeń. w której uczestniczyli również delegaci polscy, po- 
stanowiła ustalić repertuar dzieł każdego narodu, które nada- 
wałyby się do wytłumaczenia, 

x 
Marsylja pamięci Chopina. W ntedziefe odbyło się w Mar- 
sylji uroczyste wmurowanie tablicy pamiątkowej w dam, któ- 
ry zamieszkiwał Chopin. Uroczystość odbyła się w obecności 
licznych wybitnych osobistości oraz konsula polskiego. Po- 
południu odbyło się uroczyste zebranie, na którem wygło- 
szony został p o Chopinie. 


La Jarconne Z arzed 5000 lat. 


Myślałby ktoś, że moda kobieca dni naszych 
tylko i wyłącznie naszą chlubą i zasługą, że piękność 
kobieca, towarzysząca do dni bardzo późnej starości, 
jest możliwa tylko obecnie w czasie udoskonalonych ko- 
smetyków i przeróżnych medykamentów. 

Tymczasem jest to szczera zarozumiałość człowie- 
ka, żyjącego w XX. wieku po Chrystusie. 

Rozkopanie grobu faraona Tutenkhamena | innych 
coinęlo nasze pojęcia o lat 5000 wstecz na sprawę ko- 
biecą. A więc odkryto w starym grobowcu egipskim 
odzrzebanym obecnie w oklicy starych Teb obok mum- 
ji pewnej dostojnej damy, pełne urządzenie toaletowe. 
Było więc pięknie rzeźbione lustro, kilka rodzajów grze- 
bieni, żelazo do karbowania wlosów, nożyk do manicure, 
pudełka na różne wonności į kosmetyki oraz przyrządy 
do malowania brwi i ust. 


jest 


W młodości sw ej Mark. Twain postanowił zostać 
sternikiem i uczył się tej sztuki na parowcu, krążącym 
pomiędzy St. Louis i Nowym Orłeanem. — W wolnych 
godzinach pisał on drobniejsze opowieści i szkice z ży- 
cia marynarskiego. Między innemi napisał on także szkic 
humorystyczny o kapitanie parowca, którym jeździł, a 
kiedy czytał ten swój utwór kolegom, komendant statku 
zapytał się go, pod jakiem nazwiskiem tę pracę ogłosi. 
W tej właśnie chwili jeden z marynarzy, zdając relację 
z swych prac technicznych, zwrócił się do oficera ze 
słowami: „mark twain“ (od „mark two" == dwa znaki). 
Usłyszawszy to przyszły humorysta, zawołał: 

— Wybornie! Użyję pseudonimu: „Mark Twain!" 

I pod tem nazwiskiem stał się on sławnym. Jak wia- 
domo, właściwe nazwisko jego brzmiało: Clemens Sa- 
muel Langhorne: 

+ A * 

Pewnego razu Mark Twain zapewniał, iż wykrył w 
Okłahomie wzorowy hotel. Twierdzenie swoje udowo- 
dnił treścią obwieszczeń, rozwieszonych dla użytku go- 
ści we wsystkich pokojach hotelowych. 
uie to brzmiało: 

„Zakazuję się zabierać ze sobą cegły z materaców. 
Trzy puknięcia w drzwi oznaczają, że w hotelu dopusz= 
czono się mordu. Jeżeli deszcz przecieka do pokoju, 
to należy zrobić użytek z leżącego pod łóżkiem paraso- 
la. Podróżni, kładący się spać, a nie zdejmujący obu- 
wia, płacą specjalny dodatek... W razie gdyby przy- 
padkowo zabrakło serwetek stołowych. należy usta wy- 
cierać o brzeg obrusa*. 
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Obwieszcze- 
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Pewnego razu Mark Twain wstąpił do jednej z księ- 
garń w Nowym Jorku i zapytał o cenę pewnej książki. 
Cena wynosiła 4 dolary. 

— Doskonale — odrzekł Twain. — Jestem dzienni- 
karzem, czy nie otrzymam zatem rabatu? 

— Oczywiście — brzmiała odpowiedź 
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Wytworna Egipcjanka nie chciała się znaleźć w kło- 
pocie przed sądem Ozyrysa i mmiemąła, iż urodą swą 
potrafi wzruszyć twarde serce sędziego niebieskiego. 

Również moda krótko strzyżonych włosów znana 
była w Egipcie. Obcięte jednak włosy „a la garçonne“ 
dozwolone było nosić najwyższym sferom. 

Modzie tej hołdowała królowa Nefretete, teściowa 
Tutenkhamena. Posąg tej damy z modną fryzurą znaj- 
duje się w berlińskiem muzeum. 


Hantel nieznanymi żołnierzami. 


Banda przemytników I urwisów nadgranicznych włoskich 
wpadła na pomysł utworzenia korzystnego procederu. Przeć 
kilku laty, gdy stosunki pozraniczne włoskie, austrjackie i 
inne jeszce dopiero się ustalały, pafistwa  Interesowane chę- 
tnie skupowały zwłoki znalezione w ziemi swoich żołnierzy. 

Zwłoki.te na właściwych zmentarzach ponownie grzebano. 
Ceny płacone znalazcom zwłok bywały rozmaite: rząd wło- 
ski za każde pojedyńcze płacił 25 lirów i dodawał po dwa 
litry wina. W ciągu kilku lat na terytorjach woskich po- 
wstały liczne cmentarze wojskowe, a jednocześnie z powodu 
braku nowych zwłok, dowóz ustawał. W roku ubiegłym żan- 
darmerja włoska schwytała trzęch obywateli włoskich, braci 
Freihofferów, którzy w Tyrolu rozkopywali cmentarze woj- 
skowe, zwłokom nadawali zasadniczą powierzchność włoskich 
i te masowo sprzedawali dla pochowania na cmentarzach wło- 
skich. 

Jak się wkrótce wykryło. zwłoki austrjackie bywały po 
trzy razy grzebane , znowu ekshumiowane i odprzedawane na 
cmentarze rozmaitych państw sąsiednich. W celu położenia 
tamy nieuczciwym operacjom, tządy Interesowane, za wza- 
jemnem porozumieniem, nowe cmentarze nieznanych Żołnierzy 
budować i również płacić przestały za znajdowane szczątki. 

Ludzkie i ponadludzkie łączy zawsze bojujących o dosko- 
nałość w doli i niedoli. 


Humor. 


Godne pochwały. 
=~ Wydaję swoje książki tylko pod przybranem nazwis- 
kiem! 
— Pięknie to bardzo z pańskiej strony, że tak szanuj 
pan nazwisko rodzinne! 
Od kiedy 
Sędzia: Czy świadęk żonaty? 
Świadek: Nie! 
Sędzia: Odkąd nie?! 
Niemiecki profesor. 
Żona profesora: Ależ mężu, wracasz do doniu całkiem mo. 
kry. Miałeś przecież parasa! 
Profesor: Tak, miałem parasol, ale wciąż mi się zdawało, 
że ty idziesz ze mną; więc trzymałem go nad toba. 


Listowy o kobietach, 


Kobiety są listami, które Pan Bóg posyła na ziemię, uby 
mężczyzn uszczęśliwić. Mężatki są listami, które trafiły pod 
właściwym adresem; są rekomendowane. Stare panny są li- 
stami z niedokładnym adresem. Kokietki są listami otwartemi. 
Panny bogate są listami pieniężnemi, które przyjmuje się z 
RACE a po wyjęciu z nich pieniędzy, 77 *i= je do 
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Kozioł garnkowi. 
— Ty, oszukujesz, Ludwik! 
— Skąd możesz o tem twierdzić? 
— Suchaj tylko: Rozdawałem karty, 
wiem, jakie ci dałem karty. 


Nieporządek w Wenecji. 


Państwo Nowobogaccy wrócili z podróży do Włoch 1 ©- 
powiadają znajomym, które miasta zwiedzili 

— A w Wenecji państwo byli? 

— Żawróciliśmy zaraz ze stacji — brzmi odpowiedź — bo 
ulice miasta, proszę sobie wyobrazić, przeważnie »yły za» 
ane wodą. To wielki nienorządek. 


nieprawdaż. no i 


— Ponadto jestem pisarzem, czy otrzymam z tej ra 
cji również rabat? 

— Oczywiście — odrzekł księgarz. 

— Į jestem akcjonariuszem tej księgarni, a zatem 
mogę chyba liczyć na rabat? — pytał dalej Twaln. 

— Oczywiście — potwierdził księgarz. 

— Dla pańskiej wiadomości dodam, że jestem Mark 
Twain, a ta okliczność również daje imi prawo do pew- 
nego rabatu. 

— Oczywiście. Markowi Twainowi należy się rabat. 

— A zatem, ile mam zapłacić za tę książkę? 

— Mark Twain — odrzekł księgarz — nic nie płaci. 
Przeciwnie, my winni mu jeszcze jesteśmy 80 centów... 
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Pewien majętny człowiek, zajmujący w Ameryce 
bardzo wysokie stanowisko, napisał list do Marka Twai- 
na i nie otrzymał nań żadnej odpowiedzi. Po dłuższem 
wyczekiwaniu tak się zgniewał, że przesłał humoryście 
arkusz listowego papieru i znaczek pocztowy na odpo- 
wiedź. Dopiero wówczas otrzymał od Marka Twaina 
pocztówkę, zawierającą następujące słowa: 

„Papier i znaczek pocztowy otrzymałem, proszę jesz 
cze o przystanie koperty". 
« r $ 

W swej podróży ne aada Mark Twain byl także 
przyjęty w zamku Windsor przez angielską parę kró- 
lewską W czasie tej wizyty opowiedział on, żn kie- 
dy był gościem ambasadora amerykańskiego. to przy 
tej okazji zarobił on czy też oszczędził 500 dolarów. 
Stało się to przez to, że ambasador prosił go o wygło- 
szenie mowy. 


— Gdybym — powiedział Mart Twain — mowę tę 
wygłosił, to wszystkie gaztey amerykańskie wydruko- 
wałyby ją natychmiast i nie mógłbym już tych samych 
myśli użyć w artykule dla „Nort American Review*, od 
którego za jedną stronę otrzymują 500 dolarów honorar- 
jum autorskiego. A zatem najjaśniejszy pan widzi że 
prawdę mówi przysłowie :„Milczenie jest złotem“ 
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Spoleczno-socjalne 
znaczenia reformy rolnej. 


„ Sprawa reformy rolnej. niejednokrotnie omawiana 
na łamach niniejszego pisma, wypłynęła znów na świa- 
tło dzienne. 

Sejmowa komisja reform rolnych obraduje od kilku 
dni nad ustawą ò wykonaniu reformy rolnej. O ile do 
tej pory sprawy powyższe wlokły się żółwim krokiem 
ma arenie sejmowej, o tyle od dnia wczorajszego posu- 
wają się one gwałtownemi skokami ku swei całkowitej 
realizacji. 

Przewiduje się. że ustawa a reformie rolnej. będzie 
uchwalona jeszcze przed ferjami. Premier Grabski zja- 
wił się wczoraj w Komisji sejmowei. prosząc o uchwale- 
nie ustawy jeszcze przed wakacjami. 

Nasi suwereni nareszcie zrozumieli, że sprawy tei 
nie wolno dłużej odwlekać, że musi być ona możliwie 
nairychlej załatwioną. Przemawia zatem mnóstwo 
względów natury gospodarczej, politycznej, socjalnej i 
nąródowej. Nigdzie walka na słowa i pióra nie jest tak 
zaciekłą, jak w dziedzinie żywotno-materjalnych Spraw 
interesów pewnych warstw Społeczeństwa. 

Reforma rolna — to kość niezgody. iątrzeń i wich- 
rzeń na arenie. sejmowej — to uniemożliwienie koniecz- 
nej współpracy i harmoniinego współdziałania wielkie- 
zo i małego rolnictwa, — to grzyb radykalistyczno-ko- 
mistycznych fantazji niektórych zbolszewiziałych o- 
hroficów ludu, a co za tem idzie — to zupełny brak zau- 
Baa i odstraszanie do lokat kapitału zagranicznego w 

Sce. 

Oślepiające doktrynerstwo i brak instynktu prak- 
tycznego, jakoteż poczucia rzeczywistości. sprawiło, że 
przeobrażenie ustroju agrarnego w Polsce w kierunku 
niezbędnego rozproszkowania poszczególnych gospo- 
darstw rolnych, utknęło na martwym punkcie. Ruch 
parcelacyjny w czasie pięciolecia istnienia Polski, w 
rzeczywistości dzięki radykalnym i niedoważonym. a 
przedewszystkiem nierealnym projektom władz rządo- 
wych i ustawodawczych, został zupełnie zahamowany. 
Krzywda, iaka się przez to stała wszystkim małorol- 
nym ł bezrołnym, jest aż nadto widoczną. Pozorni o- 
brofńcy ludu okazali się ich wrogami. 

sl fatalnermu składowi Sejmu, gdzie, jak to już 

i w artykule: „O instynkt gospodarczy pol- 
skiego Sejmu“ w nr. 120 ninieiszego pisma, jest riepro- 
porcjonalnie wielka ilość łudzi, z gospodarką państwową 
nie mająca mic wspólnego, iak np. nauczyciele ludowi, 
timnazjalmi, #teraci i t. p. we wszystkich przejawach 
życja gospodarczego wleczemy się w ogorie państw in- 
mych, które nas wyprzedzają: na każdem polu. Nawet 


Rosję sowiecka zdołała wcześniej uporządkować swoje 


Stosimki monetarne. 

„ Reforma rolna, to najaktualniejsze i najbardziej pie- 
kące w czasach powojennych zagadnienie: Nietylko w 
Połsce, ale w caiej Europie, została już prawie we 
wszystkich państwach w niej zaangażowanych. w mniej- 
szym Wwb większym stopniu wprowadzona w życie. Że 
wymienię tu tylko Wegry, Czechosłowacię, Niemcy, Ru- 
mmie, Irlandie itd. Jedynie w Polsce dotychczas cała 
tą Sprawa obraca się w Świecie sofismatycznych i do- 
ktrynerskich wywodów polskich reprezentantów władz 
ustawodawczych. y 

Nałwyższy czas!! aby reforma rolna w Polsce była 
już nareszcie w czyn wprowadzona. Nieobliczalne stra- 
ty poniosło polskie życie społeczne przez to, że sprawa 
ta już 3—4 lata temu deiinityw. nie została uregulowana. 
Kto ośmieli się bagatelizować kwestię zlego ustroju a- 
zrarnego w Polsce pod względem wielkości poszcze- 
zólmych zospodarstw ? 

Nawet prasa reprezentująca wielką własność rolna, 
a więc warstwę społeczeństwa naibardziej zaintereso- 
waną w ukręceniu głowy wszelkim pomysłom rozdrob- 
niania większych obszarów, przyznaje, że względy o- 
gólno-społeczne, socjalne i gospodarcze, przemawiają 
zasadniczo za tym ruchem. Jedynie chcianoby wspom- 
nianą procedurę, pomimo wszystkicgo bardzo nicprzy- 
jemna dla tej kasty ludzi, odwlec „ad calendas grecas“, 
na wnuków,-a może nawet swoich prawnuków. 

Tymczasem nietylko powyżej wymieniote względy, 
ale mawet względy uarodowe wymagają jak naiśpiesz- 
niejszego parcelowania wielkich majątków na Kresach 
Wschodnich 4 Zachodnich. zwłaszcza te ostatnie od stro- 
ny Niemiec winne się odgrodzić silnie średnim żywiołem 
rolniczym, opartym na gospodarstwach pod względem 
ekonomicznym silnie stojących na nogach, a wahają- 
cych się w granicach 15—50 ha ornej ziemi. Tego wy- 
magają rzeczowo pojęte interesy państwa. 

Niestety w Polsce często interesy wielkiej własności 
identyfikuje się z interesami państwa. co iuż zakrawa 
ma tragikoniedję. Wszystkie ugrupowania polityczne. 
maiące na prawdę dobro ogółu na względzie. tęsknią 
wprost za przyśpieszeniem sprowadzenia sprawy re- 
farmy rolnej na realne tory. 

„„Głos Narodu" np. pisze. ; 

„Dalsze zwlekanie z gruntowucm załatwieniem te- 


go problemu byłoby już nie lekkoinyślnością. ale ze 
stanowiska polityki  narodowei wręcz prze- 
stepstwem“ - 

A dalej: 


„Jeśli nie zadowolimy włościaństwa rozumna re- 
forma rolną, to w przyszłym Sejmie znaidzie się jesz- 
cze z 15—20 proc. pólbolszewickich wyzwoleńców. 
enpechówców, okoniowców i brylewców... Jakże 
wtedy stworzymy polską. umiarkowaną większość i 
rząd na niej oparty? Przecież wówczas mowy nic 
będzie ani o pożytecznej pracy Seimu. ani o polityce 
państwowej, jednolitej, celowci i konsekwentnej! 
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Polsce jednak potrzeba — wobec trudności zewniętrz- 
nych i wewnętrznych — maximum konsekwencii, je- 
dnolitości i celowości w pracach rządu i Sejmu. Mu- 
simy to maximum kupić — a ceną będzie właśnie re- 
forma rolna. Tu chodzi o utrzymanie państwa. Re- 
formę rolną trzeba oteniać nie tylko jako akt spo- 
łecznej polityki, ale i jako środek obrony narodowej". 

Fakt, że reforima rolna dotychczas definitywnie za- 
łatwioną nie została, przyczynia się walnie do niepro- 
dukcyjności Sejmu wogóle, oraz do pozrażenią stosun- 
ków społeczno-socjalnych w nurty zawiści i walk kła- 
sowych. 

Przyczyńmy Się jaknajprędzej do wykrystalizowa- 
nia silnego stanu średniego, opartego na drobnym i Sre- 
dnim kupiectwie, rzemiośle i rolnictwie. a zabłyśnie una 
horyzoncie polskicgo życia społecznego jutrzenka lep- 
szci przyszłości. 

Jerzy Kruszewski. 


Pomorskie sfery gospodarcze a wy- 
stawa w Grudziądzu. 


— GNIEW. Odbyło się w dniu 28 maja zebranie 
sfer kupieckich, przemysłowych i rzemieślniczych, po- 
święcone sprawie udziału tutejszego obywatcistwa na 
Wystawie Przemysłowo-Rolniczej w Grudziądzu. Po- 
siedzenie zagaił p. burmistrz Dzięgielewski, poczem u- 
dzielił głosu delegatowi Wystawy p. L. Sobocińskiemu, 
który w godzinnym przemówieniu zapoznał zebranych z 
rozmiarami Wystawy Pomorskiej, wskazał na iej nie- 
słychanie doniosle znaczenie w naszym Życiu, politycz- 
uo-gospodarczym. Pan burmistrz dziękuje mówcy za 
wyczerpujący referat, poczem wywiązala się pogadan- 
ka na temat Wystawy. Głos zabierali pan burmistrz 
Dzięgiełewski, p. Piasecki, p. Klein, p. Jankiewicz i 
wielu innych. Między inuymi omawiano wspaniały wy- 
nik Targów Poznańskich, który odbył się w prawdziwie 
gigantycznych, międzynarodowych rozmiarach. — Za- 
sługa ta bezprzecznie p. Krzyżankiewicza, człowieka o 
inicjatywie pełnej rozmachu i wytrawnej rutynie tech- 
nicznej w urządzaniu imprez Targowych. — Wreszcie 
zebrani po dodatkowych informacjach udzielonych przez 
delegata jaknajżyczliwiej traktują Wystawę Pomorską. 
która ma być generalnym przeglądem Sił gospodarczych 
Pomorza i wszyscy wypowiedzieli się za tym. że Gniew 
nie pozostanie na uboczu, ale również tłumnie jak i inne 
miasta zwiedzi Wystawę. 

— ŁASIN. (Przed Wystawą Rolniczo-Przem, w Gru- 
dziadzu). Łasin okazuje żywe zainteresowanie Pierwszą 

Pomorską Wystawą Rolniczo-Przemysłowa w Gru- 
dziądzu, czego wyrazem było bardzo liczne zebranie 
tutejszego obywatelstwa w sali Magistratu. zwołane 
przez p. burmistrza Tomczyńskiego. Referat o Wy- 
stawie wygłosił delegat Komitetu. p. L. Sobociński. któ- 
ry omówił doniosłe znaczenie tej Wystawy pod wzg!ę- 
dem politycznym. gospodarczym. moralnym. praktycz- 
nym. — Zebrani z zainteresowaniem wysłuchali prze- 
mówienia referatu, który zapoznał audytorjum z tech- 
nicznym rozwojem prac około tej imprezy, którei powo- 
dzenie jest już zapewnione, wobec ogromnego zainte- 
resowania ta Wystawa całci Polski, a gwarancją. że jej 
wynik będzie efektowny jest wszak to. że organizator 
tej miary co p. Wojewoda dr. Wachowiak Stoi na cze- 
le komitetu wykonawczego. którego skład stanowią dyr. 
Czarliński. dyr. Grobelny, prezes Związku Tow. Kupiec- 
kich p. Marchlewski, starosta p. Ossowski. dyrektor 
Poszwiński, Prezydent miasta Grudziądzu p. Włodek. 
Realizacja techniczna tego na szeroką skalę zakrojonego 
zamysłu spoczywa w ręku p. inż. Sariusz-Biciskiego. 

Po referacie odbyła się konferencja. z którcj wyczuć 
się dało, iż Łasin żywy i gremialny weźmie udział w 
Pierwszei Wystawie Pomorskiei. 


Ubezpieczeni w Kasie Chorych. 


W niedzielę. dnia 7 czerwca br. odbywają się wybory do 
Kasy Chorych m. Grudzłądza. 

Wybory odbywają sie w niżej podanym porządku: 
Wyborca, który nosi początkującą literę swego nazwiska A 
i B głosuje w Hotelu Keltasa, uł. Wybickiego 42. 

Wyborca, który nosi początkującą literę swego nazwiska 
C, D,E, Fi G w Hotclu Warszawskim, ul. Wybickiego. 

. Wyborca, który nosi początkującą literę swego nazwiska 
H, I. J i K, w hotelu pod Złotym Lwcm, ul. 3-go Maja 16. 

Wyborca, który nosi poczatkującą literę swego nazwiska 
L, M. Ni O w Hotelu Centralnym PI. 23 Stycznia 4/5. 

Wyborca, który nosi początkującą literę swego nazwiska 
P, R, Si St w „Tivoli“, ul. Lipowa 21 23. 

Wyborca, który nosi początkującą literę swego nazwiska 
T. U Wi Z w lokalu Kasy Chorych miasta Grudziądza. ut. 
Ogrodowa 31. 

Początek wyborów o godzinie 8-mói rano. koniec o godz. 
8-mej wieczorem. 

Prawo do wyborów mają ubezpieczeni w Kasie Chorych 
obojga płci, o ile w dniu wyborów ukończyli 29 zrok życia. 

Jak już zainteresowanym w powyżej wymienionych wy- 
borach wiadomem z obwieszczeń Zarządu Kasy Chorych zło- 
żono 3 listy wyborcze. które zostały uznane za ważne przez 
Zarząd Kasy Chorych. 

Lista nr. 1. jest lista Związków Klasowych czyli, że so- 
cialistyczna. 

Lista nr. 2 jest lista kompromisowa, lista Chrześc. Złedn. 
Zawodowego i Związku Handłowców. 

Lista nr. 3 jest lista Ziednoczenia Zawodowego Polskiego 
czyli enpcerowska. 

Gz ER wszystkie trzy listy, należy się zastanowić, 

A andydacł z danych list dają gwarancję, że będą 
dostatecznie i odpowiednio bronili hi- 20 wu) z 
Na pierwszy rzut oka w” 5a [| 
lista nr. 2., lista Chrzeć ji. 
Handlowców 
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Sprawy społeczno-gospodarcze. 


W liście tej widzimy zastapionego robotnika. rzemieśl. 
nfka, urzędnika, handlowca, werkmistrza itd. zatem wszystkie 
stany. Lista ta daje najzupełniejsza gwarancję, że każdy znaj- 
dzie tam zastępstwo, 

A jakie zadanie wzięli na siebie kandydaci tej listy? 

Przedewszystkiem domagać się będą i ustalą dotychcza- 
sowy stosunek, jaki istnieje między lekarzami i Kasą Chorych. 
Byliśmy niejednokrotnie Świadkami wielkich tarć pomiedzy 
Kasą a lekarzami. Tarcie to nie przyniesie bynaimniej ża- 
dnych korzyści dla ubezpieczonych. Pamiętać należy przede- 
wszystkiem o tem, że zasadą rozummego leczenia jest zauianie 
do lekarza i do apteki. i 

Do niedawna Zarząd Kasy Chorych dawał zapomogi na 
sztuczne uzębienie. Od kwartału przeszło zapomogi te potrą- 
cone zostały i do dnia dzisiejszego tych zapomóg się nie u- 
dzieła członkom. Są to wprawdzie świadczenia nadzwyczaj- 
ne. jednakże przewidziane ustawą i bezwarunkowe ptzywró- 
cenie tych świadczeń domagać się będa kandydaci listy mr. 2. 

Domazać się musimy sprawozdań ze strony Zarządu Kasy 
iak i nie mniej ze strony Dyrekcji z działalności tej instytucji. 
Nie wystarczy nam sprawozdanie finansowe, które Dyrekcja 
składa rok rocznie radzie Kasy, ałeż domazać się musimy. 
żeby dowiedzieć się o ruchliwości tei instytucji. Inne Kasy 
Chorych w Polsce co rok wydają sprawozdania do publicznej 
wiadomości, a ostatnio Kasa Chorych m. Warszawy wydała 
kałendarz na rok 1925, kalendarz, zawierający przeszło, 200 
stron. 

Poza powyższemi postulatami. mamy szerez innych rze- 
czy do przeprowadzenia, a skończyć nareszcie trzeba z tem. 
że ludzi obłażnie chorych powołuje się przed komisję lekarską. 
Ustawy wogóle nie prewiduje powyżej wymienionych ko- 
misji, oka iakim prawem Kasa utworzyła t. zw. „ko- 
misję lekarską*. Uważamy, że tyle winno się łekarzowi za- 
ufać, że ten dłużej go teczyć nie będzie, jak długo potrzeba 
tego wymaga. Zupełnie jest jasnem, że w kilku minutach. a 
nawet i sekundach żaden lekarz ani żadna kcinisia nie iest 
w stanie zbadać czy chory jest zdolny lub niezdolny do 
pracy. Dlatego też wypadki bywały. takie, że chory. uie- 
jednokrotnie obłożnie chory, był zdolny do pracy pisany, 
a gdy orzeczeniem tem czuł się niezadowolony. to wówczas 
kazano mu iść 3 dni do pracy, a po 3 dniach znowuż zgłosić 
sie chorym. Gdy natomiast na powyższe się nie zgodzil. 
przedstawiono go tak zwanej supperkomisiij i to była droga 
ostateczna i w wypadkach. gdy kowmisią ta orzekła zdolitość do 
pracy, to wówczas chory nie mógł do innej instancji się 
zwrócić. bo orzeczenie to było ostateczne. Jeden lekarz mo- 
że uznać tylko zdolność zarobkowania i to ten. u którego 
dłuższy czas chory znaiduje się w leczeniu. 

De zlikwidowania wszystkich tvch niesnasck. niedomagań 
itd. przyczynia się kandydaci listy nr. 2. 

To też obowiązkiem każdego ubcznieczonegc w dniu wy- 
borów głosować nie na inną listę kandydatów. rak na listę. 
która nosi nr. 2. 


— RZĄD A REFORMA ROLNA. W uzupelnieniu sprawo- 
zdania z omegdajszego posiedzenia Komisii Rolnej komanie 


„kujemy, że pan Prezes Rady Ministrów j Minister Skarbu 


złożył na niem oświadczenie następujące: 

Rządowi bardzo zależy na tem, by ustawa o reformie rol- 
nef przeszło w komisii na tyle pośpiesznie, by nietylko Scim, 
ale i Senat mógł jeszcze przed 1-szym lipca ustawę tę u- 
chwalić. Jest bowiem rzeczą konicczną, by w roku, kiedy sie 
zapowiadają niezłe urodzaje. które włościanin nasz po raz 
pierwszy będzie mógł spieniężać w walucie stałej, żeby w 
tym właśnie czasie nastąpić mogła również poważna realizacja 
reformy rolnej. 

Drugą zasadą, która w imieniu rząd: postawił pan Pre 
mjer na onezdajszem posiedzeniu Komisji Rolnej było. by 
reforma ta nietylko była przeprowadzona we właściwym) cza- 
sie. ale również. by wykonana została we właściwym duchu. 
to iest, by z jednej strony dała dla włościan namacalnc, istotne 
fakty, przechodzenia w tęce drobnei własności ziemi zamiast 
obietnic — z drugiej zaś, aby nie wywołała takich sprzeziwów 
i tarć i takiego przeciwdziałania, które oddziaływałoby para- 
liżuijąco na całe społeczeństwo, na ogólne stosunki kredytowe 
i wiarę samych wykonawców reformy. że działają dla dobra 
Państwa, przeprowadzając reformę. 

Jednocześnie pan Premjer zapowiedział, że ptzed trzeciem 
czytaniem ustawy zabierze jeszcze raz głos w Komisii dla 
zaznaczenia, w jakich szczegółowych punktach, ze stanowiska 
wyłuszczonych przez niego zasad będą potrzebne zmiany w 
stosunku do tekstu ustalonego w drugiem czytaniu. 


— Podatek przemysłowy od obrotu a 
kontrola jego ściągalności. W licznych wy- 
padkach zostało stwierdzone, że. płatnicy podatku 
przemysłowego od obrotu nie płacą go w przepisąanym 
i określonym terminie. Wpłata tego podatku przy- 
pada 15 każdego miesiąca, za obrót dokonany w u- 
biegłym miesiącu. Od dnia 15-go, jakó terminu pre- 
kluzyjnego przypada każdemu płatńrkowi 2 tygodnie 
ulgowe, to znaćży, że wpłata podatku przemysłowego 
od obrotu winna nastąpić najpóźniej w dniu 29 kął- 
dego miesiąca, za obrót dokonany w miesiącu poprzed- 
nim. Silna kontrola przeprowadzona na całem terytorium 
Rzeczypospolitej ujawniła że płatnicy tego podałku 
w spłącie zalegają lnb nie placa go wcałe. W związku 
z tem wydane zostaly odnośne zarządzenia przez 
wladze skarbowe. Mają one na cólu, przez nagłą i 
doraźną rewizję spowodować wpłatę tego podatku 
drogą egzekucji. 


|  — PROJEKT USTAWY O ZMIANIE USTROJU PIŁNIU 
ŻNEGO. Sejmowa komisją, skarbowa na podstawie referatu 
posła Manaczyńskiczo przyjęła w trzech czytaniach projekt 
ustawy o zmianie ustroju pieniężnego przez wprowadzanie 5. 
złotowych biletów Skarbowych. Następnie komisja przyjsla 
w trzećiem czytaniu również na podstawie referabs posła Ms:- 
naczyńskiego projekt ustawy, zmieniający system monelarn: 


gw Narunkv wprowadzenia srebrnych monet 5-złotowych 


Sprawy robotnicze. 


— KWESTJA BEZROBOTNYCH W ANGLJI. Parlament 
anglelski zawiesił posiedzenia na czas Zielonych Świątek aż 
do 9 czerwza br. Izka gmin omawiała dzisiaj kwestję bezrobot- 
mych. Pierwszy zabrał głos Clynes (Labour Party), oświad- 
czając, że w sprawie bezrobocia zaznaczyło się ostatnio więk- 
sze jeszcze pogorszenie. Następny mówca liberat Cannothy 
zwTósił uwagę izby na poważną sytuację w przemyśle bu- 
dowy okrętów. Zdaniem mówcy, ta gałęź przemysłu spotyka 
się ze znaczną konkurencją niemiecką. Inny deputowany pod- 
kreśli! kryzys w górnictwie np. na 100000 górników w Dur. 
ham 40000 niema pracy. W imieniu rządu zabrał głos pod- 
sekretarz stanu do spraw pracy i opieki Betterson. Jest on 
zdania że sprawa bezrobocia budzi duże obawy. Anglja ma 
obecnie 1250000 ludzi bez pracy. Ten stan rzeczy pogorszył 
się w stosunku do raku ubiegłego o tyle, że ogólna liczba 
bezrobotnych była wówczas mniejszą o 150.000 ludzi. Ten 
prawie nagły wzrost liczby bezrobotnych należy przypisać 
kryzysowi, jaki przechodzi górnictwo, zwłaszcza węglowe. 
Mówca słyszał już o zamiarach niektórych przedsiębiorców 
zamknięcia na pewien czas swoich kopalń i wskazał, że dzieje 
się to mimo zwiększenia pomocy finansowej ze strony rządu. 
Pomoc ta w roku bieżącym wyrażała się sumą 55 500 000 fun- 
tów szterlinzów. Zdaniem Bettersona ciężkie położenie prze- 
mysłowe należy przypisać intensywnej produkcji i xankurencji 
zagranicznej, która rozwija się szybko dzieki przeprowadzeniu 
stabilizacji waluty w pewnych krajach Europy Środkowej. W 
zakończeniu swoich uwag o stanie przemysłu angielskiego, 
mówca wypowiedział pogląd, że trudności przemysłu an- 
gielskiego trwać muszą dopóty, dopóki Europa nie znajdzie 
się % możności otworzenia swoich rynków ala produkcji an- 
zielskiej. 

— Z MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI PRACY. W 
dniu wczorajszym odbyło się plenarne posiedzenie konferencji 
pracy, na którem w toku ogólnej dyskusji, dotyczącej sprawo- 
zdania o pracy międzynarodowego biura pracy, przedstawio- 
nego przez dyrektora biura Thomasa, wygłosił przemówienie 
min. Sokal. P. minister stwierdził na wstępie, że sprawo- 
zdanie dyrektora międzynarodowego biura pracy zobowiązuje 
człogków konferencji do wypowiedzenia się o wynikach pracy, 
osiągniętej przez międzynarodowe organizacje pracy oraz dc 
wytknięcia zasadniczych linji ich polityki na przyszłość. Jest 
widoczne — mówił minister — że międzynarodowe biuro pra- 
cy dokonało pod swojem energlcznem i przewidującem kiz- 
rownictwem olbrzymiego dzieła i spełniło swoje zalanie w 
sposób pewny, metodyczny i owocny. Pomimo to pozostaje 
sprawą zasadniczą fakt,że konwencja waszyngtwiska o %-mio 
godzinnym dniu pracy nie została ratyfikowana i że ta raty- 
fikacja wydaje się w najbliższej przyszłości wątpliwą. 


— STRAJK ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU WŁÓKIEN- 
NICZEGO WE WŁOSZECH. Jak donosi „Giornale d'Italia“ w 
Monzy z inicjatywy katolickiego syndykatu robotniczego za- 
strałkowało 2000 tamtejszych robotników i robotnic przemy- 
słu włókienniczego. Przedsiębiorcy odpowiedzieli na to lo- 
kautem. 


— KONFERENCJA MINISTRÓW PRACY. Jest już pe- 
wnem, iż odbędzie się dalszy ciąg konferencji ministrów 
pracy. Konferencja odbędzie się w czerwcu w Londynie. przy- 
czem prowadzone będą dałej narady rozpoczęte przez mini- 
strów pracy na konferencji październikowej w Berme. Na ów- 
czesnej konferencji obecni byli ministrowie angielski, fran- 
cuski, belgijski i niemiecki. Obecna konferencja ma radzić nad 
sposobami wspólnego ratyfikowania konwencji waszynztoń- 
skiej. 

Minister Sokal odbył specialne konferencie z ministrem 
francuskim Durafourem, oraz ministrem pracy belgijskim 
Tschoffenem, Konferencje odbyły się oddzielnie 
ì poruszały Sprawy specialnie dotyczące stosunków 
polsko-francuskich 1 polsko-belgijskich. Minister Durafour o- 
puścił wczoraj Genewę, 


— ZAROBKI ROBOTNIKÓW W ROSJI. Według sowiec- 
kich danych poziom wynagrodzenia obecnego robotników w 
stosunku do przedwojennego wyraża się w przemyśle meta- 
lowym cyfrą 64 proc., tekstylnego 94,5 proc., chemicznego 117 
proc., skórzanego 107,5 proc., graficznego 102,2 proc., sbożyw= 
czego 131,8 proc.,papierowego 113,6 proc., górniczego 51,2 pro- 
cent, drzewnego 90,7 proc. Z przytoczonych cyfr widać. że na- 
ogół zarobki sowieckich robotników nawet po wliczeniu w 
nie świadczeń w naturze, jak mieszkanig opał. światło itn. 
uległy naogół zniżce w stosunku do przedwojennych około 75 
procent. Oryginalnym jest objawem, że praca w ciężkim prze- 
myśle jest znacznie gorzej wynagradzana przez sowiety niż 
w innych gałęziach. Jeżeli weźmiemy pod uwagę światowy 
spadek wartości złota zarówno dotyczący Rosji, ak i innych 
krajów, to zarobki te co do swojej siły nabywczej przedsta- 
wiają się znacznie gorzej, niż w krajach sąsiednich o ustroju 
zapitalistycznyme 


Projekt Ustawy o ubezpieczeniach 
Pracowników Umysłowych. 


DECE T: :* » Ministerstwo Pracy 1 Opieki 

Społecznej wniosło do Sejmu projekt ustawy o ubezpiecze» 
niach pracowników umysłowych, obejmującej ubezpieczenia 
na wypadek braku pracy, na wypadek niezdolności do wy» 
konywanła zawodu, na Starość, ubezpieczenie dla rodzin I 
na wypadek śmierci, Różne rodzaje ubezpicczeń, istniejące 
w różnych dzielnicach Polski mają być uicdnostajnione i 
objąć wszystkich pracowników umysłowych. których okre- 
ślenie przewiduje projekt ustawy w szerokim zakresie. Pod- 
legać mają ubezpieczeniu wszyscy pracownicy umysłowi, 
pracujący najemnie, którzy ukończyli 15 tat życia. a nie 
przekroczyli 60 lat, w chwili objęcia zatrudnienia. Projekt 
ustawy obejmuje 156 artykułów oraz obszerne uzasadnienia. 
Projekt oparty jest na najnowszych doświadczeniach in- 
nych krajów, przewiduje wystarczające do życia stawki za- 
siłków. a mianowicie na wypadek bezrobocia 40 procent 
młacy podstawoweł z ostatnich 6 miesięcy oraz procentowe 
dodatki dla rodziny. Na wypadek niezdolności do pracy ren- 
ta zależna od grupy zarobkowej od 120 do 720 złotych mies 
sięcznie składa się z renty podstawowej w wysokości 50 
Procent podstawy wymiaru oraz kwoty wzrostu renty, za- 


GŁOS PO MORSKI 


leżnie od ilości przepracowanych lat. Renta wdowia wynosić 
ma połowę renty osoby ubezpieczonej, sieroca Jedną piątą, 
dla sieroty zupełnej zaś dwie piąte, Odprawa pośmiertna 
równać się ma potrójnej rocznej rencie. Wysokość składki 
za wszystkie działy wynosić ma 11 procent płacy. 

Projekt ten przewiduje ubezpieczenia na wypadek bez- 
robocia, renty Starcze, wdowie, sieroce | inwalidzkie, odpra- 
wy dia kobiet na wypadek zamążpójścia (w wysokości pól- 
rocztiej pensji), oraz świadczenia lecznicze potem, gdy ustaje 
obowiązek Świadczeń ze strony Kasy Chorych. Obowiązko- 
wemu ubezpieczeniu podlegają wszyscy pracownicy umysło- 
wi (między innymi artyści teatrów | dziennikarze), zależnie 
od pracodawcy — niezależnie od wysokości wynagrodzenia. 
Składki wpłacają pracodawcy i pracownicy. Pracodawcy 
płacą w zależności od kateg. uposażenia: trzy piąte, pół, lub 
dwie piąte składek. Projekt przewiduje utworzenie zakładu 
ubezpieczeń pracowników umysłowych, jako instytucji pra- 
wno publicznej, samorządowej. Po zaopiniowaniu przez za- 
interesowane instytucje | organizacje projekt wniesiony zo- 
stanie do Sejmu. 

Jak wiadomo, ubezpieczenie pracowników umysłowych 
istnieje oddawna w b. dzielnicy pruskiej pod nazwą ubez- 
pieczenia urzędników prywatnych. W interesie równomier- 
nego rozdzielenia ciężarów socjalnych w całej Rzplitej należy 
z uznaniem przyjąć pojawienie się powyższego projektu. 


Krońika gospodarcza. 


— PRZYCZYNY POGORSZENIA BILANSU HANDLOWE- 
GO. Rok 1924, zarówno jak i pierwsze miesiące 1925 r. na- 
leży uważać za nieponyślne pod względem bilansu handłowe- 
go, co należy zapisać przedewszystkiem na karb poprzed- 
niego okresu inflacji. O ile bilans 1923 r. wykazywał plus 
80 miij. złotych, bilans 1924 r, minus 211 milj złotych 

Pogorszenie bilansu handlowego Połski nastąpiła nie z 
powodu zmniejszenia wywozu, przeciwyie wywóz wzmógł się 
o 69 miljonów złotych, lecz z powodu zwiększenia przywozu 
o 260 mili. złotych, na co złożył cały szereg czynników. 

Nie jest zatrważającym sam fakt biernego bliansu Polski. 
Przy wielkich inwestycjach. przy napływie obcego Kapitału 
na rozbudowę przemysły I środków komunikacji, Polska mu- 
siałaby mieć przez dłuższy czas bilans handlowy ujemny. 
Lecz w r. 1924 przypływ kapitałów obcych do Polski był 
minimalny. 

Analiza zewnętrznego handlu Polski na rok 1924 wyka- 
zuje słaby rozwój sił produkcyjnych, zwiększenie konsumpcji, 
życie nie z dochodu. lecz z kapitału narodowego. Wpłynęła 
na to nietylko reforma monetarna, ale całokształt polityki fi- 
nansowej Polski. 

. Polityka ta była oparta nie na podatkach spożywczych, 
ani na podatkach dochodwych ti licznych rzeszy podatników 
o względnie niewielkich dochodach, lecz na podatkach ma- 
iątkowym i dochodowym wyższej skali dochodów, co zmniej- 
szało nie konsumpcję, lecz kapitalizację. 

Nicurodzaj wpłynął na bilans handlowy Polski w 1924 Ta; 
lecz w stopniu względnie niewielkim. Jakkolwiek rok 1924 
był nieurodzajny w przeciwieństwie do r. 1923, lecz w 1923 r. 
istniały zakazy wywozu zniesione na początku 1924 r, 

; W owym czasie zrealizowano uradzaj 1923 r., to też róż- 
nica sałda handlu zewnętrznego Polski zboże i mąką w 1923 


i 1924 r. nie jest tak duża, aby mogła zaważyć decydująco w 
bilansie handlowym 1924 r. 


-- SENAT GDAŃSKI PRZECIWKO POLSKIM ZWYŻ. 
KOM CELNYM. Komunikat biura prasąwego senatu donosi, że 
w senacie rozpoczęły się narady nad zarządzeniami, jakie na- 


leży zastosować przeciwko postanowieniu podwyższenia ta- 
ryfy celnej 


— KRYZYS HANDLU ZBOŻOWEGO W NIEMCZECH. 
Handel zbożowy w maju br. w tranzakcjach terminowych przy- 
niósł kolosalne straty kupcom berlińskim z powodn zniżki cen 
na zboże na rynkach wewnętrznych Niemiec, jak i zagranicą. 
Dla złagodzenia sytuacji giełda berlińska wszczęła akcję ra- 
tunkową, wprowadzając 10-cio dniowe moratorium mimo to 


naw wiele firm I osób było zmuszemych go ogłoszenia upa- 
ości. 


— STOSUNKI GOSPODARCZE ANG. - GDAŃSKIE. 
Dzienniki gdańskie podują, iż wycieczka parlamentarzystów 
angielskich z posłem Dawsonem na czele, po zbadaniu sto- 
sunków ekonomicznych w Polsce zawita do Gdańska, aby 
przestudjować życie gospodarcze W, Miasta. Parlamenta- 
rzyści angielscy korzystać będą z gościnności senatu. 

= POSIEDZENIE PAŃSTWOWEJ RADY KOLEJOWEJ. 
Dnia 27 bm. odbyło się posiedzenie plenarne Państwowel Ra- 
dy Kolejowej w Min. Kolei w Warszawie. Dnia 27 1 28 będą 
rądzić trzy komitety Rady Kolejowej; eksploatacyjny, tary- 
fowy I nowa budujących się kołel. 


— WYSTAWA W LISKOWIE, Wystaw:om oraz osobom 
zwiedzającym wystawę przemysiowo-rolniczą pod nazwą 
„Wieś polska w Liskowie* przyznaje się ulgę przejazdową, 
wyłącznie do przejazdów powrolnych za opłatą; w wagonach 
kl. I połowy taryfy ki. TI, w wagonach kl. II — połowy taryfy 


ki. MI, w wagonach kl. III — połowy taryfy kl. IV. W razie' 


użycia pociągu pośpiesznego uiszcza się za pośpiech opłatę 
dodatkową wedlug taryfy normalnej tej klasy w której odbywa 
się podróż. 

Ulgi w przewoie cksponatów na wystawę w Liskowie 
polegają na bezpłatnym wywozie z Opatówka do miejsca 
pierwotnego nadania eksponcwanych przedmiotów z warun- 
kiem dopeinienia pewnych formalności w biurze wystawy. 

A y a eksponatów z Opatówka do Liskowa samacho- 
an. 

Komunikacja między Opatówkiem i Liskowem samocho- 


A osobowemi po 1 zł 80 droszy, zwykłemi ciężarowemi 
po 1 Iz. 


POLSKIE TOWARZYSTWA UBEZPIECZENIOWE, 
Nasz artykuł w sprawie towarzystw ubezpieczeniowyzh wzbu- 
dził w społeczeństwie duże zainteresowanie, co dowodzi, że 
poruszona przez nas Sprawa była b. aktualna. Coraz czę- 
ściej redakcia otrzymuje różne dodatxnwe informacje i wylaś- 
mienia w tej kwesti 


31-go mała 1928 r. ] 


Obecnie naprzykład dowiadujemy słę pewnych szczegó- 
łów, dotyczacych Tow. „Piast”, „Omnium“ i „Wilja“. Zarządy 
tych wszystkich towarzystw składała się z obywateli polskich, 
należących do różnych sfer: przemysłu, handlu i rolnictwa, a 
także | działaczy społecznych. Kapitały tow. „Wilja“ są zal- 
kowicie polskie, udział zaś kapitałów zagranicznych w Tow. 
„Omnium“ f „Piast jest nieznaczny. nie przekracza bowiem 
20 procent, oo daje kapitałowi polskiemu absolutną i nieza- 
zhwianą pnzewazę. 


% 4 


— EKSPORTOWE KREDYTY W ANGLJI, 45 
Wg. doniesień z Londynu, angielski minister finansów, 
Churdill występując w Izbie gmin w sprawie kredytów 
eksportowych, zagwarantowanych przez rząd angielski. 
oświadczył, że po dniu 9 maja b. r. te kredyty są roz- 
dzielone w następujący sposób: Finlandja 9074 funt. 
sterl., Estonja 98827 f. st., Łotwa 32672 f. st, Litwa 
2282 f. st. i Polska 586806 f. st. Na zasadzie prawa 
o ulgach handlowych skarb angielski zagwarantował 
Litwie kredyt w wysokości 1 milj. funtów na budowę 
dróg żelaznych i 900000 f. st. polskiemu T-wu ]feta- 
lurgicznemu. Nazwy tego tewa korespondent nie 40- 
daje, 


— ŚWIAT KUPIĘCKI. Tygodnik gospodarczy. Organ zrz6- 
szeń kupieckich, złączonych w Związkach Towarzystw Ku: 
pieckich Okręgu Pomorskiego, Nadnoteckiego, Górnośląskiego 
i Poznańskiego. 

Dotychczas wyszły z druku cztery numera. 

Nr. 3 posiada treść następującą: St Robiński — Na margi- 
nesie Targu w Poznaniu. Dr. J. Hryniewiecki — Akredytywa 
bankowa. Dr. Ant. Steiner, Budapeszt — Połsko-Węgierski 
traktat handlowy. Przegląd krajowy i zagraniczny. Podatki 
i świadczenia. Statystyka gospodarcza, Projekty ustawodawe 
cze. Kronika. 

Nr. 4 zawiera: f 


Jak obliczyć dochód do wymiaru podatku dochodowego za 
rok 1925. S, C. — Hasło organizacji. M. Chełmikowski — Ca 
oznacza bierny bilans handlowy? Cz. — O tradycję w kupie 
ctwie. Przegląd krajowy i zagraniczny. Podatki i $wiadcze- 
nia. Statystyka gospodarcza. Spis firm polskich w Gdańsku. 
Kronika. x 


Z ruchu wydawniczego. | 
| 


Popierajmy handel | 


i przemysł krajowy! 


Giełda towarowa. 
BYDŁO I MIĘSO. 


Poznań, 29. 5. Urzędowe sprawozdanie targowe Komisi | 
notowania cen. Spędzono wołów 3, bukajł 27. krów 17, bydła 
47, świń 282, cieląt 82, owiec 6, raz. zwierząt 417. Płacomo za 
100 kg żywej wagi za: średnie tuczone cielęta ł najprzedniejsze 
ssaki 70, mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 60, liche ssaki 50, 
starsze skopy tuczne, liche jaznięta tuczne i dobrze odżywione 
odżywione młode owce 54, miern. odżywione skopy i owce 36, 
świnie pełnomięsiste od 100—120 kg żywej wagi 106, pełnomię: 
siste od 80—100 kz żywej wagi 98—100. mięsiste świnię po= | 
nad 80 kg 88, maciory i późne kastraty 90—104. Przebieg tare | 
gu spokojny. l 
z1EMIDPŁODY. i 

Gdańsk, 29. 5. (Not. nieurz.) Pszenica (128—130 f) 1850— ` 
19.15,; (125—127 £) 18,00—18.50, żyto 16.50-17.00, jęczmiet | 
prima 15.25—15.75, gorszy 14,50—15.00, owies 14.75—15.00 
groch drobny 12.25-13.00 — Victoria 14—17, ospa żytnia 12. ` 
— pszenna 12. l 

Gdańsk, 29. 5. Mąka amerykańska Ponoca 10,70, Alaska 
10.65, Titenic 10.50, Grand Prix 10.50, Penland 10;65. Ryż bez | 
zmiany. 

Poznań, 29. 5. Żyto (Cena tranz. Obroty 15 t.) 29.10, pesze- 
niza 34—36, ięczmień brow. 28.50—30.50, owies 30—31, maka | 
żytnia 70 proc. 30—41, 65 proc. 41.75-43.75, pszenna 65 prot 
53—56, ospa żytnia 21.75, pszenna 21, Iv * *śte **—I4, nie | 
bieski 9—10.50. Usposobienie spokojne. | 


Giełda pieniężna. 
Warszawa dnia 29 maja, 1926. 


Dolary Stanów Zjedm + « « « o » .....+. 8.17 zł. 
Flereny holendorakie . +» » » s « «+ «v«> > 308,25 2 | 
Praaki belgijakie e. » + « +: 763 > 26,46 » | 
Prank! francuskie .. © s « « e« seme ee 2611 s | 
Franki ezwajcarskie ....d......s” ae e 100,38 s | 
Ponty angiolskie « « „ s s o 00 Soso s oo 2520 5 
Korony austryjąckie , ......o. doo . 73,00 [O 
Korony czeskie ...0% 000 02. e> | 15,33 CJ 
Liry włoskie . » « « 4 sawoc eo oa.oa 20,82 . 


Gdańsk, 29. 5. Na rynku dewizowym funt angielski w sto- 
sunku do dolara bez zmiany, notowano 4.86%, natomiast Pa- 
ryż Medjolan nieco zwyżkowały. W wolnych obrołach na tue 
tejszym rynku notowano dolar bez zmiany 5.165—5.1715, zło- 
ty 99.50—100.00, marka niemiecka 123.25—123.75, czek na Lon- 
dyn 25.19, Paryż 26.00—26.25. W obrotach międzynarodowych 
żadnych zmian nie było. 

Gdańsk, 29. 5. (Urzęd.)Nowy Jork 5.1785—5.1915, Londyz 
25.1915, czek 25.18%, Kopenhaga 97.403—-97.647, Berlin 123.286 
—123,594. 

Złoty w dniu 29 maja 1925 r. 

Gdańsk złoty 99.75—100.00, przekaz na Warszawę 99.42— 
99,68, Berlin przek. na Warsz., Poznań lub Katow, 80.50—-50.90, 
Nowy Jork przekaz na Warszawęl9,25, Wiedeń złoty 136.15, 
przekaz na Warszawę 136.35, Czerniowce przekaz na War- 
szawę 41.40, Bukareszt przekaz na Warszawę 41.45, Ryga prze- 
kaz na Warszawę 102. 

— GRAM ZŁOTA na dzień 30 maja 1925 r. — 3.4502 zł, 
(M. 4 vh 124 z dn. 29, 5. 1925 r.) 

ank Polski płacił w dniu 29 bm, za monety złote i srebr- 
ne seny, z doja 15 bm. $ i- 


"ię — Saw 


N-ro maj 1925 r. pda So 54 
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Tydzień Czerwonego | Morderstwo odkryte po 8-miu latach. 


Wódka w roli mściciela. — Zabił teścia chcąc odziedziczyć po nim majątek, — Po 
licja okupacyjna nie wykryta mordercy: — Przypadek naprowadza na ślad mor: 
dercy po ośmiu latach. — Co wykryło śledztwo., 


. krzyża. 


W niedzielę, dnia 31 bm. rozpocznie się „Tydzień Czer- 
wonego Krzyża”, którego program jest następujący: 

Dnia 31 mala kwesta w Rudniku | Strzemięcinie; dnia 
1 czerwca kwesta w kawiarniach, dnia 3 czerwca dwa przed- 
stawienia w kino „Orzel“ od godz. 6 I pół do 11-ej wieczorem, 
dnia 4 czerwca odczyt p. dr. Mała w auli gimnazjum Klasy- 
cznego o godztnie 8-mej wieczorem na temat: „Ro'a Czerwo- 
nego Krzyża w przyszłej ewojnie" dnia 6 czerwca wielki 
mecz footbałowy w 64-ym putku, o godzinie 5-tej popołudniu, 
przygrywać będzie orkiestra pułkowa. dnia 7 czerwca włeł- 
ka zabawa w ogrodzie „Tivoli“ od godziny 4-ej popołudniu 
połączona z loterją fantowa. O godzinie %-mej rozpoczną się 
tańce. Na sali przygrywać będzie orkiestra 18 pułku uła- 
nów. Wejócie bez zaproszeń. Rano kwesta na ulicach. 

Tydzień Czerwonego Krzyża odbywa się na całvm ob- 
szarze Rzeczypospolitej. Rozlega się więc w calej Polsce 
apel. nawołujący społeczeństwo do ofiarności na rzecz Czer- 
wonego Krzyża, niechże więz i Grudziądz pokaże, że rozumie 
doniosłość akcji tej szłachetnej instytucji. Czerwony Krzyż 
piema żadnych stałych dochodów. Tydzień więc Czerwonego 
Krzyża będzie miał na celu zasilenie szczupłych funduszów tej 
instytucji. . Każdy obywatel poski powinien pamiętać, że 
Czerwony Krzyż jest jakby pozotowiem. który w każdej 
chwili podczas pokoju lub wojny staje pierwszy do współ- 
pracy z władzami wojskowemi, cywilnemi, orez całem spole- 
czeństwem. 

Jednostki, zajmujące się Polskim Czerwonym Krzyżem. 
nie zdołają wypełnić trudne jego zadanie, trzeba więc, by 
cały naród stanął do pracy, trzeba, by każdy Polak i każda 
Polka byli członkami Czerwonego Krzyża. 

W Niemczech każdy niemal obywatel, a w Ameryce pra- 
wie co trzeci człowiek jest członkiem Czerwonego Krzyża 
Nam zaś nie wolno pozostać w tyle za Innemi; niechaj więc 
wszyscy ci, którzy tego jeszcze nie uczynili, zapiszą się pod- 
czas „Tygodnia“ do listy członków Cz. Krzyża. 

W ciagu „Tygodnia”* musi stanąć do czynu całe społe- 
czefństwo naszego miasta. Nłechże społeczeństwo uświadomi 
soble doniosłość humanitarną Polskiego Czerwonego Krzyża 
i zasił! fundusze tej pożytecznej instytucji, biorąc jaknajlicz- 
niejszy udział w imprezach „Tygodnia Czerwonego Krzyża". 
Te masz święty obowiazek! 


Wiadomości bieżące. 


KALENDARZ: Niedziela 31-go maja Zesł. Ducha i św 
Wschód słońca 3 47 zachód 8 9 
Wschód księżyca 12 1 zachód 1 18 


* 

—% Bibljoteka | Czytelnia T. C. LL w Grudziądzu jest o- 
twarta; 

W Muzeum (ul. Lipowa nr 28 I ptr.) codziennie — z wy: 
jatkiem niedziel I świąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w środy 
i so od godz. 4—5. 

—** Muzeum (ut. Lipowa ur. 28) jest otwarte w środy i 
soboty od godz. 12—2, w niedziele i święta od godz 11—32. 
Na Chetmktskiem przedmieścin w kancelarii parafjatnej 
Bydgoska mr. 10) w poniedziałki 1 czwartki od 4—5. 

W Małym Tarpnie w Hg I święta po nabożeństwie 


| DYŻURY NOCNE APTEK. 
Apteka „Lew* od TP maja do 5 czerwca br. 


—b* Z Teatru Miejskiego. Dziś, w sobotę dnia 30 maja 
premiera głośnej operetki G. Kalmana p. t: „KSIĘŻNICZKA 
CZARDASZA”*. Jedną z naipopularniejszych 1 najlepszych 
Kałmana, wystawia dziś Teatr Miejski. I dobrze się stało, 
że właśnie na premierę dzisiejszą wybrano „Księżniczę Czar- 
dasza*, wszak dopiero po tei operetce zyskał kompozytor 
sławę i popularność, łaką dzisiaj posiada. Czardaszka prze- 
biegła obie półkułe wszędzie siesząc się olbrzymim powodze- 
niem, nie było zakątka, gdzie w kawiarni, czy dancingu, nie 
rozbrzmiewałyby przecudne tony Katmanowskiej melodii. 

Teatr nasz wystawia Czardaszkę w jak najlepszej obsa- 
dzie i nowej wystawie. W tytułowej roli Sylvy Varescu wy- 
stąpi pani Zofja Górecka, która partję tę zalicza do najlep- 
szych. W innych rolach wystąpią panie Ochmańska, Pople- 
lewska, panowie: Laskowski. Kozłowski, Truszyński, Kołado, 
Gawlikowski i inni. Ewolucje i tańce układu baletmistrza p. 
Fabiana. 

Specjalnie ciekawie zapowłada się repertuar świąteczny w 
pierwszy dzień Świąt pódzie na przedstawienie popołudniowe 
arcywesoła farsa „HISZPAŃSKA MUCHA" Arnolda i Bacha, 
wieczorem powtórzenie operetki „KGIĘŻNICZKA CZARDA- 
SZA". Drugiego dnia, td. w poniedziałek dnia 1 czerwcą br. 
popołudnin pierwsza polska operetka J. Krzewińskiego „MA*= 
JOR POLSKICH UŁANÓW", wieczorem farsa Sachy Guitry 
„POKOJÓWKA SZUKA MIEJSCA". 

„-$* Pogoda w dniu dzisiejszym kaprysi. Rano około go- 
dziny 6-tej budziło iudzi jasne słońce. Później jednak za- 
chmurzyło się i spadł ulewny deszcz. Obecnie rozjaśnia się, 
a przez chmury przeziera słońce, — jest jednak chłodnawo — 
co lednak nie wyklucza, że futro będzie Ślicznie, słonecznie 
i wiosennie. 

—* Z targu. Targ dzisiejszy jest niezwykle ożywiony. 
Sprawiły to święta, do których się ludzie przecież muszą 
przygotować. A że w niektórych urzędach wypłacono zaliczki 
czy też całe pensie — przeto zakupy są dość wielkie. Ceny 
utrzymują się mnłejwięcej na jednym poziomie. 

Pojawiły się na targu w wielkiej ilości wiązki szuwaru 
i ziełenł oraz kwiatów, czem strołć będą ludzie swe mieszka- 
nia na uroczystość Zielonych Świąt. 

—** Odczyt Inż. Libańskiego. W ostatniej chwili przypo- 
minamy. że dziś odbędzie się wykład inż. Libańskiego o 
wsrpółczesneł technice wolennel. 

Początek o godzinie 8 w Hotelu Warszawskim. 

—** „Tydzień Czerwonego Krzyża”, Jutro w niedziele 
rozpocznie słe „Tydzień Czerwonego Krzyża” kwestą w Rud- 
niku i Strzemięcinie. Nie wątpimy, że obywatelstwa Grudzią- 
dza i okolicy poprze gremialnie wszystkie imprezy Czerwo- 
nego Krzyża, tei humanitarnei instytucji křira ociera łzy. 

cza pożywienia i ubrań. 
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We wsi Emiljanowo pow. radzymińskim wykryto, 
dzięki przypadkowi ohydny mord, jaki popełniono przed 
ośmiu laty, Oto sołtys tej gminy niejaki Wł. Lis nie 
chciał podzielić się majątkiem odziedziczonym po zmar- 
łym teściu, z rodziną siostry swej żony. Kiedy go atoli 
rodzina ta zaczęła napierac coraz gwałtowniej, raz po 
pijanemu zaczął się odgrażać, że |6śli nie przestaną 
gróźb spotka ich ten sam los, co tiegdyć teścia, 

Chwytając się tej pogróżki wszczęto śledztwo, które 
doprowadziło do następujących. wyników. 

W roku 1917, około Wielkiej nocy, na zagrodę bar: 
dzo bogatego gospodarza i sołtysa wsi Fmiljanowo, Fran- 
ciszka Gawronka (ojca żony Lisa) dokonano zuchwałego 
napadu bandyckiego. Około północy, do drzwi i okien 
zaczęło się dobijać kilku drabów.  Gawronkowie nie 
chcieli ich wpuścić do Środka, jednak niewiele to pomo- 
gło, gdyż napastnicy wylamali drzwi i wtargnęli do 
wnętrza, gdzie zagroziwszy rewolwerami zażądali: wy- 
dania pieniędzy. Gdy Franciszek Gawronek oświadczył, 
że nie posiada gotówki, bandyci postrzelili go ciężko, 
poczem zaczęli b'é rannego, ożywając jako narzędzia 
siekacza od kartofli. Gdy i to nie pomogło i nikt z ro- 
dziny nie chciał oddać pieoiędzy, napastnicy postrzelili 
brata sołtyse, Zygmunta Gawronka, którego następnie 
pobili tak dotkliwie, że został kaleką, a w rok po na- 
padzie powiesił się z rozpaczy. 

Następnie zamordowali drugiego brata sołtysa, Jó 
zefa i zaczęli katować żonę sołtysa, Marjannę, tak iż 
nieszczęśliwa kobieta wydała rabusiom kryjówkę pienię- 
dzy, mieszczącą się za obrązem. Bandyci znalęźli tam 
5000 rubli carskich w złocie, które zrabowali, poczem 
dobili kilku strzałami sołtysa i pozostawiwszy jednego 
z napastników na straży, udali się do sąsiada Gawron- 
ków, Stan'sława ZW Puoi re obi. kijami i kobe] mprawąnnąć którego pobili kijami i kol- 


Wszak znamy litościwe na niedolę bliźnich serca Grudzią- 
—** O 300 złotych pomylił Się W wypłacie urząd pocz- 
towy w Grudziądzu 1 dnia 18 bm. przy wypłacie przekazów. 
Poszkodowany urzędnik, posiadający znaczną rodzinę, znaj- 
duje się z tego powodu w rozpaczliwym położeniu, gdyż zmu- 
szonym jest ze swych szczupłych poborów stratę tę pokryć, 
co dla niego wynosi dwie miesięczne pensje. Apeluiąz do st- 
mienia i dobroduszności będącego w posiadanią tej sumy, u- 
prasza się łakawie o zwrot, choć pewnej części tej kwoty w 
urzędzie pocztowym lub w Administracji „Głosu Pomorskiego". 
—** Kronika policyjna. W dniu dzisiejszym aresztowano 
dwie osoby i to jedną za wałęsanie się i jedną za przekro- 
czenie przepisów policji obyczajowej. 
RUCH TOWARZYSTW. 

—(rt) Tow. Powstańców i Wojaków Gardeja — Budy u- 
rządza w drugłe święto Zielonych Świątek majówkę w lesie 
Jamy, tuż przy dworzu Gardeja. Towarzystwa i goście miłe 
widziani. (2514) 

— (ri) Konierencja Pań Mit. św. Winc. a Paulo przy ko- | 


ściele św. Krzyża (Chełm. Przedmieście). Zebranie RE | ; Obrus ołtarza, 


odbędzie stę w piątek, dnia 29 bm. o godzinie 71% wiecz. w 
szkole Królowej Jadwigi przy ul. Rzezalnianej. 

—(rt) Zebranie miesięczne Pań Miłosierdzia Wincentego 
a Paulo odbędzie się w piątek dnia 29 w sali paraf}. (2525). 

Zarząd. 
Z KIN. 

2 Kino „ORZEŁ” w sobotę dnia 30 mala wyświetla 
wspanialy program w ogrodzie „Tivoli“. składający się: 1. 
Dramat w 8-miu wielkich aktach z tajników dworu angielskie- 
go p. t.: „Królewski kochanek*; 2. bardzo wesoła komedyfka 
w 2-ch aktach p. t.: Trynmi pocciwca'; od godziny 7 do 9 
koncert orkiestry wojskowej, od godz. 9-ej demonstrowanie o- 
brazów. Kasa czynną od godziny 7-ej. Od poniedziałku dnia 
1-go czerwca wielki dramat romantyczno - kryminalny w 10 
aktach p. t: „Przemytnicy eleganckiego śwłata”, czyli „Ryzy- 
kowna gra“, jako wkładka 2 aktowa komedyjka p. t: „Jom 
zwycięzca. 

W ponigdziałek dnia l-go czerwca wielkie przedstawienie 
w ogrodzie „Tivoli* z udziałem orkiestry | mcy Kasa 
czynna od godziny 6-tej popołudniu. 


Z Pomorza 


—** TORUŃ. (Kara za llchwę). W dniu 20 maja 1925 r. 
skazał sąd toruński za lichwiarskie ceny pobierane za mleko: 
Fryderyka Dobslafa z Torunia, członka Zarządu Centralnej 
Mleczarni na grzywnę w kwocie 75 zł, Ottona Fehlauera, z 
Torunia, członka Zarządu Centralnej Mleczarni na grzywnę 
w kwocie 75 złotych, Joachima Krugera z Torunia, członka 
Zarządu Centralnej Mleczarni na grzywnę w kwocie 75 zło- 
tych, członków Rady Nadzorczej Centralnej Mleczarni w To= 
ruriu, Gustawa Windmitllera, Hermanna Strehlaua I Wilhelma 
Frinkego z Torunia na grzywnę w kwocie 100 złotych, He- 
lenę Bartel z Torunia na grzywnę w kwocie 5 złotych. 

--** NOWEMIASTO. (Pożar od ploruna). W niedzielę 
ubiegłą nad tutejszą okolicą przechodziła burza z grzmotem i 
błyskawicami. Pioruny uderzyły w kilku miejscach, mię- 
dzy ii. w stodołę gospodarza Szulca z okolicy Nowego. 
która spłonęła daszcętnie. Spaliła się również młocarnia i 
sieczkarnia. Wartość szkody powstałej oblicza się na 3500 
złotych. 

—*EKARTUZY. (Za gwałt). W tych dniach pzzytranspor- 
towano do miejscowego 'więzienia sądowego 2 Niemców na- 
agwiskiem Ewald Maass'a i Ottona Kuszla, którzy usiłowali 
OWCE 18-ietnią Palas Friedę z Zyśniewa. 

* RAJKOWY, pow. tczewski, (Skutki uderzenia pin- 
dea 24 maja, wieczorem o godz. 7-mej zgorzał doszczętnie 
położony tuż przy kościele dom p. Zęgierskiego, kościelnego. 
Dom był kryty słomą tak, że ogień rozszerzył się bardzo 
runu). Skutkiem uderzenia piorunu podczas burzy w nie- 
szybka i nie można buło prawie że nie z suchom- i 


ma R 


| „Pater noster“) i udał się do zakrystji. 


bami od rewolwerów zabili brata jego Jana, i ranili 
córkę Marjannę, poczem zrabowali okolo 6000 rb. car- 
skich w srebrze, złocie i papierach, a następnie zbiegli. 

Jak się w ciągu dalszego śledztwa okazało, głów 
nym organizatorem i moralnym kierownikiem napadu 
był dzisiejszy sołtys Emiljanowa, Władysław Lis. 

Zamordowany bestjalsko stary Gawronek, miał cztery 
córki, Do najstarszej, Weroniki zalecał się Lis, lecz 
bez powodzenia, gdyż rogaty, mający około 3 włók go- 
spodarz nie chciał wydać córki za biedaka. 

To popchnęło Lisa do zorganizowania napadu na 
Gawronka, 

Namówił więc do tego trzech braci Piotrkiewiczów: 
Władysława. Henryka i Czesława, oraz Konstan. 3go 
Kabasza, którzy chętnie podjęli się wykonania napadu. 

Napad się powiódł i uszedł bezkarnie. Okapacyjna 
bowiem policja niemięcka ~'e umiała sobie poradzić 
i sprawców nie wykryto. 

Lis ożenił się z córką zamordowanego i wziął po 
nim majątek. 

W dałszym ciągu, śledztwo doprowadziło do are- 
sztowania winnych. Nocy ubiegłej aresztowano Włady- 
sława i Henryka Piotrkiewiczów w mieszkaniu ich. 

Ponadto ujęto i Konstantego Kabasza, 4 zawodu 
kolejarza, u którego znaleziono 429 rubli carskich. Are- 
z. równięż i organizatora napadu Władysława 

isa 

Czesława Piotrkiewiczą nie odnaleziono, gdyż jak 
się okazało od dnia owego napadu Czesław P. zginął 
bez wieści. 

Według pogłosek, miał być utopiony przez braci 
podczas podziału łapu. Wszystkich are-ztowanych osa- 
dzono w areszcie ekspozytury śledczej i przekazano 
sprawą sędziemu śłedczemu. 


= ZAGOW r Gruda e Mieszkały w nim aż trzy rodziny biędne, nie zabezpie- 
czone od pożaru. które straciły przez to całą swą chudobę. 


—»** STAROGARD. (Egzamin podkuwaczy). W szkole 
podkowniczej u majstra kowalskiego p. viołąbiewskiego w 
Starogardzie odbył się 27 ub. mies. egzamin podkuwaczy. Do 
egzaminu stanęło 6 kandydatów, z których 4 ezzamin złożyło 
z wynikiem dodatnim, a mianowicie pp.: Alfons Klinger z Gra- 
bowa, Piotr Mowiński z Cołdanek pow. chojnicki, Mieczysław 
Gołębiewski z Kotyża, Benedykt Janicki z Leśnej Jani. 

—** PIENIĄŻKO vO, pow. gniewski. (Piorun uderzył w 
kościół). Podczas burzy, która przechodziła nad naszą wio» 
ską w poniedziałek dnia 25 maja br. około godziny 7% ude- 
rzył plorun w kościół, podczas gry przy ołtarzu odprawiał 
mszę św. proboszcz ks. dr. Działowski. Na szczęście pożaru 
żadnego nie wzniecił, i większej szkody nie wyrządził, ale 
uderzywszy najprzód, jak stwierdzono w więżę kościełną, do- 
stał się do wnętrza kościoła przez chór, a następnie uszedł 
po przewodzie elektrycznym, prowadzącym po plebanii i or- 
ganistówki; po drodze jednak uraził ks. proboszcza stojącego 
przy ołtarzu lekko w patenę, którą trzymał w ręku i osmolil 
Ks. proboszcz przerwał mszę św. (było to na 
Urażenie ręki okazało 


| Się jednak tylko lekkiem tak, że po chwili mógł wrócić do oł- 


tarza i mszę dokończyć. 


—** WIELKI BUKOWIEC. (Nieszczęście), Podczas burzy 
grzmotowej w dn. 27 bm. uderzył piorun w dom mieszkalny p. 
Franciszki Brzóski. >ualił się dom z przyległą stedołą. Po- 
żar zniszczył częściowo także mniejsze narzędzia rolnicze i 
meble. Szkody wynoszą okolo 6000 złotych. Poszkodowana 
nie była zabezpieczona. 


—** PELPLIN. (Świętokradztwo). W katedrze tutejszej 
niewyśledzony dotąd zbrodniarz dokonał  świętokradztwa. 
Mieści się tam na ołtarzu św. Andrzeja szklana szafeczka, 
w której znajdował się krzyż, misternie wykonany z bur- 
sztynu. Ciało Pana Jezusa na krzyżu miało wygład, lakoby 
było ze złota. Sprawca zerwał je z krzyża i połamał na ka- 
wałki, a przękonawszy się o omyłce, włożył znów do szafki. 
Tak samo oderwał jedną z ozdób po boku ołtarza, przypu- 


szczając widocznie, że i ona była ze złota, Krzyż ten pocho- 
dzi z XV wieku. 


—** GDAŃSK. (W pogoni za Szczęściem). W Gdańsku 
bawi trzech podróżników, a mianowigie małżeństwo Steudner 
oraz tiejaki Bela, ublezający się o nagrodę 65000 dolarów 
wyznaczonych przez klub sportowy w New Yorku dla tego, 
kto w ciągu 4-ch lat zwiedzi wszystkie ważniejsze stolice 
śwłata. Podróżnicy przeszli już całą południową i środkową 
Europę oraz północną Afrykę, gdzie stracili jednego towa- 
rzysza podróży, który zmarł na febrę. Do tej pory odbyli on! 
piechotą około 18000 kim. 


= całej Polski. 
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—* KRAKÓW. (Jubileusz „Sokoła“ krakowskiego). Pod- 
czas Zielonych Świąt odbędzie się w Krakowie uroczystość 
związana z jubileuszem 40-letniego istnienia krakowskiego 
„Sokoła“. Z okazii tej odbędzie się zjazd, na którem urza- 
dzone będą ćwiczenia lekkoatłetyczne i drużyn polowych 
na Blonlach. Po ćwiczeniach nastąpi wręczenie nagród zwy- 
cięzcom oraz uczczenie jubileuszu. 

(Wiec emerytów). W sobotę dnia 30 bm. odbędzie”się w 
Krakowie wiec emerytów, w którym wezmą udział delegaci 
z całej Małopolski, Omawiane będą aktualne Sprawy emery- 
tów. W zleździe postanowili wziąć udział nietylko posłowie 
i senatorowie, zamieszkali w Krakowie, lecz również szereg 
innych wybitnych posłów przyrzekł swoje przybycie. 

—* LWÓW. (Nowy dyrektor teatrów), Na onegdajszem 
plenarnem posiędzeniu Rady Miejskiej omawiano Sprawy te- 
atralne, przyczem uchwalono zatwierdzić kandydaturę p. Le- 
ona Schillera, b. dyrektora Teatru im. Bogusławskiego w 
Warszawie na dyrektora teatrów miejskich w okresie 2-letnir 
z a GEM że p. Schilier będzie zaangażowany od dnia lgo "= 
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--* KRÓLEWSKA HUTA. (60 oszustw w ciagu roke) O- 
mezdaj w Król. Hucie toczyła się przed sadem pokoju. Toz- 
prawa przeciw niejakiemu A. Hunoklowi, jednemu: z wybit- 
nych azitatorów plebiscytowych. Ów Hunoli podawał się 
za redaktora gazety „Oberschlesischer Kurrier“ i dopuścił się 
szeregu szantaży i wymuszeń. Udowodniono mu na rozpra- 
wie, że w ciagu jednego roku popełnił 60 oszustw. Został 
on ma razie skazany na 3-miesięczne więzienie i utratę praw 
obywatelskich przez 4 lata. 

—* SOSNOWIEC. (Półtora mijora ta rozbudowę). Mia- 
sto Sosnowiec otrzymało półtora miliona złotych na rozbu- 

"dowę miasta. Ze względu na szalone potrzeby kwnta ta dla 
Sosnowca jest zbyt mała. 

(Lokaut w cynkowri). Zarząd cyńkowni w Sosnowcu 
chciał przedłużyć pracę o dwie godziny z równoczesnetm pod- 
wyższeniem zarobków o 37 procent. Za namową partiji xn- 
munistycznej robotnicy zaoferowanych warunków nie przy: 
jeti. Zarząd z+mknął fabrykę i ogłosił lokaut. 

—* ŁÓDŹ. (Historja praskich szynek). Oddział watki z 
Hchwą przy komisariacie rządu w Łodzi zwrócił uwagę na to 
że w skłepach kołonialtych sprzedają tak zwaną czeską 
szynkę jo cenach wygórowanych. Ciekawem :e>t, że tak 
zwane praskie szynki pochodzą z surowca, przywożonego z 
Połski. Czesi przetwarzają go i eksportują z powrotem do 
Polski, pobierając oczywiście nadmierne ceny. Za lichwę te- 
zo rodzaju pociągnięto do odpowiedzialności firmę Bronisław 
Ienatowicz w Łodzi. 

(Nędza mieszkaniowa w Łodzi), Głód mieszkaniowy w 
Łodzi szerzy się nadal w całej pełni. Przed kiłku dniami po- 
eja przytrzymała niejaką Antoninę Kozenisz, b. służącą, o- 
becnie bez zajęcia, która wałęsała się po mieście, nie moząc 

*zmależć mieszkania. Ułokowano ją więc w zborni miejskiej. 
Why ią atoli stąd wypuszczomo, znowu wałęsała Się po mie- 
ście. Nie mogąc znależć dachu nad głową, zwróciła się do 
sźpitala jako chorą. Lekarz zbadał ją, a ponieważ nie stwier- 
džit choroby, zantknał przed nią drzwi szpitala. Nieszczę- 
śHwa kobieta błąkać się więc będzie dalej po ulicach wielkie- 
go miasta. 
R —* KRAKÓW. (Zabójstwo na tłe mieszkaniowem) W 
tych dniach odbedzie się w sądzie okr. karnym w Krakowie 
rozprawa przeciw (7-letniej Jmii Mróżkównie, oskarżonej o 
źbrodnię zabójstwa. W pażdzierniku ubiegłego raku rozegra- 
"ła się tragiczna scena między oskarżoną a Agatą Wilkową, 
wąaścicielką domu przy ul. Królowej Jadwigi, w którym mie- 
szkała Mróżkówna ze swą siostrą i szwagrem Mullstem. Tłem 
załścia były kilkołetnie zatargi mieszkaniowe między Mał- 
terami a Witkowa. Mróżkówna krytycznego dnia strzeliła do 
„ Wilkowej, kładąc ją na miejscu tupem, poczem sama się po- 
strzeliła. 
~" (Nieszcęśliwy wypadek). Na stację Pogotowia rałunko- 
wego przywieziono onegdaj Wincentego Nowaka lat 40, ro- 
botnika który został przygnieciony do mury przez wóz cię- 
zatowy, wskutek czego doznał złamania kości skroniowej. 
„Nfeszczęśliwego opatrzył lekarz Pogotowia i przewiózł w 
besnadziejnym stanie do szpitala. 
"”  —* BOCHNIA. (Bandyta „Panicz“ na rynku bocheńskim). 
Ekspozytura urzędu. śledczego w Krakowie otrzymała tele- 
fomizczną wiadomość z Bochni, że pojawił się łam „Panicz“, 
znany bandyta ze środkowej Małopolski. Według doniesienia 
takis osobnik przybył na Rynck bocheński i ugodził doróżkę, 
która miała zo odwieźć przez niepołomickie lasy do pobliskiej 
wsl. W drodze „zość* zatrzymał doróżkę i zażądał od wo- 
żmey okupu oświadczając, że jest .Paniczem*.  Doróżkarz 
przerażony, złożył w ręce bandyty wszystką zotówkę, jaka 
miał przy sobie, t. i 3 zł. Rzekomy „Panicz“ zaklął siar- 
„ezyście i zniknł w lesie. Policja wszczęła dochodzenia, ce- 
lem ustalenia, czy rzeczywiście ma się tu do czynienia z 
„groźnym bandytą „Paniczem”, czy też z innym opryszkiem, 
podającytn się za „Panicza*. 

—* ZAMOŚĆ. (Zjazd sędziów pokoju). W dniu 24 bm. 

„w Zamościu, w gmachu sądu okręgowego odbył się pod prze- 
wodnictwem prezesa sądu p. JaSkiewicza pierwszy zjazd sę- 
„dzłów pokoju okręgu zamoskiego. W zjeździe tym wzięli 
udział z ramienia ministerstwa Sprawiedliwości podsekre- 
*arz stanu p. Sięnnicki oraz sędzia apelacyjny p. Kirst. 


Wstrzymanie licytacji. 


Z powodu wniesienia sprzeciwu przez p Kempkę 
z Kalmuz, licytac'a, mająca się odbyć w środę, dnia 
3-go czerwca rb., zostaje wstrzymaną. 
Paczkowski wójt. 


Z całego Świata. 


— Statek szwecki wjechał przypadkowo na minę. Szwe- 
„Ski parowiec „Hams“, jadący z Hakmstadtu w kicrunku Fin- 
landji pod Gotskoa, natrafił w nocy ra minę. Mina eksplo- 
dowała ze strasznym hukiem, rozrywając statek na strzępy. 
Na pomoc załodze pospieszyły znajdujące się w pobliżu statki 
które uratowały część załogi. 7 marynarzy nie można było 
się doliczyć. 

— Niefortunwy przypadek samochodu. Na drodze do Ko- 
lonji samochód, w którym znajdowało się 4 angielskich fabry- 
kantów oraz szofer, wpadł na drzewo. Samochód został 
zdruzgotany, pasażerowie odnieśli bardzo ciężkie obrażenia, 
tak, że w stanie beznadziejnym odwieziono ich do szpitala. 
Szofer ucierpiał najmniej. 

— Straceńnie spiskowców bułgacskich. Onegdaj stracono 
publicznie winowajców zamachu w Katedrze Friedmanna, Ko- 
jewa i Zadgorskiego. Stracenia dokonano przez powieszenie. 

— Katastrofa kolełowa w Bułgarii. Onegdaj popołudniu 
miala miejsce katastrofa kolejowa na stacji Górna Bania. Ka- 
tastrola została spowodowana przez fałszywe ustawienie 
zwrotnicy, skutkiem czego pociąg się wykoleił, a kilka wa- 
gonów "uległo całkowitemu zniszczeniu. Dotychczas wydo- 
byto 10 osób zabitych i 20 ciężko rannych. 

— W kanale panamskim trzęsienie ziemi. Tel. Comp. Ob- 
serwatorjium w Nowym Orleanie zanotowało dziś w nocy a 
godz. 2 min. 23 bardzo silne trzęsienie ziemi w okolicy Ka- 
nału Panamskiego. 

— StraSzny wybuch gazów w kopałni amerykańskiej. W 
kopalni węgla „Carolina Coal Company“ w stanie Carolina. 
nastąpił wvhuch gazów ziemnych. Wskutek satastrofy stra- 
tlo ucis. 50-ciu górników 
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- Wiadomoś 
—, Pomysłowa reklama. Właściciel jednezo z najwięk- 
szych magazynów w Toruniu p. Kałamajski wpadł na dobry 


pomyst reklamowania przedsiębiorstwa swego. Każdemu kli- 
entowi, który kupi za pewną kwotę towaru dodaje się balonik 


-gumowy z napisem firmy. W ten sposób stworzyło się za- 


bawkę dła dzieci i zmusza klientów — do reklamo- 
wania przedsiębiorstwa. Za firma Kałarnajski podażyły jeszcze 
inne, tak, że Toruń w dni powszednie szczególnie ulice przed- 
mieścia pełne są dzieci i matek z balonikami. 

— Ożywienie w mieście wywołały dzisiaj liczne grupy o- 
fłcerów, uczestników kursów, którzy z najrozmaitszych gar- 
nizonów Pomórza i innych dzielnic przyjechali na kutsy spe- 
cialne. Jak dowiadujemy się, najwięcej obesłane są kursy arty- 
leryjskie i szkoła strzelnicza, gdyż Toruń posiada jeden z nai- 
większych a bodaj największy płac ćwiczeń arty:ervjskich w 
Polsce. 

— O upiększenie miasta. Tutejszenmi Komitetowi Tow. Mi- 
łośników Torunia nie można zarzucić opieszałości w akcii o 
faktyczne upiększetńie miasta i parku, lecz tak w zesztym roku 
jak i w bieżącym stara się o ławki w parkach, na ulicach, 
przy przystankach itd. Wysoce chwalebną jest ta myśl stwo- 
rzenia Spacerowiczom miejsc wypoczynku, lecz czy iednak 
nie należałoby się zastanowić nad tem, że lowarzystwo ta- 
kie jeszcze większy ma zakres działania i pomyśleć powinna 
o wielu innych rzeczach. Najmniej naprzykład myśli się u nas 
o balkonach i oknach w śródmieściu. Wiadomem jest przecież, 
że akcja towarzystw upiększeń w innych miastach, iak na- 
przykład w Grudziądzu w tym kierunku, dała Świetne rezul- 
taty. Tam tą akcję prowadzi inspektor ogrodów miejskich, 
p. Wadwód z poszanowania godną wytrwałością a u nas tak 
samo należałoby podiąć inicjatywę z ramienia władz a reszta 
pracy mogłaby pozosłać dła Tomito. Możeby Szan. Zarząd 
zastanowił się nad tą kwestią. 

— Przychwyceni przemytnicy. Dnia 26 bm. przychwycoto 
na dworcu kolejowym w. Toruniu pewnego funkcjonariusza 
kolejowezo i agenta handlowego niejakiego K. z większą pacz- 
ką cygar niemieckich. Dnia następnezo już znowu udało się 
naszej dzielnej policji wyłapać 4 przemytników z których ieden 


Ze sportu 
Gdzie odbędzie się Olimpiada 1928 r. 


Parlament holendegski odrzucił jak wiadomo, projekt sub- 
wencji dia holenderskiego komitetu Igrzysk Olimpiiskich, któ- 
ry organizuie Olimpiadę na rok 1928 w Amsterdamie. Sub- 
wencja nie może przekroczyć wysokości miljona guldenów 
holenderskich. W głosowaniu jednak padło 48 głosów przeciw 
tak znacznemu obciążeniu budżetu, za subwencją wypo- 
wiedziało się 36 głosów. 

Po ogłoszeniu tej wiadomości w prasie paryskiej ukazały 
się wzmianki donoszące, że Antsterdam nie wcliodzi iuż w 
rachubę jako teren przyszłej Olimpiady i że iniciatywę tego 
najświetniejszego święta sportowego przyjęła Ameryka. któ- 
ra jakoby przystąpiła już nawet do prac przygotowawczych 
w Los Angelos w Kalifornii. Wiadomość ta, jak dowiaduje- 
my się, nie odpowiada prawdzie. 


Holenderski Komitet Igrzysk Olimpijskich nie porzucił by- 
najmniej myśli urządzenia Olimpiady i zamierza przystąpić 
do pracy przy pomocy kapitałów prywatnych, których popatrz 
cie mimo nieprzejednanezo stanowiska rządu, ma już zape- 
wione. 

Są zatem wszełkie dane, że następna Olimpiada odbedzie się 
w roku 1928 według programu w Amsterdamie. 


Pierwszy występ piłkarzy francuskich w Polsce. 

Długo, bardzo długo czekałiśmy na nawiązanie stosunków 
piłkarskieh z zaprzyjaźniona, sojuszniczą Francją. 

Przewlekłe rokowania o spotkanie międzypaństwowe 
Francja - Polska, nawiązany już — zdawałoby się kontakt 
w czasie Igrzysk Olimpijskich w roku ubiegłym, interwencja 
wojskowości i zapowiedź spotkania reprezentacii armii 
wszystko to rozbijało się i nie składało — badźmy szczerzy — 


„Mie z naszej winy. 


Snać nie interesowaliśmy zbytnio naszych przyjaciół za- 
chodnich, nie byliśmy dla nich żadna atrakcją. 

Jest to o tyle pewne. że — pomijając już wszystkie inne 
względy natury nie sportowej — jako piłkarze nie zasługi- 
waliśnry na lekceważenie. Dość wziąć pod uwagę zwycięskie 
turnieje „Warty“ poznańskiej po Alzazii i Lotacyngji, dalel 
występ reprezentacji Polski w Olimpjadzie i dwa mecze „Cra- 
covji“ w Paryżu. 

Gdy w końcu do wiadomości ogółu sportowego doszła 
zapowiedź pierwszych występów piłkarzy francuskich, Gal- 
lia - Clubu* z Paryża na boiskach polskich, nie było w War- 
szawie miłośnika Sportu, któryby nowiną tą nie cieszył się 
z głębi serca. ` „Gallia“ przybyfa do Polski by zrać dwukrot- 
nie z „Polonja“ oraz z „Cracovia“ i jedną z drużyn górno- 
śląskich. 


Niestety drużyna francuska zademonstrowała zrę zale- 
dwie drugiej klasy polskiej. 

Miażdżące zwycięstwo „Połonji* 16:41 i 4:0 pozbawione 
jest tedy satystakci: sukcesu nad przeciwnikiem równorzę- 
dnym. Pozatem zachowanie się drużyny paryskiej pozosta- 
wiało tyle do życzenła, że oba mecze należały do najbardziej 
przykrych widowisk widzianych na boiskach warszawskich. 

Mimo najszczerszej życzłiwości z którą gości witano. tru- 
dno uznać występ ich za szczęśliwą inaugurację bliższych sto- 
sunków i jeśli można przypisać mu jakieś znaczenie, to chyba 
o tyle. o tle vięzi «trzymane w Warszawie wyleczą z tekce- 
ważenia sportu polskiezo naszych przyjaciół nadsekwańskich 
wysyłających zagranicę zespół kwalifikuiący się da reprezen- 
tacji. 

Przegłąd Tygodniowy. 

Najwybitniejszem bezsprzecznie zdarzeniem ostatniezo ty- 
zodnia był międzypaństwowy mecz Polska — Czechosłowacja 
zakończony zwycięstwem Czechów 2:1. 

Zespół, z którym walczyła nasza reprezentacja był trze- 
cią ledenastką, wystawioną przez Czechów z pośród najlep- 
szych ich piłkarzy: najsilniejszą wysłali w bój przeciw Austrii 
(3:1), druga z rzędu broniła barw Pragi w Spotkaniu z Dre- 
meom (7:2). 


ci z Torunia. 
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tytko był z Torunia. reszta pochodziła z Aleksandrowa. Towar 
naturalnie obłożono aresztem i odstawiono do wzędu skarbo- 
wego. 

— Okradanie cmentarzy z kwiatów. Coraz to więcej sty- 
szy się narzekań na powtarzające się systematyczie kradzieże 
kwiatów z cmentarzy. W najwięcej wypadkach sprawcami 
są wyrostki, niedozorowane dostatecznie przez rodziców. 
Wczoraj znowu policja przychwyciła pewnego wyrostka krad= 
nącego na cmentarzu św. Jana przy ul. Chełmińskiej kwiaty. 
Należałoby dia przykładu bardzę surowo ukarać takiego chłon- 
ca. gdyż od zbezczoszczenia cmentarza do innych przestępstw 
już nie dałeki krok. Należy zawczasu zapobiec dalszym wy- 
brykom. 

— Bójka uliczna powstała wczoraj przy ul. Male Garbary 
między niejakim Adolfem Malinowskim i kilku nieznanemi na- 
pastnikami. Jak twierdzi mocno poturbowany Malinowski, któ- 
tego trzeba było odwieść do szpitala miejskiezo, napastnicy 
byłi mu nieznani i wszczęli bójkę bez wszelkiego powodu. 

Już niejednokrotnie zabieraliśmy głos w sprawie niedo- 
statecznego oświetlenia ulic naszego miasta, które to właśnie 
w największej mierze przyczynia się do pommożenia tezo ro- 
dzaju awantur i bardzo często uniemożliwia nawet funkcjo- 
narjuszom policyjnym ściganie przestępców. Magistrat powi- 
nien raz usłuchać głosu opinfi publicznej i nareszcie.zaprowa: 
dzić tak niezbędne światło w wąskich ulicach tak przedmieść 
jak i śródmieścią. 

-— Sędziwego wieku doczekała się pani Rutkowska oby- 
watelka toruńska, zaim. przy ul. Różanej 5, ukończyła ona bo- 
wiem w dnin dzisiejszym 104 lata Pani R. mieszka w To. 
runiu już od 82 lat. 

— Łazienki Miejskie na Wiśle z powodu obniżen a sie sla- 
hu wody zostały wysunięte dalej na środek rzeki tak. że 
wszyscy ci, którzy dotychczas nie uczęszczali do łazienek z 
obawy przed nieczystościami spływającymi z góry czeki Swo- 
bkodnie teraz mozą się kąpać w czystej wodzie złównega pra- 
du. Zresztą zapewnił nas p. Rutkowski, że w nafbliższym 
czasie na miejscu, które wystąpiło checnie z pod powierzchni 
Wisły urządzi pierwszorzędną plażę, odzrodzoną należycie od 
reszty nadbrzeża. 


Ostatni mecz reprezentacyjny mogliśmy, według zgodne” 
relacii prasy, równie dobrze wygrać jak przegraliśmy, — wy- 
nik remisowy 1:1, jak opiewała pierwsza połowa gry. byłby 
najtrafniejiszym wyrazem sił. Niewątliwie wygrać jest lepiei 
niż przegrać — niemmiej jednak przegrana z Czechosłowacją 
1:2 nie jest dla młodego naszego piłkarstwa wima. 

Więcej niepokoju niż sam wynik, budzić musi hazard kie- 
rowników ekspedycji polskiej. którzy pozwolili wszystkim gra 
czom reprezentacji, maiącym:' przed sobą tak odpowiedziałne 
spotkanie w sobotę, występować w ciężkich i wyczertmijących 
zawodach w czwartek. 


W ten sposób gracze „Pogoni“, na której szkiełecie ziw- 
dowana była reprezentacja, po dwu absorhuiących spotka- 
niach z drużyną czeską .Varsovice*, grali w ubiegły czwar- 
tek z „Cracovią”, poczem wsiedli w pociąg, jechali dzień ) 
noc, by stanąć w Pradze w piątek popołudniu i już nazajutrz 
walczyć o pierwszeństwo na placu ..Slawi". 

Zaiste trudno o bardziej jaskrawy przykład trwowienia 
sił ludzi, od których później żąda sie sukcesu i zwycięstwa. 

Panie nasze debiutowały w Bernie Mor:twskiem nb. mie- 
dzieli po raz pierwszy na międzynarodowych zawodach lek- 
koatletycznych. Ogólna faworytka pani Konopacka z A. Z. S-u 
warszawskiego znalazła wśród czeszek i Austrjaczck niezwv- 
kle silną konkurencję. Z pośród uzyskanych przez nią wy- 
ników, najświetniejszy był w rzucie kulą. Konopacka osiąz- 
nęła 9,00 mtr., bijąc rekord polski i światowy, który wynosił 
dotychczas 8,20 mtr. Niestety sukces ten wyrwała iej Czeszka 
Vasowa, osiązaiąc 9,26 mtr, i zdobywając pierwsze miejsce 

Z innych wyników zanotować należy skok w zwyż p. 
Witkowskiej 1.34 mtr. (rekord polski), którym zapewniła sobie 
drugie miejsce po p. Havliczkowej (Cz.) skaczącej 1.37 m. 
oraz drugic miejsce w biegu na 200 mtr.. zdobyte przez p. 
Wojnarowska w czasie 31,3 sek. 

Pelnym i świetnym sukcesem szczycić się mogą wioślarze 
A. Z. S-u, którzy na uroczystościach uniwersyteckich w Pawii 
we Włoszech, zdobyli w biegu czwórek wyścigowych ze ster- 
nikiem pierwsze miejsce, bijąc bezapelacyjnie Anglików, 
Szwajcarów i Włochów. Dzielni akademicy wiszą do War- 
szawy puliar miasta Pawii i prawdziwe laury zaszczytnegi 
zwycięstwa. 


— Skleroza ułęczałna. Z Toronto donoszą: Na ze- 
braniu towarzystwa „Ontario Medical Association* dr. 
Mac Donald wygłosił referat. poparty doświadczeniami 
praktycznemi o sposobie leczenia arterjosklerozy. No- 
wy ten wynalazek w dziedzinie medycyny ma tak do- 
niosłe znaczenie, że da się porównać z wynalezieniem 
insuliny przeciw cukrzycy: Leczenie arterjo-sklerozy 
wynalazkiem dr. Mac Donalda polega na zastrzykiwaniu 
chorytn osobnikom ckstraktu z watroby. 


CLOS POMORSKI 


Filja w Torunia, ul. Szeroka 46 
Telefon 328 Telefon 323 


przyjmuje: 
ogłoszenia, druki, zamówienia, abona- 
ment itp. na warunkach zwykłych. 
Rozsprzedaż Głosu Pomorskiego 
DEF  codzienmie wieczorem WR 


To jest obecnie 
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najmodniejsze? 


Buciecki damskie. — Pończochy świecące w ciemnościach. 
Grzebienie, ręk_wiczki, zegarki. 


Krótkie spódniczki nadały specjalnej uwagi ubraniu nogi 
kobiecej. Kunszt szewski, stając już na granicy prawdziwej 
sztuki, tworzy istne cacka, inkrustowane złoconą skórą, wy- 


'sadzane kołorowemi kamieniami. wycięte w różne esy i flo-. 


resy, ż kosztownemi: klamrami itd. Jednakowoż, ieżcli chodzi 
o kształt, to zdaje się, że obecnie zbliża się powrót prostoty. 


Fantazja mistrzów kunsztu szewskiego znajduje swoja ujście w` 


różnorodności inkrustacji i wielości kolorów. Oczywiście, że 
pomiędzy bucikami na ulicę a pantofcikami wieczorowemi, za- 
chodzi zasadnicza różnica. Jeżeli mowa o prostocie, to odnosi 
się to tylko do bucików spacerowych, wieczorowe pantoielki 
pozostają dalej błyszczącemi, fantazyjnemi cackami, Elegancka 
kobieta dobiera zwykle kolor bucika do koloru sukni. Szpiczaste 
wydłużone czółenka, które tak modne byłv jeszcze przed ro- 
kiem, obecnie ustąpiły miejsca fasonom bardziej zaokrąglo- 
nym. 

' Fosioryzujące pończochy, oto ostatnia nowość. jaką pa- 
ryscy fabrykanci pończoch wprowadzili na targowisko mody. 
Tkanina z której zrobione sa te pończochy, przepojona jest 
pewnym związkiem fosforu, przez co w ciemności. świeci. W 
dzień pończochy te wyglądają, jak każde inne i dopiero w 
ciemnościach zaczynają świecić jak śŚwiętoiańskie robaczki. 
Kwiatek wyhaftowany na górnej części pończochy wysyła 
zielono-żółte promienie. Blask, który biie w nocy od nóżek pań 


Kaprysy 


wywiera urok magiczny, a przytem posiada swoją praktyczną 
wartość przy wchodzeniu na schody pociemku. Sposób ro- 
bienia takich pończoch świetlistych, jest dotychczas sekre- 
tem fabryki. Musi to być jednak dosyć kosztowna metoda. 
ponicważ para tych najsowszych pończoch kosztuje przeszło 
100 franków. Pończochy mogą świecić przeróżnemi barwami. 
według upodobania właściciełki. 

Pomimo mody chłopięcych frizur utrzymują się eickiow- 
nie hiszpańskie grzebienie. Nawet te panie, które idac za mo- 
dą obcięły sobie włosy, starają się jakoś tak urządzić, aby gło- 
wę swoją przyozdobić pięknym grzebieniem a la Raquel Mel- 
ler. Rękawiczki, które przez kilka lat niemodne były w se- 
zonie letnim, obecnie powracają znowu i to w jak najciektow= 
niejszej postaci. Najmodniejsze sa rękawiczki z mankietem 
haftowanym w kształcie tulipana. Powracają również broszki 
przez pewien czas zupcinie zaniedbane. Jednakoweż trudno 
będzie nosić brosze w dawaiciszym kształcie, ponieważ moda 
obccnie przepisuje elipsoidałne broszki z pereł h tryłan- 
tów. Moda hransoletkowych zegarków, która nutrzymału sie 
przez czas dłuższy zagrożona jest obecnie przez zegarki na 
dewizce ze wstążki, noszone w nisko umieszczonej kieszonce 
spacerowej sukienki. Coprawda moda ta-iest o tyle nieprak- 
tyczną, że zegarek łatwo można zgubić 


i dziwaciwa mody. 


Kobiety bez kobiecości. — Klin klinem: mężczyzni upodobniają się de kobiet 
f Powrót d koronek. 


Wraz z szerokiemi Km wracają do mody koronki.g wśli ratować dawną syłwetkę kobiecą. Nie maias ianego spo 


Wszystkie!.. -Zaczynając ed gipiury, kończąc na cieniuchnej 
chantiły, Od dłuższego czasu me widać było nigdzie su- 
kien ozdobionych koronką. Za bardzo byłv kobiece! Nie 
iest modną kobieta, po której od pierwszego rzutu oka można 
poznać: że jest kobietą...- Stąd wynikła ięsknota :nężczyżn, 
aie tyle może za kobieta. co za sytwetką kobiecą. Dlatego 
podobno mężczyźni. nie mogąc sobie poradzić z prądem mody, 
kłóry każe kobietom ubierać sie w spódniczki tak wąskie. 
żeby były podobne do spodni, w Żakiety podobne o smo- 
kinga, w buciki na niskich obcasach podobno do butów 
` męskich, w suknie wprawdzie do niczego podobne — ale 
jednak nie podobne także i do sukni (z której strony =bojrzeż 
— wszędzie jest jej tak mało...), otóż mężczyźni zdecydo- 
rd 
„Proszę pani“ czy „proszę panią?“ 

W „Języku polskim“. czasopiśmie miłośników języka 
polskiego. wychodzącem w Krakowie, p. A. Obrębska 
zastanawia się nad poprawnością form „proszę pani”, 
„względnie „proszę panią". 

. Otóż za zwrotem. „proszę pani“ przemawia tradycja 
językowa polska upłynionych wieków; po słowie prosić 
' dyładło się zawsze dopełniacz (proszę państwa" — „Bro- 
szę madiny*). Spotykamy się jednak dzisiaj ze zaiwiskim 
że farmę drugiego przypadku po słowie prosić zastępuje 
biernik. Dzieje się to również trochę pód wpływem po- 
lączenia „poprosić“, które rządzi przypadkiem czwartym 
(„poproś ta panią“ (choć tylko w znaczeniu „wezwač““; 
w znaczeniu istotnem pozostaje dopełniacz („poproś ma- 


musi“). 


„Że stanowiska tedy tradycji ięzykowej — kończy 
swoje uwagi p. Obrębska — zwrot „proszę panią* jest 
jeszcze dziś formą niedopuszczalną, ale ze stanowiska 
logicznego poprawną“. Natomiast wyrażenia „proszę 
pani“ nie można zarzucić nie tak ze względów grama- 
tycznych, jak i logicznych. 

ke I m IE oC" O ER GRRGANARE 


| Sprostowanie. | 


Nawiąznjąc do ogłoszenia naszego z dnis 26 
maja br. w sprawie list kandydatów do Radv Kasy, | 
protestujemy niniejszem, iż zawód figurującego 
pod nr. 5 Usty nr. 1 — Związków Zaw. Klaso- 
wych — kandydata Franciszka Marcinkowskiego 
nie jest jak podano „majster“, lecz „robotaik*. 


Zarząd Kasy Chorych miasta Grudziacza 
JAHN, przewodniczący 2566 


Restauracja -Sirzemięcin= | 
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= 


W pierwsze ı drugie święto rano 
o godz. 5!/, i popol, o godz S-ej 


calego zespolu orkiestry | 
| 


Koncert nodalicerów rezerwy — 


W trzecie święto od godz, 3-ej 


KONCERT «a 


Wyborne potrawy i napoje. l 
O liezny udział uprasza, Rybaczewski | 


| | 
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Egzemplarz 20 groszy 
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Przetarg. 


Kierownictwo Rejonu Inżynierji we pali 

| w Grudziądzu ogłasza w dniu 18 czerwca b.r. 
przetarg na budowę stałvch komór gazowych 
w Chojnicach, Chełmnie, Starogardzie i Grupie. 
Bliższe szczegóły przetargu zostaną ogło- 
mi. w najbliższych numerach Polski Zbroinej, 
-.. dz. 3697/25 B. K. 


kii Rej. Ini. i Sap. w Grudziądzu 


BIAŁA OBERZA za WISŁĄ 


W pierwsze święto Zielonych Świąt 


KONCERT 


popołudniu od godziny 3-ej. 
W drugie święto 


KONCERT i zabawa taneczna 


Wsten walny -—— Bolet obucie zaopalrznny. 
liczny udział uprasza 
Salczyński, gospodarz 
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PISMO DLA WSZYSTKICH POŚWIĘCONE SPRAWOM LOTNICTWA CYWILNEGO | WOJSKOWEGO 


8 _ ORGAN ZWIĄZKU LOTNIKOW 
POLSKICH - DWUTYGODNIK. 
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sobu postanowili sami ubierać się bardziej po koviecemu. 


Dernier cri“ mody meskie] w Anglii są spodni> tak sze- 
rokie i fałdziste, że krojem Swym prawie słę nie różnią od 
spódnicy. 

To ua kobietę podziałało i jak zwyklę, — nie chcąc w 
niczem ustępować mężczyznom także i teraz postanowiły 
zakasować ich w kobiecości. Dlatego do mody wracają ko- 
ronki. 

Ujrzymy więc znowu zwiewne sylwetki kobiet otulone w 
miękkie zwoje karonek, które (kobiety i koronki) nie dopusz- 
czą do tego, aby mężczyźni ubierali się w spódnice. 

Przez noszenie spódnicy, mężczyżni nie staną się ko- 
bietami ale mogą . nabrać za dużo kobiecych nałogów i 
wtedy doprawdy, trudnoby iuż było na Świecie wytrzymać!! 
pozna ao |. o.o ew” mm 


CENNA WIOLONCZELA. 


Niedawno doniostv „Hamburger Nachrichten“ że firma 
londyńska and Son nA a od pewnego Zbieracza hambur- 
skiego stare skrzypce, które okazały się wyrobem mistrza 
włoskiego Gaspara Berthołettiego, zwanego Gasparo da Salo, 
a żyjącego w Brescji od 1542 do 160 r. 

Wyroby tego mistrza są niezmierną rzadkością, a jednak 
obecnie donoszą z Abbazji, że mieszkająca tam buronowa 
włoska Clarcini. odnalazła w pałacu pewnej starej włoskiej 
redziny arystokratycznej nowy instrument wyrobu da Sala. 
Tym razem jest to wiołotczela. Pani Clarcini, która iest 
sama wybitną wiolouczelistką, kazała instrument ten bardzo 
zniszczony. odnowić, co się powiedło tak, że wiolonczela od- 
zyskała wspaniały ton starych instrumentów. 


ZEE 


Ponieważ Gasparo da Salo nigdy nie stawiał daty obok 
swego nazwiska, umieszczonego wewnątrz instrumentów, 
przez siebie wyrabianych, oraz, że instrumenty iego posia- 
dały szczególne cechy budowy — co właśnie stwierdzono w 
wiolonczeli. świeżo odkrytej —. przeto rzeczoznawcy sądzą. 
że jest to instrument, wyrobiony przez słynnego mistrza 
włoskiego. . 
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wł. Salczyński 
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| O liczny udział uprosza 
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Szymaszek Micha! lekarz 


. Sienkiewicza 9 Telef. 429 


leczy od I go ożerwca e/lonków 

Ogólnej Kolsiowej Kasy Chorych 

th ZATÓW LO pracowników Jak rech 

rodziny. Prócz tego leczy ezlon- 

ków Powiatowych Kas Cherych 
Gru Iriąqd7 1 Swiecie. 


(Godziny przyjęć: od 8—10 i 3—7 


SARNIA 


W drugie święto 


"zabawa, taneczna 3 


GOSPODARZ. 
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BRAK LUDZI ZDOLNYCH I WYKSZTAŁCONYCH. 


Premier W. Brytanii, Baldwin stwięrdził w iednej za 
swych mów wielki brak zdolnych i wykształconych ludzi w 
Anglii. Jest to — jego zdaniem — wynik woijuy, która po- 
chłoneła całą generację ludzi, nogących teraz, w wieku lat 
30 do 40, obsadzić najważniejsze posterunki rządowe i spo- 
łeczne. Temu to należy przypisać, iż nigdzie niemal na Za» 
chodzie niema wśród czołowych iigur rządowych 1 spole- 
cznych nowych ludzi. 


CZŁOWIEK. KTÓRY WIDZIAŁ NAPOLEONA. 


W Królewskienm Tow. Geoszraficznem w Londynie prol. 
Philby opowiadał, że podczas swei ostatniej podróży do 
Transjordanji (Azja Mniejsza) przedstawiono mu człowieka 
Hadzi Tahir, który liczy sobie 156 lat. Jest to bodaj jedyny 
żyjący człowiek z czasów Napołeona. Madzi Tahir urodził 
się w Mecce w r. 1789. Mając lat 13. wyjechał z rodzicami 
do Beyruthu (Syria), gdzie wówczas był Napoieon., Starzec 
przypomina sobie dokładnie chwilę, gdy ujrzał wielkiego 
korsykanina. Zachował on jasność umysłu | opowiada, po= 
dobno ciekawe epizody z kamnparii krymskiej i wojen turece 
kich, w których brał czynny udział 


a 14 LJ 
Rozmaitości. 

X Aleja zgrozy. W panteonie Municypał Guanajusto w 
Meksyku oglądać można aleję mumij, Pod ścianami stoią 
dwa szeregi zasuszonych na mumie ciał lydjan, owinięte aż 
po szyję w białe barnusy zwłoki mężczyzn, kobiet i dzieci 
o twarzach czarnych jak smoła, z wykrzywionemń cierfiec= 
niem rysami budzą zgrozę u patrzących i rzeczywiście trzeba 
mieć bardzo silne nerwy, aby przejść odważnie przez tę 0- 
kropuą aleję. 

X Brodaty Buddha. Na wybrzeżu morskiem Kiating w 
Szechuan (zachodnie Chiny) znajduje się wykuty w skale ol- 
brzymi posąg Buddhy, na którego głowie i policzkach rozro- 
sły się trawy i krzewy, co obserwującemu daje wrażenie. ja- 
koby Buddha miał bujne rozwichrzone włosy, brodę i wąsy 
i.nadaje twarzy Buddhy wyraz groźnego oblicza boga, „wojny. 

X Kaplica śmierci. W Rzymie w kościele Kapucynów 
mieści się w podziemiach słynna kaplicą śmierci. Ściany i 
suiit kaplicy wyłożone są czaszkami i piszczelami ludzkiemi 
w ornamenta i obrazy. W niższych zaś stoqą i leżą cale szkie- 
lety ludzkie, ubrane w habitv. Każdy z różańcem i otwartą 
książką modlitewną w kościstych palcach. Są to zwłoki da- 
wno zmarłych mnichów. Pod ścianami groby, usypane z 
ziemii, przywiezionej z Jerozolimy, Kryja zwłoki iunych ¿braci 
zakonu. Kaplica ta należy do osobliwości Więcznago Miasta. 

X Lekarstwo na odwagę. Na odbywającej się w Łondy= 
uie wystawie farmaceutycznej zaprezentowano po rar pierw- 
szy w Europie środek na odwagę. Jest to jakiś podniecałący. 
wyciąg roślinny, używany przez Indian w dolinice Amazonki, 
Po zażyciu napawa człowieka stanowczość i odwaga w wye 
konywaniu przedsięwzięcia, potem nastepnie wyczctrpanie t 
potrzeba długiego snu. Nazywa się „Caspi*. Podobno sionis 
ści zamówili większa ilość tego Środka dla przyszłego wojska 
palestyńskiego. 


DRUKARNIA POMORSKA T A W GRUDZIĄDZU. 
Redaktor odpowiedzialny: Jócet Kisielewski i 
IINA WYSTAW Ę! ! 
EŁoKRKLlamY 
atisze - piakaty — «nonsy 
godła firmowe - etykiety 
orač wmazelkie prace w ankraes zlo piviwa i grafisi wchodząca 
wykonywa zdobnicza pracownia artysty-malarza 
Konstantego Facharkiewicza 
«GRUDZIĄDZ, uł. Kościuszki £-t, EB UM 
MU” Reklamy świetlne do kinoteatrów! 
z DESZESGREWAEM 
e Kino Orzeł 
EESAN Z ZZ 
| Od poniedzia!kn. l.-go czerwca 
Wielki dramat romantyczno-kry minalnr 
w 10 aktąch p.t. 
z eleganckiego świata 
-.Nadprogranmi: bardzo wesola ko- 
medyjka w 2 aktach p.t. i 
Jan zwycięzca 
W I, r H. swięte o godzinie 2 popol.* 
BL Przedstawiemia dla dzieci 


Ww poniedziałek, dnia l-go czerwca 
wielkie przedstawienie w ogrodzie 
Tivoli x udziałem orkiestry wojsk. 
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Kwartalnie A.50 zi 


UODO DEUJ 


DZDODODODBDONOBO 
Leśniczówka Park Miejski 


W cienistym ogrodzie codziennie 


Koneort artyatyenny 


W niedzielę i święta, wtorki i czwartki 
koncert orkiestry wojskowej 16 p.a. p. 
pod batutą kapelm. p. Szałkow skiego. 


S$ Wstęp wolny. a 
2 


| = 
lakiery, pokosty, szelak, pędzie, Hotel pod »Czerwonym Orłemo 
kleje stolarskie i malarskie oraz —— . es 
wszelkie artykuły techniczne, |B MG W Dragaszu (za Wisła) eg 
kosmetyczne ı chirurgiczne, jak został pe dłuższej nieczynności ponownie 
również świece do l. Komunji św. Sowatły i poleca swój ślicznie polożoe 
poleca po cenach ny cienisty ogród oraz odnowione 


> swe ubikacje towarzystwom do odbywa- 
konkurencyjnych nia majówek, zabaw latowych oraz wycie- 


D ROG E RJ A M E DY CYNA LN A Smaczas wee napoje. 
Sale dla Towarzystw. 
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W drugie święto Zielonych Swiąt 


W. Majewski, Grudziądz 


ul. Mickiewicza 21 Telefon 136 
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Koncert i Zabawa Taneczna 


O liczny udsial uprasza 


Józef Andrzejewski 
2563 gospodars. 
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A a a a BD UPA N a 
) RESTAURACJA GÓRA ZAMKOWA Ś 


W pierwsze święto Zielonych ( 
Świąt od /,12 do 2 popołudniu 


koncert południowy ) 


6 Czy chcesz nabyć 


Techniczna Szkoła Korespondency jna 


N W oba Święta oraz w każdy wtorek i piątek X da > PA ` ' 7 3 791 i P P aiee a 3 - a 
a niu czerwca rokn f przyjmuje wpis . m , slusarzy itp. 
( koncert w ogrodzie (JĄ o godzinie 21/, popołudniu odbędzie się jedynie Zd 2 do 6 zł SHN na wydział maszynowo-elektrotechniczny. Uczy 
Bag” od 4 do 1/212 wieczorem ka © PETZ ZZ ZZA wysyłając miesięcznie wykłady drukowane do 

e A 
GTASA URU WSTWBS 


w uznanej przez Pomorską Izbę Rolniczą I maszyny do szycia w skla- wy 
il V 7 J i zostającej pod jej kierownictwem owczar- ' dzie rowerów i maszyn do w liście poleconym. (2556 
ni zarodowej czystej krwi Rambouillet 4 szycia NN 0 MMA a OR 


W drugie święto 


Wielka zabawa taneczna 


rower lub maszynę do szycia 


swych uczniów, opracowane przez inżynierów- 
profesorów. Koszta nauki minimalne. Po roku 


przetarg tryków |) zewn: sro: 


na row ery 1 trzyzłotowe na egzamia przed kom'sją inżynierów fabrycznych. 


B | Na wysyłkę programu posłać 50 gr w markach 


INSPEKTORÓW - AKWIZYTORÓW 


ı ajentów do przyjmowania deklaracji na 


NARKOWY | 
ji E onh | i A. BRAWERMAN 


Początek o godzinie 5-te). Owcrarnia założona w 1864 roku) j x i i 

2534 ||| Grand prix 1900. Złoty medal Charków 1903. | Łódź ubezpieczenia od ogma, Kradsieiyjaywls 
A ć k a i maniem, nieszczęśliwych wypadków, od 

Konie 1 e na stacjach Tczew i Nar- ; ul. Pr. Narutowicza nr. 9 (Dzielna) i odpowiedzialności prawne - cywilnej, od 
2 . AE a R 0 TA || ul Piotrkowska nr. 49 Tel 37-73 a szkód transportowych oraz szyb od roz- 
i ta t wier LJ zaszczyt aawiadomic 9 bicia, na pensję i prowizję poszukuje: 

, łaścieciel owczarni Hark ae Towarzystwa Ubezpieczeń, SILESIA" SX 

: wiaścięcie! owczarni Rarkowy owarzysitwo UDEZpIECZE Aki 
znawca próbuje! Probac | ZZ | adział w ToramiE 0 

SEM: take 


Piekary 26 [23794 Telefon 349 


i sa Dólices mleczna 2546 
Tabliczki: 1 Ekonomiczna śmielankowa 
Nowość !! Nowość :! 


Kora czekoladowa 


Kuwertura, masło kakaowe, masa kakaowa 
w najlepszych gatunkach poleca 


| Pierwsza Mechaniczna Fabryka (zokolsdy 


Firma gdańsko-polska 
2238 poszukuje natychmiast 
dzielnych 


dróżuj h 

podróżujaącyc 

za wysoką prowizją do sprzedaży bardso pożą- 

danych artykułów. Niska kaucja potrzebna. 
Zgłoszenia przyjmuje osobiśc e tylko w srodę 

dnia 3 ezerwca od godziny 12 do 2 15do6 

pan Jan Piotrowski, Grudziądz, ul. Greblowa 11 


BANK LUDOWY 


Sp. 3 odpowiedzialn. nieogr. 
Tel 421 Założony w roku 1880 Te. OL 


GRUDZIĄDZ, al. Jóx. Wybickiego 31. 


Załatwia uiecenia bankowe, 
Przyjmuje wkładki owzczędn. 
ieprocentowuje wedi. umowy 


Zakupuje i sprzedaje 
walnty zagraniczne, zło- 
te, srebrne i papierowe. 
Udziela pożyczek: 


na weksie — na podkład złeta 
bi srebra i w rachnnku bieżącym 
(2141 


„KASZUB“ 
Grudziądz, ul. Wybickiego 46. 


inspektorów 


NA SWIETA! | Bersonujce PY: na zła RSI 


Polecam świeżo naueszły Wasze obuwie! djety i prowizję 2490 WPW RO a JT 
KONFEKT „0 aa ap dę nie 4 calowe dzwona bukowe 


KA w to znaczy bersonować. Oto na wszystkich buci- k u t z | 
wu RBEATĘ Pd wyd salę dba AaKWIZYLOrTOW Hao kót kupuje M. SCHULZ, 
we erso) . z A à . . : 
i i i nazajutrz Ta %ie uk ateak bawia dla do działów ubezpieczeń: tartak i cegielnie. Grudziądz. 2508 
akoteż i inne wyroby eukrowe Ka ulepszeniem o È i 
| i y y w zdrowia nieodzownem. Bez „Bersona“ nie ogniowego, kradzieży z włamaniem, ET m OWE | AMŃ 
z pierwszorzędnych fabryk można się obyć, podobnie jak bez zegarka. Uży- transportów, szyb od rozbicia, na ży- s = ; 
J AN TY E K wając „Bergsona“ oszczędzacie pozatem swe *cie, oraz nieszczęśliwych wypadków Ą A 
N © i gresze i o: zdrowie. Osatzpdnoić polega u Pózukuja kz Suche des ki olszowe 
na tem, że obcasy i zelów gumowe = poszukuje ---== 
rt” yli A „BDerson* są Re at: trzy razy trwalsze Towarzystwo Akcyjne Ubezpieczeń 11 a do s» u 
S 4 ż niż skóra, tak, że wydatki Wasze na naprawę i F / 2 
sprawianie obuwia znacznie się zmniejszaj š wh 
jna próba Was o tem EE, Przy neis ak w Gradziądzu w mniej "sze i aiezych A 


„Bersona* odczujecie również miłe działanie 
na ciało, szczególnie na nerwy. Wpływ ten jest 


wynikiem elastyczności obcasów i zelówek 
gumowych „Berson* zapobiegającym wstrzą-. 
śnieniom ciała podczas chodzenia, a tem samem 


usuwa zmęczenie i znużenie, w przeciwieństwie 
po cenach bezkonkurencyjnych do twardych obcasów i zełówek ze skóry. 


PRASY DO TORFU 


i St. Skowroński 


Lipova 45 Grudziądz Telefon 210 


E Skłainice: Tnszewska Grobla 1 
Małe Tarpno, Grudziądzka 4. 


BERSON 


nosi się przyjemnie i jest tań- 
o wielkiej działalności | szym i trwalszym od skóry. | 


reee | [REPARACJE 


KRYJĘ 


DACHY 


papą, dachówką, łupkiem. 


Polecam mój 2 i 8 warstwowy 
dach niezniszczalny tak zwany 


a LJ 5 
„Zwirolitowy« 
dla płaskich dachów smolowanie zbyteczne. 
Nadzwyczaj odporny na wpływy atmo- 

steryczne. Przeróbka starych da- 
chów krytych dachówką. 


Smołowanie dachów. 


Reperacje dachów 
wszelkiego rodzaju. 


W. Kutowski 


Przedsiębiorstwo krycia dachów 


Grudziądz, Ogrodowa 23 
TELEFON Nr. 423 _ 12003 


Warsztat nowej budowy 
SZ i reparacji 


WAG 


| 
„POLONIA — VITA“ 
| 


Poznań nl. Wjazdowa 9. 


Związkowa Centrala Maszyn 
Tow. Akce. 1977 
narzędzi rolniczych, mnszym żniw- 


nych, leko mobil, młocarni 
parowych, motorów, gorzel- 
| ni, maszyn parowych, płu- 
| gów parowych i motorowych 
wykonuje 

| wzorowo — po przystępoych cenach — 
pa dogodnych warunkach we własnej 

fabryce i na miejscu 


i Centrala Pługów Parowych 
| Fabryka Maszyn - Poznań 


Biuro: Piotra Wawrzyniaka 28/30, Tel. 69-50 
Fabryka: ul. 5w. Wawrzyńca 36. Tel. 61-17. 
Adres telegraficzny: „Centropług** 
Skład części zapasaych do maszyn wszelk. rodzaju. 


ROMAN FARISZ 
GRUDZIĄDZ 
Trynkowa 18 =" Tryokowa 3 


LI 
Każdy nawet najbiejniejszy, po- 1633 
9 winien dążyć do boga- 
ctwa,eo może zdobyć, xu- 
ując nowym systemem 
Pr lanty, złote i sre- 
brae wyroby w tirmie 


B. TARKOWSKI 


Poznań, pl. Wośności nr. 41 (pod filarami). 
Najtańsze źródło zakupu. 
12521 H 


Wielkopańska willa (pałac) 


położona w pięknym parkn, ogród wsrzy- 
wny i owocowy, 12 pokoji hol, miesskanie 
dla szofera, garaż na dwa anta, luksusowa 
stajnia na 4 konie, największy komfort, pod 
korzystnymi warankami do sprzedania lub 
przedzierżawienia na i lipca br. (2473 


A. Cybalski 
Grudziądz, Sobieskiego nr. 3%. 


20405000000000003500000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 000 


„Masz Sklep $ TF: Akc. 


W WA "p. 
Hurtowe składy papieru i materjafów piśmiennych. 


Drukarnia we Introligatornia „e Fabryka zeszytów szRolnych. 


ż ODDZIAŁY i PRZEDSTAWICIELSIWA: WARSZAWA Jasna 1, tel. 50 90, Sienca 1, tel. 160-80, Wolska 7, tel. 190-60, ŁÓDŹ, BABJANICE. ZGIERZ, SOSNOWIEC, KUTNO, 
zn POZNAŃ, BYDGOSZCZ, GRUDZIĄDZ, WILNO, GRODNO, BIAŁYSTOK, BRZEŚĆ n/Bugiem, SANDOMIERZ, GRODZISK. 


| METEEN, 


. 
200 020000000000050000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000090000000000000000000 


ŻLOGGGGOGUWGWOGLUGUKUGUGEEELGGGOR 


EZ P T.E. POLSKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE | verem 


=» Spółka Akcyjna 


— DSTI w PE SRIA DEU, uiga Mickiewicza 4 :-: Telefon 200 
s tolegratietny: - Grudziąd 


Koncesjonowane, biuro na miasto Sradziątz, Chełmno iC ełmża, oraz powiaty laty Grudziądz. Chełmno - Świecie - Toruń. 


Leje kaw z iura 270) ky i OIRE od 
Motoa ry na prąty zmienne i py a Zu nych kan e] 4 EPIG ch s włusnych fabryk w Warsawić 4 w "Ka r 78 i z ma składzie, Pag 


ga 


| 


Lerenz 


założona 1842 r 


| 
| 
| | sA. Freudenreich“ 
a właściciele: ssas Í aletan A erel MUAA, a Woi. Ude 


L. Stetkiewicz & W. Irzykowski 


Grudziądz - ul. Groblowa (Plac Kąpielowy) «a 


poleca na nadchodzące święta w wielkim wy- 


borze pończochy damskie iedwabne, je- 


AR dwabne tlorowe, florowe, bawełniane, dziecięce 
ry klad Ta Okad kolonialny AA e mn T T 


Teraz pora najstosowniejsza!! 
n LA L AS i 


Wszelkie zachodzące reperacje æ- PP. Kupcom rabat!!! m". 


fortepianów, pianin, organów i harmonii 


wykonuje li tylko przez doświadczon. Pihon dobrze 
po cenach przystępnych i pod daleko idąca qwarancją 


Bydgoska Fabryka i Hurtownia 
Fortepianów i Pianin (2368 


B. S omm er fi el d * Bydgoszcz 
| Groblowa 4. Filja Grudziądz Telefon 229 


w ożywionym pnnkcie Grudziądza, z mie- fý 
szkauiem 2 pokojoyóm i kuchnią, na do- MN 


godnych warunkach natychmiast oe PEN `- T 
2, ` E + E © 9 ` ø 


Grudziądz, Chełmińska 72 


UZIEDLTIĄ 


Benzynę 
Gleje » Nafte Rozsądna gospodyni mówi: 


|= io- — — albo Kathrelnera kawę siodową 
-lL B Knoippa albo żadnej! Nie dam się 
krajowe i oryginal. amerykańskie 


Dziecięce wózki sportowe 


w bogatym wyborze stale na składzie 


zwieść! Poznaję prawdziwą kK athreoi- 
po cenach rafineryjnych w wszel- i nera kawę słodową Kneippa nie- 
kich ilościach. beczkowo lub cy- tylko po zamkniętej paczce z portretem 

sternowo poleca ks. ińmeippa, lecz także po jej przy- 
jemnym smaku i silnym aromacie. 


„Pokona. = 
Tel. 161365 Adr. tel. „Pokona“ 
Pom. Kons. Nalt. Tow. z o. p. 


| r e M NH ar 


GRUDZIĄDZ | e 
Oddział miejski ul. Strzelecka 19 B. PELLOWSKA l SYN 
Biura i składy Tusz. Grobla 66,68 ulica Trzeciego Maja 41 (róg Klasztornej) 


ow aaczi cron najtańsze źródło zakupu w wielkim wyborze: 


»GALICJA« DRONOBYCZ 


LLLLLI LI 
Hipolit Kotliński, Grudziądz (diane JRE: 


L e 
Mickiewicza 24, Je R ero 7. EBY ip! lo m b u piaty 
Skład żelaza — — — — sprzęty kuchenne. ma odplate  rzędnem wykonan 
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Odsprzedajacy otrzymują odpowiedni rabat!!! 


Dnia 28-go maja br. zmarł po długich a ciężkicn cierpieniach 
Powiatowy Lekarz Weterynarji w Gradzi 


i E > 

„ G 

p Bronisław Osi 
Zmarly gorliwą i owocną pracą zaskarbił sobie pełne uznanie, 

charakteru uzyskał ogólny szacunek, 


Cześć Jego pamięci! 


Wojewoda Pemorski. 


Toruń, dnia 29 maja 1925 r. 


PODZIĘKOWANIE. 


Składam serdeczne podziękowanie wszystkim, krórzy 
w czasie choroby mojego męża Ś. p. Tadeusza Soko- 
łowskiego służyli mi chętne radą i pomocą, w dniu 
pogrzebu zaś złożyli wyraźnie dowody szczerego wspól- 
czucia dla mnie i dzieci, a mężowi mojemu okazali 
przywiązanie koleżeńskość i uznanie jego pracy. 
W szczególności dziękuję Przewiełeb. Duchowieństwu 
z księdzem prof. Czablewskim i x'Jozkiem na czele, 
Gronom nauczycielskim z panem Wizytatorem Przy- 
jemskim, Zarządowi Komitetu Rodzicielskiego, Panom 
Lekarzom Górskiemu. Jossemu, Lachowskiemu a prze- 
dewszystkiem p. Hoffmanowi, p. Pułk. Dr. Jiechalso- 
nowi, p. Pułk, Jelowickiemu, Szan. P. T. Publiczności 


o zmarłym, 


Obwieszczenia urzędowe 


władz miejskich. 


Według prawa prasowego odpowiada 
sa dsiał abtjsty RX 


madsekretarz miejski 
Damary Raszkowski w Grudziędza, 


Posiedzenie Rady Miejskiej 


5 środę, dnia 3-z0 czerwca 1925 rokn 
o godzinie S-tej popołudniu. 
Porządek dzienny: 

A. 1. Wprowadzenie w urząd i zaprzysiężenie 
nowowybranych radców miejskich. 

JB. Doniesienia: 

1. Zwyczajna rewizja Głównej Kasy Miej. 
skiej, Kasy Podatkowej, Kasy Depozyto- 
wej, Gazowni, Elektrowni, Rzeżni 1 Ku- 
chni Ludowej za miesiąc kwiecień i maj. 

©. Wybory: A 

1. Wybór 1 wyborcy dla wyboru crlonków 

Izby Rolniczej. 
D. Wnioski: 


1. Uchwalenie podatku od pustych mieszkań. 
jako podatek od luksusu mieszkaniowego 
2. Zmiana ordynaeji podatku od zabaw. 
3. Uchwalenie kwety 300 zł na zakupienie 
premji dla najlepszych uczniów Wiecsor- 
nej Szkoły Dokształcającej. 
. Wydzierżawienie terenu rad Wisłą Pol- 
Skiemu Towarzystwu Wioślarskiemu pod 
budowę szałasu. y | 
Uchwalenie dalszej ilości targów na ko- 
nie i bydło, 
E. Posiedzenie poufne 
punkt 1—2, 
Grudziądz, dnia 28 maja 1925 r. 
Przewodniczący Bady Miejskiej 


(©) Szychowski. [2581 


5. 


UNIEWAŻNIA 


się zagubione papiery do samochodu cię- 
żarowego Nr. P. M. 12903. 


Dom Ekspedycyjno-Transportowy 
Rudolł Schimmeliennig wł. Paweł Witkowski Gradziądz. 


2586 


i wdzięcznej młodzieży gimn. matem. przyr. oraz Szan. 
Redakcji Głosu Pom. za kilkakrotne wspomnienie 


Żona z dziećmi. 


2274 


wĘżkE 
ogrodowe, gumowe, par- 
ciane i ssące, 
SHARY 
do maszyn i wozów, 
OLEJE 
maszynowe, samochcdo- 
we, cylindrowe ect., 
PASY 
skórzane i z sierści wiel- 
błądziej, 
METALE 
łożyskowe 20, 40, 60i 800/, 
KOLA 
pasowe irwewn.i żelazne, 
SZCZELIWA 
konopniane, asbestowe, lo- 
jowane i grafitowane. 
PŁYTY 
klingeritowe, gumowe i 
asbestowe, 
oraz wszelkie artykuły 
techniczne dla przemy słu 
i rolnictwa poleca naiko- 
rzystniej 12548 


BIURO TECHNICZNO-HAROLOWE 


H. Aifred Boesig 


Grudziądz - Tel. 611 
Plac 23 Stycznia nr. 17 
(narożnik ul. Strzelcokiej). 


Dla amatora! 


Kucyk 


kasztan z gwiazdką, 3- 

letni, tylko w dobre rę 

ce do oddania (2468 
Maks. Riedel, 


ulica Nadgóray 24/30. 
Szała wystawowa 


do sprzedania 
J. GOERTZ, 3 Maja 41 


DE (a BET sprzedania [2262 z ; 

= 4149834904105194089098P09010012422900048144084490%8400008400096 999 OW0 094 4474099 WOW 0400049 490004 PREÓWOWI O WYG ÓGW 00 OVO POSSA OACI Wybickiego 1 II p- Serwisy OE. 
> - likierowe, owocowe 
5 9 SYPIALN Ji oraz wielki wybór 
ži biaia, wielka szafa i u-| porcelany, Szkła, fajan- 
z 9 pralke e lo sprzed. | SU, MACZYŃ emaljowa- 
ži UL. WYBICKIEGO Nr. 33 za 500x! gotówka wzgl. nych, wyrobów kamien. 
: drukarnia —— Jntroligatornia —= ię garnia sprzedania 2 pojedyńcze | Big NO cenach niskich 
AI gą siega Leme eaan |) ate Iei 
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. 
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bardzo przystępnych. 


A WAGA : 


PAN 


Wykonujemy wszelkie druki szybko i gusiownie po cenach 


Oprawę. ksiąg rządowych, handlowych i całych bibljatek usku- 
teczniamy z najlepszego materjału silnie i bardzo gustownie 


Księgarnia „Wiedza” posiada książki szkolne do wszystkich szkół, 
mapy i atlasy geograficzne, dzieła naukowe i powieściowe 


Czytelnia zaopatrzona w najnowsze utwory. 


Instytucjom i stowarzyszeniom społecznym i kulturalno- 
oświatowym dajemy znaczny rabat. 


SZKOŁA GOSPODARCZA 


w GRUDZIĄDZU 


przyjmuje zapisy uczenic na nowy rok szkolny. 
Nauka obejmuje gotowanie, szycie, krój i calo- 
kszałt robót kobiecych w gospodarstwie domo- 
wem a także dokszałcające przedmioty taorety- | 
czne. Zgł. codz. od godz. 10 do 2 pp. przyjmuje 


Dyrekcja Szkoły Gospodarczej 
ul. Trynkowa 19. II p. (2585 


= NISKIE CENY ©% 


na perfumy, mydła toaletowe, kosmelyki oraz 
mydła do prania. Tylko w Perfumerji 


J. RUTKOWSKI, Grudziądz, tel. 240 
Pł. 23. Stycznia, Specjaln, dla PP. Fryzjerów 


ądzu 


nski 


a zaletami Swego 


[2580 


Polskie Towarzystwa Ubezpieczeniowe. 


| 
| 

Celem szczegółowego wyjasnienia artykulu „Słowa > 

p. t : „Baczność przed żydowskiem: Towarzystwam! Ubszpieczeńś, poawa- 
lamy sobie uwieścić następujące. sprostowanie: 


Przy podziale Towarzystw Ubezpieczeniowych na polskie mię- 
szane i zagraniczno-żydowskie popełniono tam poważną omyłkę, względnie 
nieścisłość, zaliczając Vowarzystwa: „Piast“, „Omniam, i,,Wilję* 
do kategorji mieszanych. 

Wobec tego zaznaczamy s naciskiem, że wspomniane wyżej Towa- 
rzystwa są czysto ghrześcijańsko-polskie, albowiem: 

1, Zarządy ifRady Nadzorcze tych towaraystw jakoteż poszczególńe 
Dyrekcje mkładają się 4 obywateli Polaków, należących do sfer 
przemysłu, handlu 1 rolnictwa jakoteż znanych działaczy spolecznych. 
Nie posiadają one zatem ani jednego ezłonka żyda. 
Kapitały tych Towarzystw są całkowicie polskie, udzisł zać 
kapitałów zagranicznych (nieżydowskich) mie przekracza 20 pro- 
cent, co też daje kapitałowi polskiemu absolutną 1 niezachwianą 
przewagę. 

. Żadne z Towarzystw Ubezpieczeniowych, chociażby i prowadziło 
początkowo ścisłą ewidencję, nie może wiedzieć czy późniejszy 
posiadacz jest chrześcijaninem czy żydem —— W każdym racie 
z liczby tych akcjonarjuszów, którzy są osobiście znani Zarządoin 
tych Towarzystw, widoczcem jest, że conajmniej 95 proc. wszyst- 
kich akcyj znajduje się obecnie w rękach polsko chrześcijańskich. 

. W liczbie personelu agenturalnego posiadają wzmiankowane trzy 
Towarzystwa wprawdzie bardzo nieznaczną liczbę pracowników 
żydów na terenach b. Kopgresówki 1 Małopolski, lecz zmuszone 
są do tego w tym samym stopniu jak 1 Towarzystwa: Vesta, 
Poznańsko- Warszawski Bank Ubezpieczeń, Związek Ubezpiecze- 
niowy Przemysłowców Polskich, Wisła, Warszawskie Towarzy- 
stwo Ubezpieczeń, Snop, Krakowskie itp., gdyż inaczej mie pozy- 
skatyby nbezpieczeń od niechrześcijan względnie 
żydów w kraju. 

Tych kilka uwag rzucamy jedynie w celu orjentacji i objaśnienia 
współobywateli, o ile artykuły iusyquowane preez niski motyw konku: 
rencyjny są dalekie od prawdy, f 

Z poważaniem 


Towarzystwo Ubezpieczeń Piast 


Oddział w Poznaniu, 


2567 


a 


aa jednak najlepiej 
t najtuniej kupuje 


nA się w firmie z 


a CZEKOLADA 
N PKAZAT 4 CURYERMY 


_ 


poleca w wielkim wyborze: 2553 


En miela konfitury, specjalność: bonboniery 


Teielon 965 właśc. W. Banaszak, Grudziądz, Mickiewicza 4 

owadło i mlotki, | Różne przedmioty na podarki: 

DOMN miech -kowalski W Gz Ewia- 
delikatesów skórzany, tokarka, 2 azony tów 


p. nożyc do blachy, 
wierciarkę, stancę, 
szmerglówkę i pole- 
rówkę,motor1'/;P.S. 
oras różne narzędzia ko- 
walskie i śrusarskie do 


centrum miasta Grudz. 
z towarem, do tego mie- 
szkanie z mebl, do objęc. 
potrzebne 4 — 5000 zł. 
Of. do Gł. Pom. 2279p 


Figury sszeatotowe 
Szkłe 
stołowe: 


stars, krzesla etc. 
Gdzie, wskaże Glos 
Pomorski nr. 2570. 


Wózek dziecięcy kzzasto 


na sprzedaż. 
Tuszewska Grobla 44,d, pri. 


S. Granke 


ul. Pańska mr. ©. 


A O 
1 stare leżko z now. 
sprężynowy mnateracem 
i stara komoda ca 
sprzedaż ulica Kwia- 
towa 3, II piętro lewo. 


R 0 W ER =" 
Kalinkowa nr. 32. 
i od | 

Wydąje polskie 


obiad 


po cenach 60 i 70 gr. 
Forteczna 8, sklep. 


maa 


Dobrze zaprowadzony 


INTERES 


kolonjalao - spożywezy 
w Bydgoszczy na ko- 
rzystnych warunkach 
de oddania. |2579 
Do przejęcia urządzenia 
z towarem potrsebne 
ca 5000 zł. Oferty pod 
AF | „L K. S. 5000“ do biura 
© | ogłoszeń „PARS Byd- 
goszcz, Dworcowa 72. 


[2576 


zł VUE rq, „a 
pa—an 


Niniejszem podaję do wiadomości 
pp. zainteresowanych, że otwieram 


w Grudziądzu, przy nl. Fortecznej 12a 


Biufo buchalteryjno-korespoRdencyjne 
pod firmą „Jan Łazowski” 


, W zakres prac biura wchodzą: organisacja 
i prowadzenie księgowości handlowej, przemy- 
ałowej i gospodarczej; rewizje, uzgadnianie ksiaz; 
zestawianie bilansów; stały nadzór nad księgo- 
wością: udzielanie porad w sprawach orzaniząr 
cyjnych i podatkowych, oraz załatwianie wsselk. 
rodzajn podań i reklamacji do władz i urzędów 
Zapewniam: tanie, fachowe, terminowe, sumien- 
ne i dyskretne wykonanie powierzonych mi prac. 


2571 JAN ŁAZŻOWSICI 


MIESZKANIA 


złożonego z 3-65 pokoji 
stałego lub na letnie miesiące w zdrowej ladnej 
okolicy (miasto lub wieś) miejscowości z dobrą 
komunikacją, poszukuje wprost od gospo 
darza, Grudziądz, ul. Sobieskiego nr. 6 I piętro. 
Machalewski 


podróżującego 


dla sprzedaży papy dachowej, smoły 1 materj. 
budowlanych, możliwie oheznanego z dztałem 
budownictwa i ustosunkowanego wśród klijen- 
teli. Wymaganem jest podrożowanie motocy= 
klem. Of. z odpisami świadectw, referencjami? 
i podaniem wymaganej pensji uprasza się o zkie- 


i Aktiea-Bank) 


rowanie do Głosu Pomorskiego pod nr. 2577. 


s4 


W drugie święto Zielonych Świąt 
odbędzie sięw BAZARZE 
przy ul Moniuszki 8 wielke 


ZABAWA TANECZNA 


Początek o godz. 7 wieczorem. 
O liczny udział uprasza 


2574 
GOSPODARZ. 


Wyczesane włosy 


kupuje Śchikanowski, 
nowocześnie urządzony 
salon fryzjerski Dluga 14 
(obok Danziger Privat- 
2271 


Kupię lub wydzierżawię 

sklep 2510 
kolonialny 
cukierków lub galante- 
ryjoy, ewtl. towarów 
krótkich. Zgł. do eksp. 
Głosu Póm. pod nr. 2510 


Posady 


| 


Poszukujemy [2573 


MURARZY 


natychmiast. Zgłasz. się 


Buro Technicz. - Budowli. 
K. Jastrzębski i Cz. Za- 


dziądz, Kościuszki 41. 


Hotel Szydzik i Kasyno 


Plac 23 Stycznia or. 1 
i ulica Toruńska nr. 3 


kufetowego. 


Kaucja. zapłacenie towa- 
rów przejętych albo in- 
ne pewności. 12516 


Umebl. pokój 


dla lepszego pana do wy- 
naj. Lipowa 13a, II ptr. 


Pokój umebl. 


z balkonem do wynaj. 
Forteczoa 17, I ptr. l. 


Pokój umebl. 
do wynajęcia Kościu- 
azki 5, 3 dom, I ptr.pr. 


Pokój 


bnem wej 
najęcia. 
Słowackiego 17a I 1. 


Elegancka umebl. pakój 


do wynaj. intelig paau 
Kościuszsk: 41, II pr. 


2 (lub ł duży) dobrze 


ślicznie po- 
łoż. % 080- 
ściem do wy- 

2272 


z osobnem wejściem po- 
szukuje natychmiast sa- 
motny pan. Oferty do 
Głosu Pom. vod nr, 2270p 


poszukuje natychmiast |: 


Mieszkania 


i 4—6 pokoj. w cor 


trum miasta poszukuje 

się dla lepszego lokat 

Przeprow. sę remont. 

Ot. do Głosn Pomorsk. 
pod nr. 2363p. 


Pośrednika 


który podejmie się wy- 
szukania 3—4 pokojow. 
mieszkania 
proszę zgłosić sią na 
Radzyńską 7, pri Jewo 


KAWALER 
mołopolanin. na stałem 
nowisku pragnie pię 

ożenić 
z panną fntiefisentną 
przystojna i gospodartą w 
wieku do lat 34. Panie pra- 
gnące znąleżć prawdziwe 
gaczęści w małżeństwie ra- 
orą młożyć awe oferty mo- 
$liwie z totografią, 44 któe 
rej zwrot ręczę sławom ho- 
noru do, ańminiatr. su 
Pom. pod nr. 2578. Rrecs 
traktuję poważnie. 


grzejewski T.z o.p. Gru: |” 


Ye pisać na maszynie 
Tuforaroacji udziela 
Głos Pomorai: nr 2569 


Uwaga!! 
Pracownia 50” 


soben i p 
kryć damsk ch według naje 
nowszej mody, robots 
solidna, ceny przystępne 
Tamże potrzebna zdolna 
PANIENKA 
do krawieczyzny. 
Waronki na miejscu. 
ul. Budkiewicza 3'1I p., 
(Dawniej Rządowa) 267 


ŚR spie (73 RO 
| 2 è am 
Wł, Kulerski | 
Grudziądz, Pańska 19 
4 Ssięgornia a 


usuwa 


BKENEGN.NA 


Aptekapódtabeiz em 


Grudziadz Rynek | 


l 


| 
| 
I 


